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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


5. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jej Ces, i Król Wan: 
kości Najd, Arcyksiężnej Zyty jest zapeł- 
nie zadowalający. Temperatura 873, puls 78, 

Także uowonarodzony Arcyksiążę ma 
się zupełnie dobrze. 

Reichenau, w Austryi Dolnej, dnia 24 
listopada 1912. 

Dr. Bittner w. r. 


6. Biuletyn. 


Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najd. Arcyksiężnej Zyty jest zupełnie 
zadowalający, podobnie stan ogólny i stan 
sił. Temperatura 369, puls 66. 

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się zu- 
pełnie dobrze. 

Z powodu trwałego pomyślnego stanu 
Najd. Arcyksiężnej, jak i nowonarodzonego 
Arcyksięcia wstrzymuje się wydawanie dal- 
szych biuletynów. 

Reichenau, w Anstryi Dolnej, dnia 25 
listopada 1912, 

Dr. Bittner er, 


W poniedziałek, dnia 25 listopada b. r. 
o godzinie 3 po południu odbjł się w willi 
Wartholz w Reichenau Chrzest naro- 
dzonego tam w dniu 20 listopada b. r. 8y- 
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Czwartek, 28 Listopada 1912. 
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księcia Karola Franciszka Józefa i 
Najd. Arcyksiężnej Zyty, dokonany przez 
Księcia-Arcybiskupa Wiednia ks, Kardynała 
dr. Franciszka Ksawerego Nagla, przy któ- 
|rym nowonśrodzany Arcyksiążą otrzymał 
imiona; Franciszek, Józef, Otte, Ro- 
bert, Marya, Antoni, Karol, Maksy- 
|milian. Henryk, Sykstus, Ksawery, 
Feliks Rance, Ludwik, Gaetano, 
Pius, Ignacy. 

Rodzicami chrzestnymi byli Jego Ces. 
i Król Apostolska Mość, zastąpiony 
przez Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksięcisa Franciszka Ferdynanda i 
Jej Królewska Wysokość Marya Antoni- 
na, Księżna Parmy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
19 listopada b. r. nadać najmiłościwiej eme- 
tytowanemu sekretarzowi stanu, zwyczajne- 
ma publicznemu profesorowi budapeszteń- 
skiego Uniwersytetu, dr. Franciszkowi Na- 
gyemu, godność tajnego radcy z uwolnie- 
niem od taksy. 


P. Minister rolnictwa zamianował w eta- 
cie urzędników rachunkowych dyrekcyj lasów 
i dóbr państwowych oficyała rachunkowego, 
Maręena Derdelewitza, rewidantem ra- 
chunkowy:u. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lmów, 27 listopada. 


nada państwa, 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą o lote- 
ryi klasowej p. Locher nazwsł przedłoże- 
nie to niebezpiecznem pod względem fi- 
nensóowo państwowym i w dłuższym wywo- 
dzie przekładał, że Państwo nie powinno 
społeczeństwo uczyć gry, lecz pracy i oszczę- 
dności. 

P. Minister skarbu Zaleski oświad- 
czył, że parlament od dziesiątek lat prowa- 
dzi walkę przeciw loteryi liczbowej. Jeśli 
Rząd teraz wnosi ustawę o jej zniesieniu, 
to czyni zadość Żżyczeniom reprezentantów 
ludu. Co prawda Izba domagała się całko- 
witego zniesienia loteryi, a nie zastąpienia 
jej inną, ale obecna sytuacya finansowa Pan- 
stwa wymaga takiego załatwienia sprawy. 
Teoretycznie meżna spierać się o to, czy lo- 
terya klasowa iest pożyteczną i konieczną 
instytneyą. Mowca nie chce być adwokatem 
loteryi klasowej, sądzi jednak, że przez wrie- 
sianie przedłożenia spełnił Rząd swój obo- 
wiązek. 

P. Minister polemizował następnie z 
wywodami p, Lechera i oświsdczył, ża dolą- 
czone do projektu plany mają siużyć tylko 
dia oryentacyi postów. Co do oszacowanie 
dochodów z loteryi klasowej nie można z 
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góry nie pewnego powiedzieć. — DP Mini- 
ster może tylko tyle oświadczyć, że pewna 
bardzo poważna osobistość ofiarowała za wy- 
dzierżawienie dochodów jako pierwszą ratę 
12 milionów koron. Mowca oświadczył wkoń- 
cu, że czynności Ministra skarbu stoją pod 
kontrolą publiczną. Należy zapytać, dlaczego 
właśnie ten projekt Rządu spotkał się z tak 
ostrą krytyką. P. Lecher przypomniał, że w 
marcu 1918 będziemy obchodzili stulecie pa- 


tentu o loteryi liezbowey, wstępem do tej n- 
roczystości niechże będzie przynajmniej dzi- 
siejsza uchwała, prowadząca do położenia 
kresu loteryi liczbowej, 

Nas tem obrady przerwano i przystą” 
piono do obrad nad wnioskami nagłymi p. 
Lasockiego i tow. w sprawie ustawy o 
zarazach bydlęcych, oraz nad wnioskami w 
toj mierze uczynionymi przez pp. Oieśni- 
cekiego, Onyszkiewieza, Waldnerai 
tow. 

P, Lasocki ubelewał na wstępie, Ze 
Państwo nie chroni swych obywateli za gra- 
nicą w tej mierze, jak chronieni są tu oby- 
watele państw innych. Agreryusze, a zwła- 
szcza chłopi galicyjscy zawsze spełniali sws 
obowiązki względem Państwa i nie zawahają 
się w krytycznej chwili obowiązek ten za 
wszelką cenę spełnić. Występowaliby zaś 

|wobec Państwa jeszcze ofiarniej, gdyby ich 

bracia w innych państwach mogli korzystać 
z praw obywatelskich i wolności, jakich uży- 
wa nasza ludność tutaj, 

Mowca uzasadniał następnie wniesiony 
w październiku r.z. wniosek nagły, nezynio- 
ny w czasie, gdy zaraza pyskowa i racicowa 
szalała w całej Europie. JE. P, Namiestnik 
Galizyi po zbadaniu wówczas sprawy zniósł 
niepotrzebna ostre zarządzenia i dlatego za- 
raza zupełnie znikła. Dziwna rzecz, że wic- 

| kszość komisyi weterynaryjnej oświadczyła 


KRAKOWSKIE LISTY, 


"UB 

W chwili, gdy życie Teatru miejskiego 
zajęte jast w zupełności „Zygmuatem Augu- 
stem" Lucyana Rydla, rozpoczęto w Kreko- 
wie usiłowania, zmierzające do stworzenia 
naszej teatralnej i literackiej kulturze Biet: 
szych a trwałych podstaw w przyszs0ŚĆI. 

Mówię tutaj o sprawie Teatru, ludo- 
wego. 

O kilku miesięcy niema go w Krsko- 
wie. Niema go nietylko dlatego, że nikt nie 
prowadzi takiej instytucyi, ale i diatego, że 
nikt jej w obecnej chwili prowadzić né M0- 
że. Ostatnim, który posiadał koneesyę n- 
Teatr ludowy w Krakowie, był Edmund Ry- 
gier. Wszedłszy w skład personalu lestru 
miejskiego, zwinął oczywiście tamto przed- 
siębiorstwo a niebaweiu wzyasła także jego 
koncesya. P, Turski ma prawo dawanie 
przedstawień tylko na prowiacyi, teutrzyko- 
Wi „Nowości* wolno dawać tylko jedno- 
aktówki. 

Nastąpiła więc próżnia. Szkodliwa W 
oczach każdego, kto nie przzpisują* zresztą 
teatrowi jakiejś nadmiernie © yniosłej i pc 
miernie doniosłej misyi cywilizacyjnej wie 
rzy jednak, że w dramacia i w teatrze BĄ 
czynniki i bezpośredzio potrzebna wyksział 
conemu ezłowiekowi i pośrednio do jego du- 
chowego rozwoju korzystnis się przyczynie” 
jące. A jeśli tsk jest, to mie wolno w dzi- 
siejszych czasach równouprawnienia — 8 po- 
wiedziałbym odnośnie de tego punktu, i ró- 
wnych obowiązków wszystkich warstw "RU" 
łecznych, pozbawiać jednej z nieh tego #0- 
dia kultnry. Sądzę także, że i ze stanowiska 
uprzywilejowanych klas nie jest pożądane, 
by jakikolwiek dział ludzkiej twórczości du- 
chowej w (ru więc wypadku literatura dra- 
matyczna i sztuka teatralna z góry już tylko 
na te uprzywilejewane klasy nuała być obt: 
620na; wszak historya sztuki wskazuja JUż 
przykłady zwyrodnienia jej, gdy z konieczno- 
ści czy 2 oczoty poczęła zaspokajać wyma- 
gania jednej tylko społecznej klasy; przykła- 


dów takich nie brak i w historyi teatru i 
nio są one tam najmniej odstraszającemi. 

Prawda, odbieghśmy już na odległość 
prz szto dwóch stuleci od takiego narodowe- 
go usgołeczuienia teatru, jakie było w sta- 
roi Lei Helladzie, gdzie widowiska teatralne 
hyły bezpłatne. Odbiegliśmy od tych czasów 
i moża chyba za jakie drugie dwa tysiące lat 
do nich wrócimy, Ostatni, który w teoryi 
te same zasady głosił, w praktyce zadał im 
w zupełności kłam: Ryszard Wagner marzył 
0 bezpłatnych widowiskach, chociaż tylko w 
zakresie śwoiei dramstów ieuzycznych — i 
z tych górnych zamysłów powstał — Bay- 
reuth, gdzie bilet wstępu kosztuje... dwadzie- 
ścia pięć marek!... Dzisiaj, wobec bankructwa 
zasady darmo powoływać się n. p. na bez- 
płatność wioliotek, gaieryj obrazów i muzeów, 
dzisiaj można tylko starać się o sporadyczne 
włosy w twardych murach praktyki. Więc 
juź nie chcemy bezpłatności widowisk teatral- 
tych — chociaż znał ją jeszcze n. p. weimar- 
ski teatr w czaszch Go thego i zna ją jeszcze 
francuska Rzeczpospolita jako część progra- 
mu corocznych uroczystości rewolucyjnych — 
dzisizj chcemy już tylko potanienia teatru 
takiego, hy go uczymć dostępnym i dl» mniej 
zawożnych klas, Sum już środek jest bardzo 
niedostatecznyjo, jego wykonanio do reszty 
go osłabia: co znaczą to raz na tydzień się 
vdbywejące przedstawienia „po zniżonych co- 
nach"? Unyba tyle, że nie rozwiązując wealo 
kwestyi, ciągle przypominają społeczeństwu 
je] istnienia, 

„  Obeialbym być dobrze zrozumianym, 
więć Wyraźnie podkreślam, że odrębnego 
teatru ludowego nie uważam za rozwiązanie 
zwestyi uspołecznienia teatru, a już star:owczo 
przeciwny jestem temu pojęciu teatru ludo- 
wego — zwłasycza w zakresie repertuaru — 
jakie się u nas, n. p. w Krakowie i we Lwo- 
wie, ustaliło, Niemniej jednak, pocieszająć 
się tem, że spełnienia moich zasadniczych 
postulstów doczekam się za.. dwa tysiące 
lat, na razie powstanie teatru ludowego w 
Krakowie, jago zmartwychwstanie już na sta- 
łe, uważam za tak pożądane, iż piszę o tem 
zaraz w tej chwili, gdy poczyniono zaledwie 
pierwsze, ku temu zmierzające kroki. 

Poczyni je nie prywatny przedsiębiorca, 
ale gmina. Tak być powinno. Ohoćby dlatego, 


i by przynajmniej formalnie nastąpiło tutaj zró- 


wnanie stanów : jeżeli gmina jest wyłączną 
posiadaczką koncesyi na teatr, zwany „miej- 
skim", a będący w rzeczywistości tjlko tea- 
trem uprzywilejowanych, to słuszną i spre- 
wiedliwą jest rzeczą, by znowu tylko gmina 
postarała się o koneesyę na teatr „ludowy“, 
dając tem dowód. że go uważa za kulturalnie 
równorzędny z tamtym. Jak tamtej pierwszej 


koncesyi gmina bezpośrednio nie wykonywa, į 
ale teatr „miejski“ poddzierźawia prywatne- ` 


mu przedsiębiorcy, tak się stanie i z tą kon- 
cesyą na teatr „ludowy”. 

Tu jest więc już pierwsza zmiana na 
lepsze: koncesya na teatr „ludowy“ w Kra- 
kowie będzie odtąd stała, a jej właścicielką 
będzie gmina. Dalszy krok naprzód polegać 
będzie na tem, że gmina, jako właścicielka 
koncesyi posiadać będzie stałą władzę zwierzch- 


aiczą nad dzierżawcą teatru ludowego. Dotąd | 


istniał ten stan anormalny, ża w przeciwień- 
stwie do dzierżawcy testru miejskiego, pod- 
legającego we wszystkiem: w repertuarze i 
w personalu, nawet w cenach biletów, kon- 
troli ze strony Wydziału krajowego i gminy, 
teatr „iudowy* — chociaż także korzystający 
z subwencyi sejmowej i miejskiej — podle- 
gał tylko koutroli policyjnej, jak n. p. ka- 


wiarnia lub restauracye, poza tem prawnie i | 


stała niczyjej, „dzięki“ czemu po części tak 
często mijał się ze swojerm powołaniem. Nie 
koniec natem: gmina wydzierżawi teatr „iu- 
dowy“ prywatnemu przedsiębiorcy, sle nim 


będzie odtąd z reguły tn sama osoba, które | 


dzierżawi teatr „miejski“. Z tego pomysła 
obiecywać Bobie można jak najzbawienniej- 
szych skutków: podniesienia poziomu reper- 
tuaru i personalu teatru „ludowego“, ugrun- 
towanie jego materyalnej ogzystencyi, usu- 
nięcie możliwości niezdrowej konkureneyi 
pomiędzy oboma teatrami — to wszystko i 
wiele jeszcze szczegółowych dobrych skutków 
dokona się przez taką personalną zrazu tylko 
a później i realną unię obu krakowskich scen. 

Lecz objęcie przez gninę m. Krakowa 
koncesyi na teatr „ludowy“ pociągnie za sobą 
jeszcze jedno i to ogromnie ważne następ- 
stwo. Była mowa dotychczas o teatrze ludo- 
wym jako o bezdomnej idei, pozbawionej nad 
sobą dachu. Budynku na teatr ludowy w Kra- 
kowie niema (jest w ostateczności nie naj- 


gorszy, als i nie najlepszy w Parku krakow- 
skim, ale tylko na kilka letnich miesięcy i 
to o tyle, o ile one nie są deszczowej, | to 
była największa troska zwolenników bezdo- 
mnej idei, Kio zbuduje taki teatr, nie byle 
jaki, ale taki, by odpowiadał swemu zadaniu: 
więc w dobrem położeniu, obszerny chociaż 
oczy wiście skromny, z wzorowem urządzeniem 
sceny. Prywatny przedsiębiorca? Takiemu ki- 
nemarograf wyda się lepszym interesem. Gmi- 
na i tylko one może się tego podjąć, bo ona 
i tylko ma najprzód wogóle łatwy kredyt, a 
i powtóre w tym wypadku pewność posiadania 
| stalej koncesyi, I można być pewnym, że od- 
(tąd powołane czynniki nie dadzą tej myśli 
zasnąć, zwłaszcza, że ostatecznie finansowa 
kalkulacya „interesu“ nie jest znowu tak od- 
| straszająca (nie więcej, jak 50.000 kor. a :- 
i nuitetów). 

| , A wreszcie z projektem takiej realiza- 
TH pomysłu teairu ludowego w Krakowie 
j 


łączy się jedna jeszcze myśl. Oto mamy dzi- 
siaj jeden iestr: na zewnątrz brzydki, jak 
ztesztą prawie wszystkie teatry średnich miast, 
w środku w widowni zbytkowny i może na- 
wet łedny, od kurtyny jednak ku tyłom zs- 
jtofany, jak gdyby go nasi pradziadowie bu- 
;dowali. O przerobieniu go w tej części na- 
wet marzyć nie imeżna, bo pochłonęłoby to 
| olbrzymie sumy, a prócz tego zmus'łoby teat 

do zaprzestania widowisk na conaj:nniej pół 
roku, Zbudowść drugi teatr, nie kapiący od 
| złota, ale wzorowo urządzony i — duży, to 
także jedna z krakowskich potrzeb, A takim 
i ma być, takim bęczie ów przyszły teatr „lu- 
| dowy“, 

Gdy zaś on stanie, dokona się w kra- 
kowskiej kulturze teatralnej to także, co dzi- 
siaj jeszcze nie jest, ale za dziesięć lat będzio 
już jej potrzebą: stała opera. W dzisiejszym 
stanie ani ona możliwa, ani pożądana. — 
Ale gdy miasto wzrośnie będzie i możliwą 
i pożądaną, Tylko nie w jednym tettrze z 
dramatem, bo my nie chcemy, by go ona 
z pomoca operetki zabijała. Pod tym wzglę- 
dem nauczką nam jest... Lwów. 


Josef Flach, 


Bię za zaostrzeniem ustawy; jeśli zamierza 
przez to powstrzymać eksport z krajów wseho- 
dnich, to napotka na opór wszystkich posłów 
galicyjskich bez wyjątku. Także Rząd powi- 
nien pamiętać o tem, by wewnątrz Państwa 
nie wnosić rogatek cłowych. 

P. Onyszkiewicz wywodził, iż u- 
stawa o zarazach bydlęcych, zwłaszcza o za- 
razie pyskowo-racicowej, jest głównym powo- 
dem niezadowolenia wśród ludności włościań- 
skiej. Bezwzględne stosowanie przepisów u- 
stawy oznacza w Galicyi szkodę dla hodowli 
bydła, sle zarazem przyczynia się do tego, 
Ze zaraza coraz bardziej się rozszerza, W in- 
teresie producenta i konsumenta byłoby po- 
żądane, aby zarazę pyskowo racicową wyłą- 
czono z rzędu tych chorób, o których ma się 
władzom donosić. 

Prezydent oświadczył, że życzenie p. 
Lasockiego o wzięciu na porządek dzienny 
obrad obu sprawozdań komisyi weterynaryj- 
nej przyjmuje do wiadomości i przedłoży je 
na najbliższem posiedzeniu konwentu se- 
niorów. 

Wśród odczytanych interpelacyj znaj- 
duje się interpelacya p. Reizesa w sprawie 
ochrony żydów wSałonikach. Interpelant do- 
maga się interwencyi wszystkich państw na 
rzecz tych żydów. 

Nastąpiły zapytania do Prezydenta Izby. 

P. Biankini omawiał stosunki w 
Dalmacyi, panujące z powodu rozwiązania 
Rad miejskich w Splicie i Sebenico i wzywał 
Rząd, aby w tak poważnych czasach nie o- 
brażał uczuć ludności południowo - słowiań- 
skiej, 

P. Breiter w zapytaniu do Prezyden- 
ta żalił się na sposób powoływania rezerai- 
stów i na postępowanie starostów galicyj- 
skich, co do wynagredzania rodzin rezerwi- 
stów. Mowca zapytywał Prezydenta, czy przed 
stawi Rządowi, aby przy powoływaniu re- 
zerwistów postępował zgodnie z przepisami 
ustawy i aby zasiłki rodzinom rezerwistów 
były możliwie szybko wypłacane. 

P. Trylowski w zapytaniu do Pre- 
zydenta zwrócił uwagę na wniesioną dziś 
interpelacyg, w której żali się, że starosta w 
Sokalu zakazał pewnemu stowarzyszeniu ru- 
skiemu urządzenia uroczystości w dnia Uro- 
dzin Najj. Pana dnia 18 sierpnia, Mowca 
przypisuje staroście tendencya moskalofilskie 
i zapytuje Prezydenta, czy zechce interwe- 
niować u Rządu, aby Sprawa, poruszona w 
interpelscyi, była załatwiona, nie zaś na 
sposób galicyjski przemilczana. 

P. Seitz w zapytaniu do Prezydenta 
zaprotestował przeciw konfiskacie onegdaj- 
szego numeru Arbeiter Ztg. za ogłoszenie 
manifestu socyalistycznego, uchwalonego na 
międzynarodowym Zjeździe socyalistycznym 
w Bazylei, a zwróconego przeciw wojnie. 
Manifest ten jest — zdaniem mowcy —- ma- 
nifestacyą całego świata robotniczego na rzecz 
pokoju, a przeciw wojnie. Mowca nie widzi 
nie, coby w tym manifeście było przeciwne- 
go polityce Austryi oficyalnej na Bałkanach. 
Protestuje także przeciw temu, iż Prezydent 


2 


nie kazał odczytać tej interpelacyi na posie- | wych w krajach, lecz także spraw kultural- 


dzeniu i zapytuje, czy decyzya ta nie zapa- 
dła pod presyą Rządu na konfereneyi Pre- 
zydenta Izby z P. Prezydentem Ministrów. 

Prez. Sylvester odpowiada, że ze 
względu na sytuacyę, w jakiej się znajduje 
Monarchia, uważał za stosowne sam odczy- 
tać wniesione interpelucye przed odczytaniem 
ich w Izbie i interpelacyi p. Seitza nie uznał 
za odpowiednią do odczytania. Zgodnie z prze- 
pisami regulaminu zażąda, aby Izba na po- 
siedzeniu tajnem powzięła decyzję, czy inter- 
pelacya ta ma być odczytana na posiedzeniu 
jswnem. 

Co do zapytania o konfereucyę Prezy- 
denta Izby z P. Prezesem gabinetu, to mowca 
na to zapytanie odmawia odpowiedzi, 

P. Stólzl wystąpił przeciwko zapyta- 
niu p. Seitza, które obraża Rząd, Prezydenta 
Izby i całą Izbę. Cała Izba pragnie pokoju, 
ale nie za wszelką cenę. Najgorszą przysłu- 
ge wyrządzają Państwu ci, którzy chcą wmó- 
wić w zagranicę, że nam brak uczuć patryo- 
tycznych. Cała ludność jest patryotycznie 
usposobiona i stanie w obronie nietykalno- 
ści Państwa. Nikogo nie chcemy pedburzać, 
kończył mowca, ale pokój będzie wtedy tylko 
utrzymany, gdy rozporządzać będziemy silną 
armią, 

Po dalszych zapytaniach Prezydent ka- 
zał opróżnić galerye i zarządził posiedzenie 
tajne, na którem Izba w zwykłem głosowa- 
niu uchwaliła nie odczytywać interpelacyi 
socyslistów na posiedzeniu jawnem. 

Po otwarciu posiedzenia jawnego Prze- 
wodniczący zamknął je. 

Dziś zebrała się lzba na dalsze obrady. 


Ze stronnictw. 


Zjednoczenie chrześciańsko - społeczne 
uchwaliło rezolucyę, poiępiającą postępowanie 
socyalnych demokratów na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby i wyrażającą oczekiwanie, że re- 
prezentanci parlamentarni pod każdym wzglę- 
dem zadość uczynią postulatom ogólnej sy- 
tuacyi i wszystkiego zaniechają, co mogłoby 
ośmielić nieprzyjaciół Państwa, 


Depntacya uanczycieli Indowych. 


Deputacya nauczycieli szkół ludowych 
z Austryi pod przewodnictwem kilkunastu po- 
słów była wczoraj u P. Frezesa gabinetu hr. 
Sttrgkba i P. Ministra oświaty dr, Husssrka 
w sprawie żądań nauczycieli, oraz z prośbą 
o przychylne poparcie wniesków co do zmia- 
ny § 55 ustawy państwowej o szkołach lu- 
dowych podczas obrad w Izbie posłów. 

Jedna z korespondencyj pariamentar- 
nych donosi, że hr. «turgkh w przemówieniu 
do deputacyi wskazał, iż jest rzeczą Sejmów 
załatwienie tego paragrafu w myśl życzeń 
deputacyi. Wskazał też na niekorzystne wa- 
runki działalności rozmaitych Sejmów, spe- 
cyalnie Sejmu czeskiego; podkreślił usiłowa- 
nia Rządu, zmierzające do uruchomienia Sej- 
mów i wyraził nadzieję, że po podjęciu czyn- 
ności przez Sejm czeski stanie się możliwe 
nietylko uporządkowanie stosunków finanso- 


nych, | 

P. Minister oświaty dr Hussarek ol 
biecał jak najusilniej poprzeć zarządzenia P. 
Frezydenta Ministrów. 


Arcybiskupstwo 


gnieźnieńsko-poznańskie. 


PPT 


W sprawie obsadzenia tego Arcybiskup- 
stwa pom eszcza Śchles, Volks Ztg., jak twier- 
dzi z poważnych kół duchowieństwa, nastę- 
pujący artykuł: 

„W dniu 25 b. m. obchodzono szóstą 
rocznicę śmierci Arcybiskupa Floryanz Sta- 
blewskiego, zmarłego 24 listopada 1909 r., 
w tumach poznańskim i gnieźnieńskim, Pod- 
czas gdy w pierwszych latach po smierci 
Arcybiskupa kwestyą obsadzenia Żywo się 
zajmowano, w dwu ostatnich latach o obsa- 
dzeniu Arcybiskupstwa mowy już nie było. 
Lista kandydatów, którą kapituła poznańska 
i gnieźnieńska w r. 190% wręczyła, leży cią- 
gle jeszcze na biurku ministra wyznań. 

W czasie swego prawie tysiącletniego 
istnienia dyecezya poznańska tak dłago nie 
była jeszcze pozbawioną pasterza. Najdłużej 
nieobsadzona była po Śmierci arcybiskupa 
Gorzeńskiego przez lat Zi, Cały szereg tro- 
nów biskupich w ciągu tych 6 lat zostało 
opróżnionych i obsadzonych, Falda, Wsrmia, 
Paderborn, Monaster, a w najnowszym cza- 
sie Kolonia po kilku już miesiącach dostały 
swych pasterzy; prędzej jeszcze obsadzono 
biskupstwa wakujące w Bawaryi, w Mona- 
chium, Ratysbonie, Speierze i Bambergu. 
Tylko Gniezno i Poznań ciągle jeszcze eze- 
kają na Arcybiskupa. 

W ciągu tych sześciu lat wielkie zmia- 
ny zaszły w archidyeeezyi gnieźnieńsko-po- 
zmańskiej, Z osób, które jako kandydatów na 
liście postawiono, niektóre już umarły. Skład 
kapituł gnieźnieńskiej i poznańskiej, którym 
przysługuje prawo wyboru, zmienił się zu- 
pełnie. W Gnieźnie dwaj kanonicy zmarli, a 
dwaj iuni na miejsce ich zostali mianowa- 
ni. W Poznaniu jeden umarł i ma już na- 
stępcę. Miejsce proboszcza tumskiego od pół- 
tora roku nieobsadzone. Zmarli dwaj kano- 
nicy honorowi, a jeden nowy zostať przez 
rząd mianowany. Nowa lista kandydatów zu- 
pełnie więc inaczej przedstawiałaby się, ani- 
żeli przed 6 laty, 

Z 26 dziekanów dyecezyi pozaańskiej 
zmieniło się 11, z 17 w dyeceżyi gnieźnień- 
skiej 8; okało 150 duchownych w tym cza- 
sie umerło i około 180 nowo wyświęco- 
no. Skład urzędów biskupich zupełnie się 
zmienił. Gniezno ma nowego sufragana, 
Gniezno i Poznań innego wikaryusza gens- 
ralnego. 

Pozostali obydwaj admiuistratorowie; w 
Gnieźnie ks. prałat dr. Dorszewski, mimo 87 
lat duchowo i cieleśnie zdrów i silny, w Po- 


znaniu ks. biskup dr. Likowski, po którym 
nie poznać, ża dobiega 77 roku życia. 

Chocisż jednak opieka nad dyecezya- 
mi jest dobra i zadowoionym być można 
z administratorów, nisobsadzenie stolicy ar- 
cybiskupiaj jest bądź co bądź złem; bo jest 
to stan anorimalny i tak przez duchowień- 
stwo, jak wiernych uważany za upośledzenie 
praw i wolności Kościoła katolickiego, jak to 
prałat ks, Laubitz na wiecu protestującym w 
Inowrocławiu wyraźnie zaznaczył. 

W roku zeszłym spodziewano się, że 
równocześnie z nominacyą nowego naczelne- 
go prezesa nastąpii pod tym względem zmia- 
na. Ale i te oczekiwania nie spełniły się. 
Czyż w roku przyszłyra będziemy mogli na- 
pisać: „Przez siedm lat tron arcybiskupi nie 
obsadzony ?“ 


Ugrupowanie stronnictw 
w Dumie rassyjskiej. 


Wobec bliskiego otwarcia sesyi Dumy, 
Biecz rozpatruje układ stronnictw w tem 
ciele prawodawczem. 

Prędzej niż można było przypuszczać — 
powiada cytowany organa — przebrali się 
„prawicowcy* w barwy modniejszych partyj 
rządowych. Według sprawozdań gubernato- 
rów. prawicowców było 146, a nacyonalistów 
81. Obeenie prawieowców zostało tylko 38, 
a liczba nacyonalistów wzrosła do 165. Ró- 
żnica pomiędzy pierwotną a obecną cyfrą 
prawego skrzydła wynosi 29, czyli, że tylu 
posłów, uważanych za prawicowców, nie na- 
leży do psartyj prawicy. 

Taki rezultat był przewidywany przez 
władze jeszcze na samym początku kampanii 
wyborczej i z góry było wiadome, że ci, któ- 
rzy na prowincyi nazywani są „prawicowca- 
mi* po przyjeździe do Petersburga zamie- 
nią się w „nacyonalistów*. Metamorfoza ta 
nie jest pozbawiona pewnego politycznego 
znaczenia. Tak naprzykład „zierośzczina* po- 
kładała ogromne nadzieje w prawicowej Du- 
mie, tymczasem nadzieje te zawiodły. Nie bę- 
dzie w Dumie prawicowej większości — nie 
będzie więc i adresu z nieograniczonem sa- 
mowładztwem. Nie będzie prawicowej większo- 
ści — to nie będzie i prawicowego minister- 
stwa z p. Samarinem lub Stiirmerem na 
czele. 

Przechodząc do grupy nacyonalistów, 
ies zwraca uwagę na okoliczność, iż w gru- 
pie tej uderzs brak wszelkiego ładu. Z klubu 
nacyonalistów ucieka cOraz więcej członków, 
o klubie tym krążą bardzo niepochlebne po- 
głoski — i ten pogrom „bałaszowskiego* 
nacyonzlizmu jest bardzo symptomatyczny, 
Jedni nacyonaliści idą na prawo i tworzą 
grupę „umiarkowanych prawicowców*, po- 
średnią między nacycnslistami i prawicowca- 
mi (takich umiarkowanych prawicowców jest 
22). Drudzy, a raczej P. krapieński, otrzy- 
mawszy najświeższe wiadoniości z minister- 
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(z angielskiego). 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


NV. 
(Ciąg dalszy). 


Elżbieta brwi zmarszczyła, 

— (zy sądzi pan, iż lekcyę za nim po- 
wtarzam? Zaręczam panu, że on nie unosi się 
poezyą. 

— Nie, ale dostarcza pani tematn do 
pani własnych uniesień, 

— A dla ezegożby mie? — odrzekła 
gniewnie, — Gdyby nie kochał tego kraju, 
gdyby w niego nie wierzył, nie mieszałby 
się do życia publicznego. Sam pan moża to 
widzieć, że jest Kanadyjczykiem do Szpiku 
kości. 

— Syn jednego z fermierów Manitoby, 
czy tak? 

— Tak. 

Ton Elżbiety był nieco obrażony. 

— Qzy nie Żałoje pani czasami, znając 
tak dobrze jego karyerę, że ze swojemi zdol- 
nościami nie ma otoczenia i audytoryum sta- 
rego lądu. 

— Nigdy!... Będzie jednym z założycieli 
Nowego | 

Delaine spojrzał na nią z pewnem u- 
szanowaniem. 

— Wszystko to bardzo pięknie. Lecz 
pani nie należy do niego, Stary ląd upo- 
mina się o panią?... 

— Och! co do mnie, jestem przesią- 
knięta złemi i niezdrowemi nawyczkami — 


| odrzekła szybko — nie jestem dość dobrą dla 
Nowego świata! 

— Bogu niech będą dzięki! — rzekł 
Delaine gorąco i pochylaż się, aby widzieć 
wyraz twarzy lady Merton, ale ona mu na 
to nie pozwoliła, Nie mogła się powstrzymać, 
aby się mie zaczerwienić; obróciła się w 
przeciwną stronę i patrząc w dal, ku przo- 
dowi pociągu, oznajmiła najweselszym to- 
nem głosu, że zaczyna się ukazywać jakieś 
miasto, prawdopodobnie Regina, 


W kilka godzin późciej Anderson sie- 
dział obok Elżbiety. Byli w Southern Alber- 
ta; dzień majowy miał się ku końcowi i po 
raz pierwszy lady Merton poczuła zimno i 
pustkę preryi, która dotychezas tylko wesoło 
na nią działała. 

Giwałiowny wicher wraz z deszczem hu- 
lał na płaszczyźnie bez końca. Ślady zamie- 
szkania stawały się coraz rzadsze, fermy co- 
raz mniej liczne. Tu i ówdzie tylko grupy 
koni, trzody krów, ukazywały się rozrzucone 
po trawie; brunatne linie ogrodzenia cią- 
gnęły się w nieskończoność wzdłuż toru; su- 
che trawy przygotowane na paszę wyglądały 
całkiem białe pod bladem światłem zachmu- 
rzonego nieba; aż wkońcu ciemniejsza chrau- 
ra i to światło zgasiła. I nagle nic już nie 
było w około tylko pustka... Zdawało się 
jakby człowiek stał się niezdolny do walcze- 
nia dłużej przeciw bezwzględnemu i tryum- 
falnemu żogromowi tej ziemi... ziemi bez 
rzek, bez drzew, stanowczo nadto nagiej i 
niezmierzonej, 

— Jakie to straszne! — zawołała, trzę- 
sc Się w swojem futrze i ukazując ruchem 
ręki płaszczyznę. — A co to musi być w 
zimie ? 

— Zima — odrzekł Anderson, jest tu- 
taj daleko łagodniejsza, niż w Manitoba: 
cudowne słońce przez długi okres czasu i 
ciepły wiatr Chinook. Właśnie tutaj grunta 
zarezerwowane, przyznane OP R. docho- 


indziej, a koloniści je sobie wyrywają. Niech | mi*, które były proste i słodkie, dziwne lub 


pani patrzy 1... 

Pomimo ciemności, Elżbieta zobaczyła 
bieg wody, nad którą pociąg jechał parę mi- 
nut, a potem ciemność znowu ją ukryła. 
Rzeka ? 

— Nie, kanał, łączący się z Bow Ri- 
ver, który mamy przed sobą. Jesteśmy w 
strefie nawodnienia za pomocą kaaałów, a 
za lat kilka, tysiące ludzi tn osiądą. Niech 
tylko dadzą ziemi wodę, a zaraz zboże wy- 
rasta! Już i teraz, od Południa do Północy 
jęczmień się rozwija i wypędza „rancherów". 
Nasodniać, w tem cała tajemnica. Wszędzie 
stanęliśmy się parami niawdzięcznej ziemi. .. 
A pani mogła myśleć — dodał, patrząc na 
nią z wesołym i tryumfujątym wyrazem — 
że Przyroda nas opanowała? 

W głosie jego i w oczach był wyraz, 
który zdawał się być wyrazem właściwym 
tego narodu. „Wspaniała!“ był wyraz, który 
przyszedł na myśl Elżbiecie i nastała chwila 
ciszy, w pełni skupienia, 

Burza stawała się coraz gwałtowniejsza, 
deszcz przechodził w ulewę; lecz Elżbieta 
nie mogła się zdecydować opuścić platformy. 
W wagonie, Delaine z Filipem grali w do- 
mino, z rozpaczy, że nie mogli znaleźć przy- 
jemniajszej rozrywki. Yerkes przykładał się 
do obiadu, który miał być pociechą dla Fi- 
lipa, po tym smutnym dniu. 

Tymczasem Elżbieta wyciągała Ander- 
sona na opowiadania. Było to jedną z jej 
zalet, że słuchać umiała. 

Opowiadał jej szczegółowo całą histo- 
ryę tego kraju i emigrantów, którzy zjeżdżali 
się do Alberta. Na początku dnia tego za- 
uważyła w nim niejaki przymus i zezerwę, 
która zniknęła jak w pierwszym dniu pod- 
czas „sink hole", po prostu dlatego, że a 


tej fisyognomii dziwnie inteligentnej, tych 
oczu tak słodkich i uważających, sztywność 
i rezerwa istnieć nie mogły. Jak szeroki i 
szlachetny był umysł tego człowieka! Jak 


dzą do wyższych can, niż wszędzie gdzie- | był przejęty temi „nieśmiertelnemi rzecza- 


wzniosłe, a które kierują losami ludzkości L.. 
Czy w ten sposób przemawiał do ka- 
toliekiej dziewczyny z Kwebeku?.. A ona 
mogła się go wyrzec? Z pewnością nigdy go 
nie kochała. Kochać tego człowieka, to zna- 
czyło przywiązać się do niego na zawsze. 

W pewnej chwili, w błysku pomiędzy 
dwoma uliesmi, zaledwie o sto metrów od 
pociągu, Elżbieta spostrzegła na preryi grupę 
antylop, stojących ze spokojną obojętnoświą; 
rogi ich w kształcie liry, rysowały się wy- 
raźnie w bladem oświetleniu, a dalej, gdy 
pociąg ruszał po chwilowym przystanku, 
stary borsuk przechodził przez tor krokiem 
ciężkim, powolnym. Innym razam, przez 
gęsią zasłonę burzliwej ulewy, która wyglą- 
dała jakby się skończyć nie miała na tych 
monotonnych puszczach, ujrzała nagle na- 
miot tuż obok toru i płomioń ogniska, a gdy 
pocişg przesuwał się zwolna, trzach ludzi, 
wyglądających bardzo młodo, wyskoczyła 
nagle, wydając radosne okrzyki i kłanisjąc 
się szybkim ruchem ręki. Ten namiot, 
ten ogień, te młoda postacie, dźwięk tych 
głosów angielskich rozlegujących się wśród 
burzy i ciemności, wszystko to wywołało łzy 
w oczach Elżbiety, sama nie wiedziała czemu. 

— Koloniści w pierwszym roku — rzekł 
Anderson. 

Ale dla Elżbiety był to jakby symbol 
nowej Kanady. 

W godzinę później, z rozświetleniem 
chmur na Zachodzie, mgła złota uniosła się 
na preryi. Anderson wyprostował się nagle: 

— Góry Skaliste! 

Przez wiele mil drogi, na samym krań- 
eu ziemi, biegł od Północy na Południe sze- 
roki łańcuch szezytów śnieżnych i Elżbieta 
przekonała się nareszcie, że i prerya ma 
swoje granice. 


(Cişg dalszy nastąpi), 


siwa, idą na lewo i twarzą grupę „umiarko- 
wanie-prawicowę*, złokuśą. według cbiiezeń i 
półurzędowych, z 38 człoaków. Gruba ta na- i 
dała sobie nawst uszwę „eeatrum", 

Dziś trudno byłeby jeszcze powiedzieć, 
dokąd póidzie ts gekis rdzennych naerosia- 
listów, która stoi pasniędzy „umiarkowanymi 
prawicoweimi* (prawyje umierennyje, a 
„umiarkowaną prawicą” (umierenno-prawyje), 
Wliczając duchownych, ogółem partye rządo- 
we będą miały 180 posłów (33 prawicoweów, 
41 duchownych, około 65 bałaszoweów i o- 
koło 40 „krapieńców*). Do większości brak 
40 głosów. 

Zkąd: je wziąć? Newo wybrani paź- 
dziermikowcy nie zjechali się jeszcze 1 nie- 
wiadome, czem będzie ich frakcya. Wiadomo 
tylko, że październikowcy nie postawią swego 
kandydata na prezesa Dumy. Czy pójdą na 
prawo za Szubińskim i Antonowem, czy też 
na lewo za Szydłowskim i Chomiskowem — 
pokaże to niedaleka przyszłość, Według wsze!- 
kiego prawdopodobieństwa, październikowcy 
pójdą za Szubińskim i dadzą rządowi to, 
czego mu brak dla zdobycia trwałej wię- 
kszości. 

„Lewica październikowców* w przewi- 
dywaniu tego, zaczyna już myśleć o utworze- 
niu niewielkiej grupy „czystych* wyznswców 
oktobryzmu. Według obliczeń kompetentnej 
Petersb. Ztg., takich październikowców może 
znależć się 15 (na 91). Reszta 76 może pójść 
na prawo i w ien sposób utworzy się wię- 
kszość rządowa, złożona z 256 postów, 

Być może, że owa kombinacya ułoży 
się nie odrazu i nie we wszystkich sprawach. 

Na lewo od październikoweów zasiądą 
Polacy i muzułmanie (28, postępowcy (88 
do 45), kadeci (65) i skrajni-lewicowcy (82). 
Ogółem cyfra opozycyi w ten sposób może 
dojść do 165; trochę więcej, niż w IHI. Du- 
mie. Łącznie z psździernikowcami byłoby 255 
do 260. Lecz oczywiście taka większość mo- 
żliwa jest tylko w poszczególnych kwestyach, 
naprzykład, natury konstytucyjnej. Z samg 
zaś tylko lewicą psździernikowców mniejszość 
opozycyjna wyniosłaby tylko od 165—180. 

Słowem, jeżeli w IV. Dumie możliwa 
jest jaka większość, to tylko złożona z pra- 
wiey i październikowców. Bardziej wszakże 
jest prawdopudobne, że w IV, Dumie nie bẹ- 
dzie stałej większości. 


Położenie międzynarodowe. 


Wien. Allg. Ztg. wobec sprzecznych 
wiadomości, przynoszonych przez prasę W 
sprawie sytuacyi międzynarodowej, stwierdza 
z całym naciskiem, ża sytuacya nie uległa 
żadnej zmianie. Żadna z kwostyj dających 
powód do konfliktu, nie zbliżyła się do sia- 
dyum jej uregulowania, Wedla tego pisma 
mylne jest zapatrywanie, aby Austro-Węgry, 
idąc za inicyatywą angielską czy też franeiu- 
ską, jak to dzienniki twierdziły, chciały 
wszystkie kwestya w całości rozważać. Taka 
propozycya z Żadnej strony nie wyszda, a to, 
co hr. Berchtold jasno oświadazył, okreś!a- 
jąc stanowisko Monarchii, ms wegę 1 w 
chwili obecnej. Monarchia przgcie zachowsć 
politykę pokojową i przychylucść wobe 
państw bałkańskich póty, póki ta państwa 
umożliwiają taką politykę. 

Wedle informacyj berlińskich, odbywa 
się obecnie między mocarstwami wymiśna 
zdań, w ciągu której gabinety trójporoza- 
mienia zostały zawiadomione, że postawione 
przez Wiedeń warunki stanowią minimum 
tego, czego Austrya wraz z Niemcami i Wło- 
chami domagać się musl, = 

Pester Lloyd wywodzi na podstawie in 
formacyj, zasiągniętych rzekowio za Źródła 
autentycznego, że mimo wszaskich alzrmują- 
cych wiadomości należy zaznaczyć, iż wszyst- 
kie mocarstwa, nie wyłączając Rossyi, czynią 
co tylko mogą, aby utrzymać pokój. 

Polewizując z doniasieniami Neue Ge 
sellschaftkche Kor, stwierdza Nordd. Alig. 
Ste, że nieprawdą jest, jakoby rossyjski mi- 
nister spraw zagranicznych Sszonow przod 
4 dniami zmienił swe stanowisko w kwestył 
portu serbskiego, albowiem mocarstwa poro- 
zumiały się, że Żadne z vich w żednej z po- 
szczególnych kwestyj bałkańskich nie zaet- 
gażuje się na własną rękę. , A 

Nieprawdziwą jest również wiadomość, 
iż Austro-Węgry zamierzają w najbliższych 
dniach przedłożyć w Belgradzie ultimatum. 

Jak już zaznsezyliśmy — kończy Nordd. | 
Allg. Ztg. — zosianie kwsstys albańska ia | 
dryatycka przedyskutowana i uregulowana | 
przez mocarstwa w porozumieniu z sobą i 
łącznie z innewi sprawami, które wynikuę 
ze zmiany stosunków bałkańskich, wojną spo- 
wodowakej. 

Do tych oświadczeń Nordd. Allg. Zig. | 
dodsje Frankf. Ztg. następujące uwagi: Zdaje | 
się, Ze mocarstwa trójprzymierza istotnie | 
zgodnie postępują. Można ten fakt powiiać ; 
z zadowoleniem, bo nie oznacza on nie iane- | 
go, jak tylko to, że istotnie nie ma obecnie 
żadnego większego niebezpieczeństwa dla po- | 
koju powszechnego. Niezrozumiałe tedy jest, | 
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„PZ TA OO ZO W EW Z EZ PO W OT W EE a. 


| przywódcy wszys.kich stronnictw. Na nara- 


europejskich czuje się zaniepokojoną. 


; dlaczego ludność w większej euęści państw Rossyi w Mongolii bardzo powaśnie zagro-, do rzeki Mat, jednakże dalszy marsz wobec 


"kons w Mandżuryi. Rossys zaczęła od finzn- ; powodzi potrwa jeszcze 4 de 5 dni, zanim 


Veiegrara berliński Koeln Zty. zapisuje ` sowej pomocy dla księcia Drei, a następnie j Serbowie dotrą do Durazzo. 


Co do kwestyi konferencyi należy wskazać, ` 
Ze dziś połozenie jest tego rodzaju, iż omz- 
wianie t.j kwestyi jest na razie rzeczą zbę-: 
óną. Do zskresu błędnych założeń należy za- | 
liczyć twierdzenie, jakie się tam i tu poja-| 
wifo, jakoby Niemcy wystąpiły już w tej! 
kwestyi z inicystywą, lub z nią wystąpić z8- | 
mierzały, | 

Prasa angielska omawia żywo kwestyę | 
zwodapis konferencyi europejskiej, jako Raj-; 
lepszej drogi do rozwiązania trudności. Daily 
Telegraph jednak, dziennik zazwyczaj dobrze 
poinformowany, pisze, że wielkie mocarstwa 
nie myslą o poddaniu swoich żywotnych ia- 
teresów pod rozstrzygnięcie konferencji, nie 
osiągnąwszy naprzód porozumienia. 

Inne dzieaniki lendyńskie widzą głó- 
wne niebezpieczeństwo w możliwości, że Ser- 
bia, licząc na pomoc Rossyi, będzie dalej 
zachowywała się prowokująco wobec Austryi. 
Jest obawa, że gabinet serbski i naród serb- 


ski mogłyby zająć takie niebezpieczne stano- | === 


wisko, mimo pokojowych tendoncyj Rossyi 
oficyalnej. 
Ważne konferencye. 


Car przyjął wczoraj na posłuchaniu w 
Oarskiem Biolo ambasadora austro-węgier- 
skiego hr. Thura-Valsśssinę. 

Poseł rossyjski w Belgradzie, Hartwig, 
odbył onegdaj dłuższą konferencyę z królem 
Piotrem. Wkrótce potem udali się ministro- 
wie serbsty do Konaku na naradę. W Bel- 
gradzie utrzymują z całą pewnością, że poseł 
Hartwig dał na tej naradzie wyjaśnienia w 
sprawie ważnych postanowień rządu rossyj- 
skiego. 

Tegoż ània francuski prezydent mini- 
strów, Poicaró, odbył dłuższą konferencyę z 
smbasadorami  austryackim i _ rossyjskim. 
W kołach poiaformowanych twierdzą, że 
wszalkie obeenie aktualne sprawy sporne na- 
leżałoby przedłożyć europejskiej konferencji. 


Stanowisko Serbii. 


Z urzędowego źródła serbskiego dono- 
szą, ża od wczoraj konsułowie zagraniczni w 
obsadzonych obszarach porozumiewają się z 
rządami swymi w drodze telegraficznej i li- 
stownie, 

Wedle belgradzkiego telegramu dzieni- 
ka Temps rząd serbski polecił władzom woj- 
skowym, aby uzbrojono wszystkich mężczyzn 
zdolnych do broni w karabiny, zdobyte na 
Turkach. Ochotniey zgłaszający się odbywają 
ćwiczenia pod komenda oficerów. 

Do twierdzy beigradzkiaj dostawiuno 
20 ciężkich dzisi, Z terenu wojny wysłano 
do Belgradu wszystkie wolne oddzisły woj- 
skowe, Jeńcy tureccy muszą pracować przy 
szańcuch, które sypia się gorączkowo. 


Sprawa konsula Prohaski. 


 Wezorajsza popołudniowe pisma wiedeń- 
skie, wraz z vółurzędowym Fremdenblattem, 
przynoszą wiadomość stanowczą, że konsul 
Probaska, o którego losie dotąd brakło wie- 
ści, oneężdaj w połudn.o przybył do Skoplje. 
Uu przeszedź konsol Prohaska w Prizreneie, 
tego dzienniki jeszcze nie wiedzą. 

Konsul Edi, który «negdaj miał odje- 
chać pociągiem ze Skoplja do Prizrentu, spo- 
tkał się przed wyjazdem z Prohaską w Sko- 
plje. Konsnl Edl joszeze ztamiąd nie wyje- 
chał, mie ulegs jednak wątpliwości, że uda 
się do Prizrenta, aby ma miejscu całą aferę 
WyjAŚCIĆ. É 

Korespondent Figara donosi, że ror- 
maw'ał w Prizrencie w zeszły ezwartek z 
Prohaseą, który skarżył się, że jest zupełnie 
odeizty od świata, a jego dragomenowi sarb- 
szy żołnierze robią różne trudności. 

Rossyą zagreżoma przez Chiny. 

Z Pekinu telegrafują: Prezydent mini- 
strów zapewnił posia rossyjskiega, że masze- 
rujące ku Kobdo wojska chińskie, otrzymały 
rozkaz zatrzymania się. W ostatnich dniach 
ZzsuwAŻ0ORO wielkie trzusporty wojsk chiń- 
skich, skierowane w głąb Mongolii. 

Jeden z dyplomatów japońskich, zapy- 
tany O wiadomości co do mobilizacyi Chin, 
oświadczył, że wyrawdzie bezpośredniej it- 
fozmacyi nie ma, jednak uważa te wiadomo 
ści za zupelnie prawdzi» e i wiarygodne. Tak- 
ża dzienniki tessyjskie donoszą o poważnych 
ruchach wojskowych w Chinach. W sobotę 
odbyła się w Pekinie pod przewodnictwem 
Juaszikaja, prezydenta republiki chińskiej, 
narada, w której wzięli udział wszyscy mini- 
strowie i komenderujący generałowie, oraz 


dzis tej uchwalono podobno wysłać do Mon- 
golii ekspedycyę karną, złożoną z 50.000 woj- 
ska. Władze wojskowe chińskie są za wojną 
z Rossy4, albowiem sądzą, że konflikt, WY 
wołeny zawładnięciem Mongolii przez Ros- 
Sr, Ing być tylko z bronią w ręku roz- 
strzygnięty. 

Do do stanowiska Japonii, to jeden z 
wybitych dyplomatów, znający bardzo do- 
kładnie wschodnio - azyatyckie stosunki, 0- 
świadczył, że Japonia czuje się przez postępy 
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| uspokcjenie, jakie nastąpiło na całej linii, skionła książąt mongolskich do oderwania 


się od republiki chińskiej i zawarła a Mon- 
golią układ. który stawia ten krej pod zu- 
pełnym protektoratem Rossyi. Obecnie ros- 
syjski oficer Malinowski przeprowadza reor- 
ganizacyę ermii mongolskiej, 

Rząd chiński powołał w ostatnich dniach 
książąt mougolskich do Pekinu, aby z nimi 
konferować w sprawie ich Życzeń i zażaleń. 

Jast bardzo możliwe — powiedział da- 
lej ów dyplomata — że co do przyszłości 
Mongolii nastąpiło między Chinami a Japo- 
nią zupełne porozumienie, skierowane prze- 
ciw Rossyi. W Japonii objawia się nawet 
bardzo silny prąd za ścisłym sojuszem z Chi- 
nami. W każdym razie oba te państwa są 
zdecydowane iść w obecnej sytuacji ręka w 
rękę i może się nie mylę — kończył dyplo- 
mata — jeżeli wyrażę zdanie, że w Azyi 
wschodniej przygotowuje się zupełna ewula- 
cya i bardzo gruntowne zmiany. 


Wojna bałkańska. 


UO A 


Rokowania pokojowe. 


Wedle iuformeeyj z Konstantynopola, 
doradey prawni Porty Reszid bay i Heraut 
bey, którzy otrzymali polecenia współpracy 
w pertraktacyach pokojowych, odjechali wezo- 
raj wieczorem do głównej kwatery. 

Pośrednicy tureccy i bułgarscy odbyli 
wczoraj konferencyę. Dziś odbędzie się o- 
statnia posiedzenie. Na posiedzeniu wczoraj- 
szem pośrednicy tureccy oświadczyli, że o 
poddaniu się Adryanopola nawet mówić nie 
cheg. Sądzą tu, że rokowania będą zerwane 
i napowrót rozpoczną się kroki nieprzyja- 
cielskie. 

Mir sofijski donosi, że na pierwszem 
zebraniu pełnomoeników obu stron prowa- 
dzących wojnę, odbytem w Bujukczekmedże, 
ułożono, aby pozostawić sztabom generalnym: 
tureckiemu i bułgarskiemu oznaczenie linii 
demarkacyjnej :uiędzy obiema armiami. Dru- 
gie posiedzenie odbędzie się dziś w wagonie 
w Czataldży. 

Prywatnie donoszą z Konstantynopola, 
że rokowania w sprawie zawieszenia broni 
dotąd miały przebieg niekorzystny i będą 
prawdopodobnie zerwane. Bułgarzy zażądali 
nietylko opróźnienia linii Czataldży, ale i 
zgody na wkroczonie wojsk bułgarskich da 
Konstantynopola na przeciąg 24 godzin. —- 
Delegaci tureccy odmówili tym żądaniom i 
ani chcą słyszeć o oddaniu Adryanopola. 

Zarząd armii tnrackiej żąda jak najszyb- 
szego ukończenia rokowań, gdyż przeciąga- 
mie ich wychodzi tylko na korzyść pzństw 
bałkańskich, 

Rząd turecki ogłosił w urzędowej ga- 
zecie Ikdam warunki zawieszenia broni, prze- 
dłożone Porcie przez państwa bałkańskie. 
Brzmią one jak następuje: 1. Grecyi ma 
zostać oddana Janina. 4. Skutari ma się 
poddać Czarnogórcom. 3, Monastyr ma przy- 
paść Serbom, 4. Adryanopol Bułgaryi, Ustać 
mają transpor'y wejsk tureckich na linię 
Qzataldży i zerwane być msją fortyfikacye. 
Flota turecka ma się cofnąć do Konstauty- 
nopola. 

Wedle Pall Mall Gazette, Związek 
państw bałkańskich skłonny jest do dalekich 
ustępstw. — Buśgarya zrezygnowała już po- 
dobno z żądanie, by Tureya opróźniła linię 
bojową Czatałdży, Bułgarys żąda natomiast 
dalej — oddania jej Adryanopole. Bulgarya 
oświadcza, iż załodze adryanopolskiej pozwoli 
wymaszerować wśród wszystkich honorów 
wojskowych. 

Korespondent Berkner Tageblattu za- 
pewnia, że wielki wezyr na podstawie uchwa- 
ły rady ministrów dał polecenie odjeżdżają- 
cym na teren rokowań pełaomocnikom, Z8- 
rwać rokowania pokojowe. 


Akcya wojenna. 


Do Voss. Ztg. donoszą z Rzymu, że 
stagnecys w operacyach armii bułgarskiej 
na linii Czataldży spowodowana jest 
koniecznością uzupełniania braków w linii 
bojowej. Bułgarzy czekają na posiłki serbskie 
i greckie. 

Korespondent wojenny Berliner Tage- 
blattu donosi z Konstantynopola, że nastrój, 
który obecnie da się zauważyć w armii tu- 
reckiej pod Czataldżą wywiers doskonałe wra- 
żenie. Zdaje się, że sia ma obecnie, do Czy- 
nienia z innem zupełnie wojskiem. Żołnierze 
nie cierpią głodu, a okoliczność ta od razu 
dała się dodatnio odezuć. Mają też zupełne 
zaufanie do oficerów. Wobec tego sądzić na- 
leży, że armia turecka potrafi sprostać Bapo- 
rowi Bułgarów. 

Jak jeden z dzienników tureckich po- 
daje, Buigarzy czynią usiłowania, aby zająć 
Adryenopol jeszcze podczas rokowań pokojo- 
wych. Ogólny atak na Adryanopol oczekiwa- 
ny jest dzisiaj, 

Berliński Local Anzeiger otrzymał z 
Londynu wiadomość, że Serbowie dotarli już 


Zajęcie wyspy Chles przez Greków. 

Pułkownik Dalagremmatica telegrafuje 
z Ohios pad datą wczorajszą: Chios od weze- 
raj wieczora znajduje się w naszem posiad:- 
niu. Po wylądowaniu koło Kontari, o godzi- 
nę drogi od miasta Chios, zwróciłem się ku 
miastu, które zsjąłam bez oporu, ponieważ 
garnizon turecki cofnął się w góry. Wojsko 
nieprzyjacielskie zostało rozproszone przez 
nasz korpus, który wysiadł na ląd. Odrzuco- 
ny przez nas w głąb wyspy nieprzyjaciel li- 
czył 1000 ludzi, pozostawił kilkunastu ludzi 
zabitych i rannych, 25 zaś wzięliśmy do nie- 
woli. Wydałem proklamacyę o zajęciu wyspy 
imienien króla Greków, 


W Salonikach. 
Korespondent Timesa podaje następu- 


j.ące szczegóły o niesnaskach pomiędzy woj- 


skami bułgarskiemi a greckiemi w Salo- 
nikach: 

„Grecy rozpoczęli pochód na Saloniki 
dnia 7 listopada, Dnia 8 listopada o godzi- 
nia 5 po południu 2 oficerów greckich i 10 
żołnierzy greckich przyszło do Sslonik, a głó- 
eng korpus grecki wszedł dopiero 9 listo- 
pada o godzinie 10 przed południem, Bułga- 
rzy walczyli od 8 wieczorem dnia 8 listopa- 
da do godziny 2 po południu dnia 9 listo- 
pada z Turkami pod Aivali w pobliżu Salo- 
nik. Gdy następnie wybrali parlamentarza 
z żądaniem, aby miasto się poddało, wyszło 
na jew, że Grecy już posiadają miasto i nie 
chcą do niego wpuścić Bułgarów. Następca 
tronu bułgarskiego i jego brat musieli spać 
pod mostem w Aivali. Wówczas Bułgarzy 
wysłali ultimatum do Greków, grożąc, że 
gwałtem zdobędą sobie prawo wejścia do 
miasta. Grecy ustąpilii dopiero w 24 godzin 
później Bułgarzy mogli wejść do miasta razem z 
kontyngentem serbskim, bezposrednio po 
wjeździe króla greckiego. Twierdzenie Gre- 
ków. jakoby Turey kapitulowali już dnia 6 
listopada, nie jest prawdziwe, Kapitulacyę 
podpisano dopiero w godzinach porannych 
dnia 9 listopada. 

W Salonikach przyszło do dalszych 
starć, Bułgarzy obsadzili meczet św. Zofii, 
celem umieszczenia tam wojska i musieli 
dwa razy wypędzać ziamtąd Greków, którzy 
również chsieli ten budynek obsadzić, Buł- 
garzy oświadczyli, Ze dyplomacya rozstrzy- 
gnie, kto ma prawo do tego dawnego ko- 
ścicła. Przyszło także i do drugiego ultima- 
tum bułgarskiego. Powodem było rozeiągnie- 
cie kontroli wojskowej przez Gueków nad 
linią kolejową do Seres, które to miasto 
obsadzili Bułgarzy. Bułgarzy sądzili, że Gre- 
cy chcą nie pozwolić na dalsze przesłanie 
wojska bułgarskiego. Wreszcie ów pułk pie- 
choty bułgarskiej eofnał się do Kirkusz. — 
Komendantem miasta Salonik został książę 
Mikołaj grecki, Bułgarzy nie uznali przecież 
jego rozkazów, lecz słuchają wyłącznie ko- 
mendy własnego generała, 

Aspiracye Greków. 

Dzienniki kopenhaskie zamieszczają wy- 
wiad z królem Jerzym greckim, który rze- 
komo miak oświadczyć: „Uireeya otrzyma przy 
podziala Balkanu wszystkie teryiorya, dotych- 
eyas zdobyta i to prawdopodobnie aż na pół- 
noc po Monsstyr i Saloniki.“ 

Na pytanie, czy Grecya zsbierze także 
Saloniki, odpowiedział król: „Dlaczego nie? 
Saloniki możnaby przemienić ns wolny port, 
Co do Konstantynopola to byłaby to już 
sprawa tradniejszs, chociaż tam możnaby za- 
łożyć wolny port na wzór Hamburga“. 


Konstantynopol. Były deputowan 
z Saloniki Honeos, który w Lie SE 
wielkim wezyrem odjechał z misyą do Aten, 
odbył tam konferencyę z prezeem gabi- 
neta greckiego Venizelosem i wczoraj po- 
wrócił. 

Peryż. Agencya Havasa donosi, że 
krążownik francuski odpiynął do Dedeagacz, 
gdzie wybuchły niepokoje. 

Londyn. Daily News otrzymały wis- 
domość, że cholera zsgnieździła się już w o- 
kalesch Mustafa basza i w armii oblężniczej 
pod Aóryanopolem. Marica jest zupełnie za- 
katona. 

Konstantynopol. Porta wystoso- 
wała do swych reprezentantów zagranicą o- 
kólnik, w którym podnosi okrucieństwa, po- 
rełniane przez wojska państw bałkańskich 
Ba zajętych terytoryach, Jako świadków tych 
ckrucieństw okólnik przytacza konsulów zs- 
granicznych, 

Sofia. Mir pisze: Jeżeliśmy się zde- 
tydowali na zaprzestanie działań wojennych 
i prowadzenie rokowań pokojowych, to by- 
najroniej nie z obawy cholery, bo ją poko- 
rany, jak pokonaliśmy armię turecką, lecz 
ze względu na to, iż nie chcemy posunąć się 
tam, gdzie koncentrują się interesy Europy, 
Jeżeli Turcy pragną utrzymania Konstanty- 
nopola i kalifatu, to powinni dla uratowania 
sytuacyi zgodzić się na ustępstwa. Zrzekamy 
się wszelkiej odpowiedzialności za przyszłe 


wypadki. Naszym celem jest wypędzenie Tur- 
ków z Europy, co odpowiada dążeniom naro- 
dów bałkańskich i europejskiej opinii publi- 
cznej. Jeżeli będziemy zmuszeni wkroczyć do 
Konstantynopola, wówczas nie zadowolimy 
się obecnemi żądaniami. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 listopada. 


Kalendarz. 

Czwartek (28 listopada): 

Krescentego. — Gościaława. — Huryja i 
Samonu. 


Wschód słońca o godzinie 6'57 rano, 2B- 
chód słońca o godz. 3'28 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie 4- 2 stopnie C. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły straży pożarnej 
w Rogożniku, powiatu nowotarskiego, zapomogi 
w kwocie 100 kor. 

— Manifestacya młodzieży. Wczoraj 
zgromadziło się koło poranika Mickiewicza o 
godz. 7 wieczorem kilka tysięcy osób, celem 
zamanifestowania swoich przekosań wobec obe- 
onej sytuacyi politycznej, De zgromadzonych 
wygłosiło trzech akademików przemówienia, 
występujące przeciw Rossyi, russofilskiej pro- 
pagandzie w Galisyi i polityce stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego. Następnie odśpiewano 
pieśni patryotyczne, poczem część zgromadzonych 
starała dostać się przed konsula: rossyjski, cze- 
go nie dopuściła straż policyjna. Po ponownem 
zebraniu się przed pomnikiem Mickiewicza i 
odśpiewania pieśni narodowych, zgromadzeni 
rozeszli się, a tylko poszczególne grupy usiło- 
wały demonstrować przed gmachami instytucyj 
russofilskich. Usiłowania te udaremniła straż 
policyjna. 

— Władysław Mickiewicz opuścił już 
nasze miasto i udał się do Krakowa, gdzie dziś 
wieczorem odbędzie się na jego cześć raut w 
Kole literacko-artystycznem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekle. We czwartek, dnia 28 b. m. prof. 
dr. S. Zakrzewski: „Przegląd dziejów Polski“, 
Część I. Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— Koneesya na aptekę. C. k. Namie- 
stnietwo nadało prawomocnie magistrowi far- 
macyi, Henrykowi Kisenbachowi koncesyę na 
aptekę publiczną, kupioną od mra. farm. Al- 
freda Piotra Romana 3-ga im. Dunin Wąsowi- 
cza, w Sanoku. 

— Z »Bokoła IV«. Uroczysty wieczór 
ku uczczeniu rocznicy listopadowej odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1 grudnia b. r. w sali gimna- 
stycznej męskiej szkoły wydziałowej im. św. 
Antoniego. Początek o gydzinie 6:30 wieczorem. 

— W lwowskiem Towarzystwie po- 
litechnieznem odbędą się: dnia 27 listopada: 
odezyt dyr. J, Tomickiego: „Ze statystyki miej- 
skich Zakładów elektrycznych we Lwowie; dnia 
4 grudnia: odczyt inż. M. Rybczyńskiego: „Czy 
i o ile wpłynąć może regulaeya rzek na osu- 
szenie gruntów“; dnia 11 grudnia: odczyt inż. 
B. Stefanowskiego: „Pomiar temperatury w u- 
rządzeniach technicznych*. Początek każdym ra- 
zem o godz. 7 wieczorem. Po odezycie dysku- 
syi zebranie towarzyskie, 

— Knursa chirurgii wojeunej. Tow. 
Biblioteka słuchaczów medycyny urządziło kur- 
sa chirurgii wojennej, które mają dać słucha- 
czom medyeyny wiadomości niezbędne dla sa- 
nitaryusza pełniącego służbę na polu bitwy 
Kursa i ćwiczenia chirurgiczne prowadzi prof. 
dr. Herman ze współudziałem dr. Jedliczki i 
dr. Ostrowskiego, asystentów kliniki chirur- 
gicznej. 

— Biura Sądu powiatowego Sekcya I- 
we Lwowie, mieszczące się dotychczas w real- 
ności przy ul. Jagiellońskiej nr. 14, przenie” 
sione będą w części do budynku przy ul. Są- 
dowej nr. 5, boczna ulicy Grodeckiej naprze- 
ciw Domu katolickiego, w części zaś do domu 
przy ul. Bernsteina nr. 10, w szczególności: 

Dnia 9 grudnia b. r. przeniesioue będą 
oddziały dla spraw egzekuryjnych IL UL XVI. 
XVIL XX, XXI., oddział XIV. (pomocy prawnej), 
tudzież oddział XXVII. dla doręczeń i egzeku- 
cyi do domu przy ul. Bernsteina nr. 10. 

Dnia 10 grudnia b. r. przeniesione będą 
oddziały dla spraw niespornych IV. V. VI. VII. 
XVIII. do realności przy ul. Sądowej nr, 5. 

W dniach 11i 12 grudnia b. r. oddziały 
dia spraw spornych VIII. IX. X. XI. XH, XIII. 
XV. XXII XXIII. XXIX, XXV. XXVI do bu- 
dynku przy ul. Sądowej nr. 5. 

Dnia 13 grudnia b. r. będzie przeniesione 
Biuro podawcze po godzinach urzędowych, ja- 
koteż Naczelnietwo Sądu, również do budynku 
przy ul. Sądowej nr. 5. 

Wskutek przeniesienia biur Sądu, tok 
prawidłowy czynności sądowych nie dozna ża- 
duej przerwy. 

— Akademię górniczą w Leoben u- 
kończyli w roku bieżącym za stopniem inżyniera 
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górniczego: Witold Biskupski ż Wołynia i Ma- 
ryan Skup z Królestwa. 

— Ślub. Wczoraj o godzinie 11 przed 
południem odbył się w tutejszym rz. kat. ko- 
ściele archikatedralnym ślub p. Mieczysława 
Węclewskiego, c. k. starosty w Namiestnictwie, 
z panną Małgorzatą Izabelą, córką Gwidona bar, 
Battaglii i Olgi z Baranowskich. 

Zamiast rozsyłanie zawiadomień ślubnych, 
wzgiędnie podziękowań za telegramy, złożyli 
nowożeńcy 50 koron na bursę imienia Felicyi 
z Wasilewskich Boberskiej, 

+ Stanisław bar. Graeve. W majątku 


| Kronika prowincyonalna. | 


$ Nieszczęśliwy wypadek. 
czas przesuwania wozów na stacyi kolejowej 
w Mościskach w dnin 24 b. m. wszedł przez 
nieostrożność na tor naczelnik stacyi Ludwik 
Lechowicz i został przez wów zabity, 

$ Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Sauoku Dawida Hersza Linsera. szyukarza a 
Moczar, za zamordowania dziewczyny wiejskiej 
Katarzyny Słabejównej, z która utrzymywał sto- 


Biskupice, w gub. kaliskiej, zmarł nagle ś. p. | suvki iniłosne. 


Stanisław bar. Graeve w wieku lat 40. Zmarły 
był zamiłowanym etnografem: wydał swoim 
nakładem wielkich rozmiarów mapę gub. kali- 
skiej, obszerny „Przewodnik* po tejże guber- 
nii, serye pocztówek z typami ludowymi z Sie- 
radzkiego. nadto był twórcą Muzeum etnogra- 
ficznego w Kaliszu i prezesem kaliskiego od- 
działu Polskiego Towarz. Krajoznawczego. Ogło- 
sił drukiem wiele broszur z dziedziny krajo- 
znawstwa polskiego. Ostatnio rozpoczął wyda- 
wnictwo wielkiej mapy i obszernego przewo- 
dnika gub. warszawskiej, zamierzając wydać 
mapy i przewodniki wszystkich gubernij Kró- 
lestwa Polskiego. Š, p. Graeve zostawił wdowę, 
p. Stanisławę z Wężyków z Poznańskiego. 

ZA Zgubiono: list zastawny Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego z arkuszem ku- 
vonów; Książeczkę Kasy oszczędności w Kro- 
śnie, opiswającą na 1700 kor.; w uliey Zybli- 
kiewicza srebrną torebkę, opatrzoną trzema pod- 
pisami. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: parasolkę, czarny zarękawek, 
kartę abonamentową jazdy miejską koleja ele- 
ktryczną, bielizuę dziecinną, torbę z aktami, parę 
rękawiczek męskich. 

A łagudkowe zwłoki. Pod mostem 
kolejowym w ulicy Zamarstynowskiej znaleziono 
wczoraj zwłoki jakiegoś mężczyzny, którego 
identyczności dotychczas nie stwierdzono. 

A Usiłowane otrneie. W Kleparowie 
targnął się dziś rano ua swe życie, napiwszj 
się kwasu solnego, stolarz Kazimierz Andru- 
szewicz, Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu pierwszej pomocy, a następnie 
odwiozło go do szpitala powszechnego. Powa- 
dem zamachu samobójczogo miał być brak 
pracy, 

ZA Rozprawa karna przeciw Wiktorowi 
Słowikowskiemu o zbrodnię sprzeniewierzenia 
zakończyła się dziś w południe. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych trybunał skazał 
Słowikowskiego na półtora roku więzienia z po- 
stem eo 14 dni z wliczeniem aresztu śledczego. 

A Nagły zgon. W realności przy ul. 
Łyczakowskiej L 5 zmarł wczoraj po południu 
nagle zamieszkały tam służący Karol Piotrow- 
ski, Zwłoki odstawił komisaryat IV. dzielniey 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej. 

A Zamach samobójezy. Na plantach 
św. Jerzego targnęli się wczoraj na swe życie, 
napiwszy się kwasu solnego, żołnierz artyłeryi 
Kazimierz Pludrakowski i 18-letnia Stefania 
Jantówna. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło Pludrakowskiego do szpi- 
tala garnizonowego, Jantównę zaś do szpitala 
powszechnego. Stan obojga jest bardzo groźny. 
Powód desperackiego kroku nieznany. 

A Kronika policyjna. Kupiec p. An- 
drzej Smal oskarżył w policyi krawca Józefa 
Horwata o wyłudzenie 184 kor. Horwat miał 
zbiadz ze Lwowa, 

Z kawiarni „Splendid“ skradziono wczo- 
raj p. M. Schlesingerowi zimowe palio. 

F Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Katarzyna Sternekowa, żona młynarza w 49 r. 
życia; 

w Przemyślu, Ignacy Słapa, starszy rewi- 
dent kolei państwowych, w 59 r. życia; 

w Krakowie, Jan Konopiński, em, kie- 
rownik szkoły ludowej i pocztmistrz, brat na- 
czelnego redaktora Nowej Reformy, w 12 r. 
życia. 

— Ukrócenie praw Akademii nie- 
mieckiej w Poznantn. Z Poznania donoszą, 
Ze ukrócono prawa tamtejszej Akademii nie- 
mieckiej. Dotychczas rektora wybierano na trzy 
lata, obeenie zaś ministerstwo pruskie ograni- 
czyło termin urzędowania rektora na dwa lata, 
Gronu profesorskiemn nie wolno już, jak do- 
tychczas, dokonywać wyboru rektora, ale ma 
ono obowiązek przedstawiać ministerstwu trzech 
kandydatów, z pośród których ministerstwo 0- 
światy wybiera rektora. 

— Eeha oblężenia bandyty na Ja- 
snej Górze. Z Częstochowy donoszą: W pia- 
tek zmarł pozostający przez cztery doby w o- 
kratowanej separatee miejskiego szpitala, Paweł 
Kozłowski, ujęty po krwawej walce zeszłej nie- 
dzieli na Jasnej Górze, Kozłowski okazał dużą 
siłę fizyczną; bowiem sparaliżowany w prawej 
połowie wskutek przestrzelenia na wylot mó- 
zgu, władając tylko lewą ręka, nie tracił nie- 
mal na chwilę przytomności umysłu, czynił o- 
druchowo gesty, jakby chciał strzelać, zrywał 
się na widok policyi, a gdy go próbowano ba- 
dać — odwracał się plecami. W szpitalu od- 
wiedzała go rodzina, 


Nui) METACKO-GTUYSUCZIĘ. 


Reperinat teatru miejskiego 
we wawie. 


We środę, 27 listopada, o godz. 7:50 wie- 
czorem I-szy koncot Filharmonii warszawskiej — 
We czwartek, 28 listopada, „Wróg kobiet", ope- 
retka. — W piątek, 29 listopada, wyjątko- 
wo » godzinie pół do 5 po południu ku 
uczczeniu roczniey listopadowej „Wesele“, dra- 
mat Stan. Wyspiańskiego. Ceny miejsce popo- 
łudniowe dramatu. — W piątek, 29 listopada, 
o godzinie 7:80 wieczorem II-gi koncert Pil- 
harmonii warszawskiej, 


Repertuar teatru miejskiego 
s Krakowie. 
We czwartek. 28 listopada, Trylogia 
p.t „Zygmunt August“, Część III. „Ostatni“, 
dramat, — W piątek, 29, o godz. 780 wie- 
ezorem „Warszawianka“, Pieśń m r. 18381 na- 
pisał St. Wyspiański. „Legion“, obraz 8, „Noe 
listopadowa“, obraz L St. Wyspiańskiego, ku 
uczczeniu rocznicy listopadowej. 


Władysław Żeleński, 


(Sylwetka jubileuszowa). 


„Jestem oczarowany  kompozycyami 
Władka Żeleńskiego. W tej chwili wyszedł 
po kilkugodzinnej wizycie. Przegrał nam 
wszystkie najnowsze swoje utwory, między 
innemi operę: „Dżiwożona*, kilka triów, wal- 
ców na skrzypce i fortepian i souatę.... Je- 
stem uniesiony, bo grał i śpiewał tak cudo- 
wnie, że ci tego wypowiedzieć nie mogę. 
Muzyka to nie ludzki, ale boski wynalazek, 
Jestem tak odrodzony, jakiś szczęśliwy, pe- 
Jen siły i odwagi — taki pełen wiary w do- 
brą przyszłość, aż lepszy jak przedtem. Wła- 
dek Żeleński to jedyny muzyk, którego zu- 
pełnie i wszędzie pojmuję i rozumiem i dla- 
tego nad wszystkich go wynoszę. Kiedyś nie- 
tylko ja jeden będę mu przyznawał wyższość 
nad wszystkimi naszymi dzisiejszymi kory- 
feuszami w muzyce,...* 

Tak pisał przed czterdziestu sześciu 
laty, 13 października 1866 genialny twórca 
Lituanii, Grottger o młodym muzyku pol- 
skim, któremu Opatrzność dozwoliła w zdro- 
wiu i sławie dożyć wieku sędziwego, o ne- 
storze muzyki polskiej, którego 75-tą roczni- 
ce urodzin obchodziliśmy uroczyście przed 
kilku dniami, Wieszcze słowa malarza o mu- 
zyku miały się sprawdzić w zupełności: Že- 
leński twórca wzniósł się hardzo wysoko, 
ponad wielu koryfeuszy w muzyce, a obją- 
wszy godnie berło po śmierci Moniuszki, 
dzierży je dotychczas dłonią silną, a jak świad- 
czą najświeższe utwory jubilata, nie uznającą 
jeszcze wczasów i spoczynku. 

Urodzony 6 lipca 1887 w Grodkowi- 
cach kształcił się Żeleński na mnzyka u nie- 
jednego mistrza i w niejednej szkole. Kra- 
ków, Praga, Paryż, Mirecki, Krejci, Reber, 
wszędzie u wszystkich czerpie naukę i wie- 
dzę, a opanowawszy sztukę muzyczną, spie- 
szy do kraju, by dla jego dobra poświęcić 
swe siły i umiejętnosci. Naprzód w Warsza- 
wie, potem w Krakowie rozwija działalność 
szeroką jako pedagog i kompozytor, w obu 
kierunkach równie błogą i owocną. Nie ma 
prawie działu kompczycyi, w którymby Żaleń- 
ski nie próbował sił swoich — w niektórych 
zaś okazał się prawdziwym mistrzem. Muzy- 
ka kameralna {sonala skrzypzowa, trio fvr- 
tepianowe, kwartet fortepianowy i smyezko- 
wy). orkisstralna :uwertury. suits, marsze 
żałobne, symfonia), wielka ilość pieśni, utwo- 
rów fortepianowych, chóry, muzyka do dra- 
matów („Wit Stwosz" Rapackiego) i cały 
szereg oper („Konrad Wallenrod“, „Gopla- 
na“, „Janek“, „Stara baśń") stanowią po- 
każoy dorobek kompozytorski, z których pierw- 
szeństwo oddać musimy dziełom dramaty- 
cznym. O ile w utworach kameralnych i or- 
kiestralnych Żeleński nieraz zbytnio jest kon- 
serwatywny, tak, że aż naraził się na zarzut 
krytyki niemieckiej, iż poza Mendelsohna i 
Schumanna nie wyszedł, o tyle w operach 
swoich uległ potężnemu wpływowi geniusza 
z Bayreuthu, a choć nie zupełnie zerwał 
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z formami starej opery, każda stronica oper 
jego (zwłaszeza „Goplany* i „Starej baśni*) 
świadezy o sumiennem studyum  partytur 


Ba: Wagnera, 


Żeleński nie umiał jednak bezkrytycz- 
nie przyjąć wszystkiego od Wagnera —na to 
był i zbyt inteligentnym izanadto Polakiem 
i zrozumiał, że zasady muzyki Wagnera niu 
dadzą się żywcem przeszczepić na glebę pol- 
ską, że jestto muzyka, mająca zbyt dużo pier- 
wiastków czysto germańskich, sby się nu 
gruncie naszym należycie przyjęła. Rozumiał 
i odczuwał, że dusza polska przecież zawsze 
bardziej lgnie do szerokiej kantyleny wło- 
skiej, że nie lubi zbytku polifonii, która prze- 
szkadza w bezpośredniem edczuwanin melo- 
dyi i że lubuje się bardziej w zamkniętych 
wyklarowanych formach, choćby z uszczerb- 
kiem ciągłości dramatycznej. Żeleński sta- 
raż się zatem o zadośćuczynienie wymaganiom 
Wagnera, których słuszności nie mógł nie 
uznawać, a mimo to o zatrzymanie tego 
wszystkiego, co mogło dziełom zapewnić po- 
wodzenie w Polsce, gdyż dobrze wiedział, iż 
dzieło polskie nie może bardzo liczyć na po- 
wodzenie, czy uznanie zagranicą, Że taki 
kompromis nie jest łatwy, wiemy dobrze 1 
dlatego nie powinno nas dziwić, że i tak u- 
tałentowanemu twórcy, jak Żeleński, nie za- 
wsze to się udało. Najlepiej jeszcze w „Go- 
planie“, gdzie fantastyczny świat królowej 
(iopła i jej dworu i przeciwstawienie go 
ludzkiemu światu pozwslaży łatwiej na taki 
kompromis —mniej zaś udało się to w „Sta. 
rej baśni", której przedmiot i treść godne 
prawie starożytnych podań Eddy wymagały 
raczej zupełnego naśladownictwa Wagnera, 
albo też wynalezienia caikiem innego, od- 
rębnego stjlu, o co znów Żełeński pokusie 
się nie chciał, czy nie umiał. „Konrad Wal- 
ienrod* więcej jest Mayerbeerowski, zatem 
pisany w stylu, który obóenie coraz bardziej 
traci walor, a nawet w czasie powstania tej 
opery (1885) zaczynał już tracić na war- 
tości. 

Napisany na otwarcie teatru lwowskie- 
go „Janek* (1900) pozostaje znów pod zbyt 
wyraźnym wpływem Moniuszki, do ezego po- 
pehoęło autora prawdopodobnie libretto, ma- 
jące tyle podobieństwa do „Haiki*. Własne- 
go stylu operowego nie wytworzył sobie za- 
tem Zeleński, jak wogóle w naturze jego kon- 
serwatywnej nie leżało poszukiwanie dróg 
nowych, lub naśladownictwo nowych stylów 
w muzyce, Wolał naśladować takie dobre, 
dawne wzory jak Beethovena, Mendelsohna 
(uwertury), lub Schumanna (utwory kameral- 
ne), chóry Mayerbeera, Verdiego, a nawet 
Moniuszkę, z nowszych zaś, jak powiedzie- 
liśmy, częściowo Wagnera nie posuwając się 
już dalej. I nie można się temu dziwić, gdyż 
wykształcenie jego muzyczne na tych wia- 
śnie wzorach się odbywało, a Wagner potę- 
piany był w tych czasach i miejseach, gdzie 
„Władek Żeleński" (jak go nazywa Grottger) 
studyował. 

Teraz ten „Władek* jest sędziwym 
dziadziem Władysławem, nestorem muzyki 
polskiej i ojcem całego młodego pokolenia 
muzycznego polskiego, potężnym znaczeniem 
i wpływami dyrektorem Konserwatoryum kra- 
kowskiego, a choć z powodu swych pode- 
szłych lat przestał być właściwą duszą mu- 
zyki w |» grodzie podwawelskim, nie 
przestał być czynnym na polu kompozycji, 
wzbogacając muzykę polską kwartetem for- 
tepianowym, wydanym przed rokiem u Li- 
toitia, a obecnie symfonią a—moll, dziełem, 
wedle zgodnych ocenień krytyki krakowskiej, 
wykazującem wszelkie zalety niepożytego, 
iście młodzieńczego jeszcze ducha. 

Ad multos annos... na pociechę i sła- 
wę muzyki polskiej życzymy sędziwemu mu- 
zykowi, który tak ukochał lirę ojezystą ido- 
tychczas krzepkiemi ją dzierżąc dłońmi, umie 
wydobyć z niej tony czyste, szlachetne, nie 
zniżające nigdy sztuki jego do tłumu, z któ- 
rych niejeden jeszcze bardzo długo będzie 
brzmiał po polskiej ziemi, 

E. Walter, 


Eegen 


(Drugie uchwały, — Dostawa papieru. — 
Dostawa narzędzi i roboty kowalskie. — 
Dostawa materysłu drzewnego. — Roz- 
wózka materyałów z dworców kolejo- 
wych. — Ceny gazu na cele przemyśło- 
we i gospodarcze. — Zaiwiecdzenie ra- 
chunsów. — Koboty adaptacyjne w da- 
waej remizie tramwayu konnego. — Wy- 
stawa hygieniczna w r. 1918. — Pawilo- 
ny telefoniczne. — Ryczałt dla zakon- 
nie zajętych w miejskim baraku epide- 
inicznym. — Stypendyum. — Losowa- 
nie premij z fundzeyi Fr. Bianka. — 
Drobne sprawy. — Rozmaite prośby. — 
Taksy cmentarne. — Przyjęcia do Zwiąt- 
ku gminy. — Drobne sprawy. — Rekur- 
sy budowlane. — Rozmaite prośby). 


P.iezydyum miejskie, spełniając fank- 
cye przysługujące Radzie miasta, powzięło na 
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posiedzeniu, odbytem dnia 25 listopada b. r., ; fikantowi, na budowę na rogu pl. Gołuchow- 


następujące uchwały: 

Powzięło drugie uchwały: w spra- 
wie budowy szkoły miejskiej przy pl. Strze- 
leckim i w sprawie przyjęcia fundacgi posz- 
gowej Maryi z Piotrowskieh Gozowskiej. 

Oddano dostawę papieru dla ma- 
gistratu i urzędów miejskich na lat 4 Czer- 
lańskiej fabryce papieru: dostawę nerzę- 
dzi i roboty kowalskie na rok 1913 do- 
tychczasowemu dostawcy p. Henrykowi haus- 
rowi; dostawę materyału drzewnego 
nar. 1913 p. Leopoidowi Huppertowi, a roi: 
wózkę materyałów z dworców kotejo- 
wych na r. 1918 p. Leonowi Buchholzowi. 

Postanowiono dotychczasowej ccny gë- 
zu na cele przemysłowe i gospodarcze po 16 
hal. za 1 metr sześcienny nie obniżać, a na- 
tomiast przyznać od 1 stycznia 1913 wię- 
kszym odbiorcom opust, a mianowicie przy 
odbiorze rocznym najmniej 10.000 metrów 
sześć. po 1 hal., przy odbiorze większym po 
2 hal, od metra, > 

Zatwierdzono rachunki: inspe- 
ktora lasów miejskich, p. Schuppa z zaliezki 
na koszt planu gospodarstwa w lasach w Woli 
dobrostańskiej; p. Leopolda Bełdowskiego z wy- 
datków na reperacyę budynku w rewirze 
Paiatyn; administratora miejskiej realności 
przy ul. Krasickich 12 za HL kwartał b, r. 

Przyjęto sprawozdanie miejskiego biura 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa za 
wrzesień b. r. 

Zatwierdzono rachunek kosztów budowy 
prowizorycznego kanału w ul. Mickiewicza 1 
postanowiono odnieść się do Wydziału kra- 
jowego o złożenie reszty kosztów 1698 koron 
99 hal. i 

Zatwierdzono rachunek budowy kanaiu 
w ul. Inwalidów i postanowiono wydsé fir- 
mie Mund ratę kolaudacjjną 286 koron. | 

Uchwalono wykonać roboty adapłacyj- 
ne w dawnej remizie tramwaju 
konnego kosztem 865 kor. 

Przyznano kredyt 500 koron na przy- 
gotowawcze plany regulacyjne dla wysta- 
wy hygienicznej w r. 1918. | 

Uchwalono odpowiedzieć dyrekeyi poczt, 
że miasto na razie nie zezwoli na ustawienie 

awilonu telefonicznego na placu Ha- 
iekim, ani na urządzenie mownie telefoni- 
cznych w poczekalniach miejskiej kolei ele- 
ktrycznej, a natomiast zezwoli na ustawienie 
pawilonów telefonicznych na Wałach Het- 
mańskich, na skwerze na ul. Akademickiej 
i u wylotu ul. Halickiej na miejscu budki 
Schleichera. 

Uchwalono wypłacić zakonnicom, zaję- 
tym w miejskim baraku epidemicznym przy 
ul. Janowskiej należny ryczałt w kwocie 
552 kor. za czas od 16 września do 81 pa- 
Ździernika b. r. 

Nadano z fundacyi im, Bałutowskiego 
stypendyum 78 kor. Kazimierzowi Czer- 
nemu, uczniowi szkoły im. św. Antoniego. 

Przypuszezono 175 kandydatów do lo- 
sowania 4 premij po 1120 kor. z fund a- 
cyi Fr. Blanka. 

Przyznano Śnauczycielkom ze szkoły PP. 
Benedyktynek zniżki tramwayowe takie 
same, jakis mają nauczyciele szkół miejskich, 
natomiast odmówiono przyznania zniżek tram- 
wayowych 25 nauczycielskim siłom żeńskie- 
go seminaryum nauczycielskiego, Oraz nau- 
tzycielom szkoły przemysłowej; wymierzono 
ryczałty dla ubogich z: koncerty orkiestr ka- 
wiarni „Abbazia“ 25 kor. miesięcznie, a ka- 
wiarni „Sans Souci“ 15 kor. miesięcznie, 

Uchwalono zezwolić Adamowi Pirgo na 
urządzenie placyku przed jego kinotsa- 
trem przy pl. Krakowskim 18. 

Zezwołono Dawidowi Klinsbergowi, kie- 
rownikowi kinoteauru „Bzijka* przy pl. Ma- 
ryackim, na urządzenie dwóch wywie- 
szek za opłatą 50 kor. 

Oświadezono się odmownuie ua prośby 
Benedykta Ehricha, Leona Halstocka o kom- 
cesyę na drogueryę. 

Uchwalono oświadczyć się, że zachydzi 
potrzeba nowej apteki w części miusta 
między ul. Szeptyckich, Sadownicką, 29 Li- 
stopada i Andrzeja Potockiego, a wybór oso- 
by, której koneesya ma być udzielona, puzo- 
stawić Namiestnictw u. 

Oświadczono się odinownie na prośby 
Władystawy Kilanowskiej, Towarzystwa „ Ro- 
dzina polska“ i ruskiego Towarzystwa emi- 
gracyjnego o konceesye na biura pośrednictwa 
pracy. 

Uwolniono od taks cmentarnych 
Maryana Chęcińskiego, Moaryę i Helène Ło- 
zińskie, Paulinę Szczerbowską, Klemeniynę 
Chojecką i Ludwika Steczyńskiego, oraz zni- 
żono Zofii Sienkiewiczównej (okee z 60 kor. 
na 10 kor., natomiast odmówiono uwolnienia 
od taks cmentarnych Zygmuntowi Zwarysie 
wiczowi i Maryi Aleksanirowiezowej. 

Przyjęto do Związku gminy: 
Józefa Procejłę, majstra szewskiego, Eliasz 
Hersza Flachsa, kupca, Józefa Blasbalga, 
kupca, Anteuiego Nartowskiego, kasyera Ban- 
ku krajowego, Andrzeja Sroczyńskiego, do- 
rożkarza i Hersza Wallacha, fzyzycra. 

Uchwa!ono zskupić 25 egzemplarzy 
książki adresowej lwowskiej Reich- 
mana na rok 1918. 

Zezwolono Mojżeszowi Beidenowi, tra- 
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skiego i Krakowskiego pawilonu, obejmu- 
jącego poczekalnię tramwayową, lokal do 
sprzedaży biletów trumwayowych, lokal dla 
kontroh, oraz lokal na trafikę, z tam, że po 
15 latach pawilon ten przechodzi na wła- 
szość miasta. 

Uchwalono dlauregulowaniaszkar- 
pu przy ul. Snopkowskiej zbudować mur opo- 
rowy i założyć chodnik kosztem 2320 kor: 
roboty te za tę cenę wykonać ma Maryanna 
Fąfarows, właścicielka interesowanej real- 
NOŚCI, 

Udzielono gminie izraelickiej konsen- 
su na budowę 5-piętrowego domu przy 
ul. Blacharskiej 27 i uchwalono nabyć skra- 
wek gruntu 12 sążni na rozszerzenie tej u- 
licy po 150 kor. za Soot, 

Odmówiono prośbie Michał» Polaskiego 
o zezwolenie na otwarcie nowej ulicy 
na gruntach realności przy ui. Grodeckiej 

149 


Uwzględniono rekurs Aleksandra 
Weissmann-Zawidowskiego i uchwalono wy- 
Gać mu koncesyę na wybudowany już garaż 
antorcobilowy w dziedzińcu realności przy 
ul. Małeckiego 6. 

Nie uwzględniono rekursów: 
Auschla Labana przeciw nakazowi zamuro- 
wania samowolnie urządzonych drzwi do 
wurstatu ślusarskiego w suterenach realności 
przy uł. Dekerta 17; Edmunda i Maryi Bi- 
lńskich przeciw wykluczeniu z pod konsen- 
su budowy suteren w realności przy ul. Na- 
bielska; Stanisława Batowskiego przeciw wy- 
zaaczeniu linii regulacyjnej wzdłuż jego re- 
atności przy ul. 
Zinko przeciw odmowie konsensu na budowę 
domu na Bogdanówce; Natana Blumengar- 
tena przeciw odmowie zezwolenia na urzą 
dzenie szachtów dla spuszczenia węgla do 
piwnicy w realności przy ul. Uhopina 8; Jó- 
zefa i Seweryny Magierów przeciw nakazowi 
delożowania ubikacyj w podwórzu realeości 
przy uł, Anczewskich 6, zamienionej samo- 
wolnie z komórki na mieszkanie dla dozorcy 
domu; Salomona Probsieina przeciw nieza- 
twierdzeniu planów na urządzenie szybu do 
spuszczania beczek do piwnicy realności przy 
ul. Sobieskiego 14; przedstawienia dr. Jana 
Moszkowicza przeciw nakazowi zapłaty 8 kor 
91 hal. tytułem kosztów przymusowego wy- 
wiezienia śniegu, 

Odmówiono prośbom: Władysła- 
wa Breitera o uwolnienia od opłsty za sza- 
chty realności przy ul. Batorego i Krzywej; 
Antoniego Śmiałowskiego i Józefy Probsto- 
wej o uwolnienie od opłaty za urządzenie 
wykuszu; Tow. ake, fabryki kart do gry w 
sprawie należytości 1712 kor. za połączenie 
fabryki z kablem elektrycznym; Majera Jer- 
dera o bezpłatne połączenie jego realności v 
kablem elektrycznym, 

Zniżóno Karolinie Oberhardowej do po- 
łowy opłatę za połączenie z kablem elektry- 
cznym jej realności przy uł. Zamarstyno- 
wskiej 64. 

Uwzględniono ezęściowo prośbę Szulima 
Laptera i uchwalono zwrócić mu 168 koron 
54 bal, jako potowę uiszezonej opłaty ka- 
nałówej, uchwalono zwolnić Leona Stengla 
ud opłaty kanałowej 141 kor. 70 hal. i od 
opłaty placowego 72 kor. 40 hal. uchwalono 
zwrócić Fawłowi Oleszakowi opłatę wpusto- 
wą 1U7 kor. 40 bal: zezwolono Michalinie 
Burghardowej na pozożiawienie przez dalsze 
3 lata prowizorycznej szopy drewnianej w 
realności przy ul. 29 Listopada 79; zezwo- 
lono Michałowi Ławrów na zajęcie stanowi- 
ska pod kiosk dlu sprzedaży owoców na pl. 
Krakowskim; odrzucono propozycyę Jekóba 
Silbersteina w sprawie zerwania ugody w 
sporze 0 wiasność parceli 1744; daruwano w 
drodze łaski Jakóbowi Niauder pretensyę 14 
kor. za złamanie latarui ; udzielono z fundu- 
szu przemysłowego dla izraelitów pożyczki 
400 kor. majstrowi lakiermiczemu. 
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Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1851. 


Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Kopernika j, 8. Telefon nr. 468. 

W miesiącu październiku 1912 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1,879 wniosków 
na sume 17,190.463 koron 97 hal, a wysta- 
wiono 1.541 polie na sumę 14,339.677 koron 
46 bal, 

Od dnia | stycznia 1912 podano 20.611 
wniosków na suwę 168,110.907 koron 27 hal., 
a wystawiono 17.915 polic na sumę L48,365.298 
koron 49 halerzy, 

Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 8,»51.820 koron 01 hal. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu źycio- 
wego, wynosił w dniu 3] grudnia 1911 roku 
1.189,790,207 kor. 74 h. w kapitałach i 1.950.287 
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(kor. 57 h. w rentach na 157.992 policach, na 
co rezerwowano w gotówce 351,843,680 kor. 
02 hal. Zapłacone szkody w rokn 1911 w dziale 
życiowym wynoszą 20,231.181 kor. 12 bal., a 
we wszystkich działach od czasu nalożenia To- 
warzystwa (1881 r.), według corocznych wyka- 
zów, wypłacono 1.068,798.459 kor. 33 hal. 


Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 10 przed południem w Schónbrunnie 
ks. Kardynała Arcybiskupa wiedeńskiego dr. 
Nzgla na osobisem posłuchaniu. 

== Do Czasu donoszą z Warszawy, że 
między ludność polską rozrzucono odezwy, 
wzywające ją do ruchu zbrojnego. Odezwy 
te rozrzucone są przez prowokatorów, a we- 
dług wiarygodnych informacyj umaczała w to 
swe ręce ochrana. 

= We francuskiej Izbie depu- 
towanych podczas obrad nad budżetem 
269 głosami przeciw 266 przyjęto wniosek 
o zniesienie stanowiska zastępcy podprefe- 
kta, mimo, że minister spraw wewnętrznych 
i referent wykazywali potrzebę dalszego u- 
trzymania tego urzędu. 

= Włoska Izba deputowanych 
rozpoczęła wczoraj swe prace. Sala i trybu- 
ny przepełnione. Wehodzącego do Izby pre- 
zesa gabinetu Giolittiego i innych mini- 
strów posłowie i publiczność powitali hu- 
cznymi oklaskami. Giolotti podziękował za 
owacyę, a następnie przedłożył projekt usta- 
wy w sprawie ratyfikacyi pokoju. zawartego 
w Lozannie, oraz zawarty dnia 15 paździer- 
nika b.r. w Lozannie, a dotychczas w taje- 
mnicy utrzymywzny modus procedendi, Prosił 
Izbę, aby wybrata komisyę dla zbadania tra- 
ktatu, zawartego w Lozannie. 

== A Ilong-kong donoszą: Chińczycy 
wycofują wkładki z tamtejszego „rossyjsko- 
azyatyckiego Banku“, aby zaznaczyć oburze- 
nie z powodu układu rossyjsko-mon- 
golskiego. 


TELEGRAkii 


Rada państwa. 
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Wiedeń, 27 listopada, W dalszym eig- 
gu obrad nad loteryą klasową po p. Freslu 
zabrał głos p, Leon Lewicki. 


Wiedeń, 27 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował wicesekretarzem w Ministerstwie spra- 
wiedliwości przydzielonego do Ministerstwa 
z okręgu wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie, sędziego powiatowego dr. Jana Mo- 
rawskiego. 

Budapeszt, 2% listopada. Na dzisiejszej 
giełdzie zepanowała haussa z powodu lepszych 
wiadomości politycznych. Austryackie kredy- 
ty notowano 610, węg. kredyty 791. W dal- 
szym przebiegu nastąpiło pewne osłabienie, 
ale walory zdołały utrzymać swe kursy. 


«Fremdenblattv © bezpieczeństwie Kas 
oszczędności. 


Wiedeń, 27 listopada. Omawiając nie- 
pokojące pogłoski o Kasach oszczędności, roz- 
powszechnione wśród ludności, jakoby Rząd 
zamierzał naruszyć w razie potrzeby wkładki 
OsZCZĘdnOŚĆi, Fremdenblatt pisze, że są one 
zupełnie zmyślone i dziwi się publiczności, 
ktora przecież na podstawie swego wyrobie- 
nia finansowego i doświadczeń z przeszłości 
powinna od rażu zrozumieć, że takie bajki są 
zupełną niedorzecznością, Jak właściwie pu- 
bliczność wyobraża sobie, żeby Państwo mo- 
gło zabrać pieniądze Kas oszczędności, ulo- 
kowane przecież po większej części na hipo- 
tekach, w papierach wartościowych, wekslach 
it. p.? Już z tego okazuje się nonsens tych 
wszystkich pogłosek, któreby chciały rzecz 
tak przedstawić, jakoby wkładki w Kasach 
oszczędności były zagrożone. Bardziej jeszcze 
jaskrawo bajki te o groźbie naruszenia kapi- 
tałów Kas uszęzędności przez Państwo przed- 
stawiają się wobec znanego ogólnie faktu, że 
w myśl konferencyi w Hadze, nawet nie- 
przyjacielowi nie wolno naruszać pieniędzy 
Kas osczędności i towarzystw prywatnych. 


Warszawa, 27 listopada, (Zel. pr.) 
Wpłynęły podania rozmaitych Rossjan, po- 
parte przez posłów nacyonalistycznych, 0 na- 
danie im dzierżawy restauracyj na stacyach 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

l Wilno, 27 listopada. (Zel. pryw.). Pro- 
jekt reformy ordynacyi wyborezej do rad 
iniejskich w kraju północno zachodnim, który 
prawica i nacyonaliści usiłują wysunąć na 
czoło rozpraw Dumy, polega na następują- 


cych zmianach: Uprawnieni do głosu mają 
być podzieleni na 3 kurye: polsko-litewską 
i rossyjską, oraz wszystkich narodowości po- 
zostałych oprócz żydów. Radni żydowscy, jak 
obecnie, mają być mianowani przez admini- 
stracyę. Obok tego, ponieważ w miastach 
Rossysn posiadających nieruchomości prawie 
niema, w kuryi rossyjskiej prawo wyborcze 
będzie przysługiwało lokatorom, zajmującym 
mieszkenie na własne imię. 

Piotrków, 27 listopada, (Zel. pr.) He- 
lena Macochowa rozchorowała się pod wpły- 
wem wyroku, odwieziono ją do szpitala wię- 
ziennego. Damazy Macoch modli się i za- 
chowuje spokojnie tłumacząc, że więzieniem 
odkupił już swoją winę i że Bóg mu prze- 
baczy wszystko; zdrada Heleny boli go naj- 
więcej, Starczewski zachowuje się obojętnie, 
ale Bazyli Olesiński, który snuł plany życia 
pozakłasztornego, okazuje duże zdenerwo- 
wanie. 

Petersburg, 27 listopada. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo zamierza przekształcić gubernie 
potrkowską i kaliska. Istnieją dwa projekty. 
Według jednego powiat łódzki z gubernią 
kaliską, ale z wyłączeniem z niej pow. wie- 
luńskiego utworzyłby gubernię łódzką z Ło- 
dzią jako miastem gubernialnem, a powiat 
wieluński byłby przyłączony do gub. piotr- 
kowskiej. Drugi projekt polega na ustano- 
wieniu urzędu naczelnika miasta Łodzi z po- 
wodu nadzwyczaj szybkiego rozwoju miasta 
jako ogniska przemysłu i wielkiego skupie- 
nia się w niera ludności fabrycznej. 

Petersburg, 27 listopada, (Tel. pr.). 
Nacyonaliści żądają dla siebie stanowiska 
prezesa Dumy, październikowcy domagają się 
stanowisk sekretarza i pierwszego pomocnika 
sekretarza, kadeci wezmą udział w wyborze 
prezydyum, nie stawiając własaych kandyda- 
tów. Trudowicy i soeyaliści nie wezmą udzia- 
łu w wyborze. 

Nacyona!-ści i umiarkowani prawicowcy 
z grupy Krupie ńskiego postanowili utworzyć 
osobną frakcyę pod nazwą „rossyjska frak- 
cya narodowa i prawica umiarkowana“. 

Trudowicy wniosą interpelacyę w spra- 
wie udziału agentów policy w urządzeniu 
krwawych zajść w kopalniach lerńskich. 


Frankfart, 27 listopada. Do Frankf. 
Ztg. donoszą z San Stefano, że radca lega- 
cyjny Bumiller zmarł wczoraj w nocy Da 
cholerę w szpitalu w San Stefano, mimo 
wszelkich wysiłków dwu niemieckich lekarzy. 

Paryż, 27. listopada Premier Poincare 
oświadczył wczoraj wieczorem w mowie, wy- 
głoszonej na bankiecie, między innemi: Nie- 
ma narodu, któryby był absolutnie panem 
sytuacyi, Wszysukie narody są otoczone in- 
teresami rywalizującymi, Te narody, które 
najbardziej sranowczo są za pokojem, powin- 
ny być dość silne, aby mogły obronić swój 
materyalny i moralny stan posiadania od 
wszelkich ataków. 


Na Bałkanach. 


Belgrad, 27 listopada. Konsul Edl wy- 
jechał ze Skoplje do Mitrowiey. 

Ateny, 27 listopada. Ministerstwo spraw 
zagranicznych donosi kiłka szczegółów o za- 
jęciu Chios, Na prośbę konsulów zagrani- 
cznych flota grecka wysadziła na ląd wojsko 
w oddaleniu 3 kilometrów od miasta Chios, 
aby w mieście nie przyszło do krwawej 
walki, Turcy zaczęli ostrzeliwać ten oddział 
grecki, sle po dłuższej walee odparto ich. 

Ateny, 27 listopada. (Ag. Ateńska). 
Wizyta greckiego następcy tronu u serbskie- 
go następcy tronu w Monastyrze, miała na 
celu zacieśnienie kraterskiego stosunku mię- 
dzy armią grecką a armią serbską. Nastę- 
pnie grecki następca tronu wyjechał do Flo- 
riny. 

Konstantynopol, 27 listopada. Buł- 
garya żąda oprócz oddania Adryanopola także 
oddania Skutari i Janiny. 

Konstantynopol, 27 listopada. Dzien- 
niki donoszą, że sułtan upoważnił rząd do 
wydania za pośrednietwem Banku ottomań- 
skiego bonów kasowych na sumę 3,800.000. 
funtów tureckich, które znajdą pokrycie w 
podatku wejennym. 

Konstantynopol, 27 Jistopsda. Patryar- 
cha ekumeniczny Joachim umarł. 

Berlin, 27 listopada. (Tel. pryw.) 
Z Sofii donoszą, ż6 wskutek granatu bułgar- 
skiego meczst sultana Selima w Adryanopolu 
stanął w płomieniach. 

Londyn, 27 listopadz, (Tel, pryw.) 
Jak donoszą z głównej kwatery bułgarskiej, 
dzisiaj o godzinie pół do B po południu mija 
termin zawieszenia broni. O ile nie dojdzie 
do porozumienia, natychmiast będą podjęte 
kroki wojenne, Jest mała nadzieja porozu- 
mienia wobec żądań bułgarskich, aby Turcya 
wydała Adryanopoj. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


z e MA PE OTOZ PAŃ a 


8 
e WU listowego, tutek | hibufek 


wyrobu jedynej w 


3 za W. Niemojowskięga | Ski 


mona W ZO MAZ ICC ZANA 
ZASADE ENEE JE MONETA A WEEK AKA PY PE 1 DAY | 


NADESŁANE 


Bez przymusu Eupsa oglądać można koraple- 
tnie urządzone pokoje najwiekszej w kraju firmy 
„Józef SCHUSTER", Lwów, ul. Jagiellońska 20, 
patrz ogłoszenie na str. 14. | 
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Flac Maryacki. 


Wenzacya: Walka serg czyli Niewolnicy | 
piękności, humoreski i inne, 


= MPE WY +. R 4 WA PK a 0 a eegene 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahaniowych 
w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE, 
Biuro dzienników, Fagieilońska 3. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i mal-rstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


mr 


Należy żądać we wszystkich skiepach 


kraju fabryki: 


i trafikach 
cygaretowych 


we LWOWIE pe 


NEFER 64 KINOTEATR) 
„kli ELIO ARTYSTYCZNY 


przy ulicy Gredeckiej 2. 
Przedsiawienia codziennie || 
ed godz. 4 do 10. 
ed 20 h. da i kor. 


Geny miejse: 
Dzisiejszy program: 


1. Augustyn walczy ze swojem „ja“. 


Wujaszek i sio- 
— 4 Nr. 
482. Tragedys w 3 aktach. — 5 Film 


| wojenny Nr. 5. Bitwa Greków z Turkami. 


€ 


pod nazwą: 


a 


oda 


Ę ny pialnych w kraju 


gozzi zagranicą 


SERET ER 


iuro miasiowe 
giei Państyowych we Lwowie 


Na RD 
o Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


e 
co Dë eene 


Allegorya. — 2. Dziennik Gaumont | tal. Jagiellońska Nr. 3 
Akiualcości. — 3. 
strzeniec. Wesoła komedya. 


— B3Ą., — Felefon — 234. — 
Adres telegraliczny: Sia ETER 


E A 


TEE 


5% oå sprzedaży brutto przeznaczone na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 da dyspozyayi i pod kontrolą Komitetu Jubilenszowego 


NE e 
EE 


Głów ny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha, 


Do aakycia dalo "ICC Na żądanie cenniki franco. 


1863 — 1913. 


NOAA ZZA DORA Bi 


Jak zapobiegać pożarom. 


nom 


re wagonów sy- | w miastach, miasteczkach 


ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 

Po nudesłaniu 50 hal. wysyła france 
Biuro St, SOKCŁOWSŁMIEGO we Lwowie 
Ui. Jagiellońska |. 3. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 listopada 1912. 

Hstel Georges, 


J. ks. Puzyna z 


"pk 


Harcia, D be. _Miączyńsiei z Palikrow, S. 
Wybranowski z Kirnirza, A A, jimka z My- 
cowa, E Rylski z Uhrsnowa, M. Komarni- 


eki z Jarosławia. 
Hoteł Wiżtocie. 
Łowcza. 
Hotel Europejski Pp.: A. Karniewssi 
z Braniesówki, W. Łodzń ki z Borysiawia. 
OR CJ A | WZ ZY, 


P. K. Jampolski z 


| A ` | Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. piacą żądają 
ENNIK urs glełdy wledeńskiej. "Kei. az -czernjasskiej z roku 
8 y 1894 4 BAU 85:40 I. Losy Ga sztukę) 
. 2 di . 
IZBY HARDLOWEJ I PRZEŃYSŁOWEJ. dnia 23 listopada 1912. Kol. ‘Areya, Radola „Śalekamnor. Ge 9 Ba daposzjeńokie (Basilika) 5 złr. 26:25 30:25 
ut) za l ŚW Nz > bai g 
Lwów, dnia 27 listopada 1912. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają KC i AE GA 40 ANA. ii iprzem. 1002ł:, peg — 
Waluta koronowa | Jednolity dług panawa ME a D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. ep. ro... 
płacą  żadają maj-listopad 8275 8295| Weg, złota renta 4 ARE wał a 95 10415 | Czerwonego Krzyża austr. no BE 50— 56:— 
à 8 t -lipie 82-75 82-35 5 e W Wa: op, A 2:— 82-20 węg. LOW. Sz 30:50 36 50 
O Re M Ra ri państwa w srebrze W poż. prem. za w Ss M kot. aid] BEE Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10, 80—  86-— 
t 8 Yo ` R z 16: 
Poni hip SĘ Kee zł. w.a  6l5-— 625— WE E db Sr 4 E SR e obl. pr. regul. Cisy i de mih 28450 206-50 J. Akcye Banków (za sztukę), 
żem. 
ANKA BOO zł a eu. 400 | rr 1860 po 600 zł. m. m 4 pro. 1630— 190 E. Obligacye indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 30550 30650 
Kolei lwów-Czerniowce-Jassy po E E de — E A Gal. banku dla han. i przem. 200 vr, 395:— 348 — 
Ki A 495— 5lo—| ss 1864 po IBzł. ... AC 629'— | Węgier za „100 zł. 4 pr. . . . 85 —  86— | Peszt. Banku handlu i przem. . . 3671-— 3680-— 
Fabryki wagonów w Sanoku po n » 186% po BUał. „, „ „ . 9— 381*— | Kroacyi i Slawonii . . . . , . 8:—  88— Se EN E handlu 500 złr. . 589:60 590-60 
R © aż an dyt. 200 złr. . 5:5 : 
POT oce + oA RÓD 475 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa F. Inne publiczne pożyczki. Dego. «M wé EG, rose e 
IL. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Pai, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9950 100:40| Gal. banku hip. 200 złr. . . 626:— 634— 
(bez kuponu bieżącego) ` Austr, renta złota wolna od podatku Di Sien SC Er 83:50 84:50 pa Ae e Ge ` 2030. x 2030 — 
Banku aia galąć pr. w. a. wylo- AT apies gg 08:60 108:80 poź. kr. z róku 1893 4 pre. . _ 8860 ` a 8 o Cello Deet 200 zł. 55150- 55250 
sował Z pr- prem. . » —— —— u a or. woln _| Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre.  96— 7:— | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 269'— 270'— 
Banku dr o: Ek ei w. 8. los De oe podatku 4 pr. .. a. . « 8875 82:95 Peżyczka od Lwowa z r. i 96 Ziynostenska banka 100 złr. . . . 26250 26450 
H 4 pro. . 8050 8150 
Banku e ct 4 pra w. a. los e, C. Obligacye kolejowe. Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 | 111:— 12:— K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Padła Ge DI? EE Sg 50 ` oänl Kol: Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 84—  85— Tureckie obl. prem. kol. za 40 "in 203:50_ 20650] Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430— Ap: — 
Banku kraj, 4 pr. w. a. losw571. 86— 86:70 | Fal Eo za 08 wolne A h G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne m n ake. zakład. 200 złr. 410:— 420: rz 
Banku gal. ziem. kred.4*,pr.601.  94— 9470| g gd podatku Fa 100 4 pr. 108:— 103:80 za 100 Aino. Austr. Tow. żegi. na Dunaju500 zt. ok 1117*— 1127 
Banku gol. dla handlu i przem. 0 a ai” a Józefa za gie i lustr; zakt oh tra UE 266-— 278— Kolei późn. Ces, Ferd, 1000 zir. mk, . 4630-— 4720 — 
w Krakowie Ak pr. 60 L. 250 © 9320| x ATE Ch Rade rh 106:45 107-45 i p 1889 3 Pr, 0 246..| r twów-Dełzec(ake.pierw.)200zł. 385— 390:— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 9550 2620 V Mat ala KW a po 200 z u 83-60 8460| Banku Galicyjskiego dla handlu i S EN RZ go — 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. Bl BRON RIM Rudolfa w wal. koron. przemysłu Aix pre. 60 Ł . . a 3r— Wë ” KA Aina koko dze X 305: 
na EE ere D aa Li wë O nie zo wël, 7? i 
o Sol. Ces. Elżbiety za 200 zł. š . KT, , r. i : . Ak rzedsi o e q 
rę? lą „AKTOR 90:60 R | ws, prafostempi koja). un Ak 0 7. „MW, EE CN em LOT) a F wë d'H vz, Hy: aho 
ow. yt ga: . . e í 4 pr. starsze . 9620 9720] Austr. Tow. górnicze Alpina 100 Ar. 92850 929-50 
los w 561. . . . . . . 8310 8390 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. "ziom, "kred. 4t pr. 601. 9425 GH WA ag ke? LS rr P 3200— 2910 
d $ jal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 9270 9370| Tow. kopalń węgla w Brüx zdr. 765'— Hut: 
II, Obligi za 100 koron. Kol. Sio vie äi: za 300 zł. 5 pr. 101:80 103 50 | d WW ` ZA, 41 ja et 93-05 94:95 | Trifail. Tow. kop. węgla zi s =. 217 
agd © Kol. id ed 200, ioówi * w || „m w 6014r. . . 8625 8725| Galie, kurpac. naft, low. 500 kor. . 650— 681— 
Galic. fund. propin, 4 pr. . . . 9630  97%—| 5000 zł. 4 pr.. 86-25 81-25 Banku "kraj. dla Galicyi i Lodomoryi Sehodnicy 500 kor. . . . . 3686— 376— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. ——  ——| Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za a pr. Bis łat zwrotne . 93-50 9450| Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 205— Zoo. 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 91:30 92 — 400 kor. A pr. . KS ect IC of? Ee, a CR komun. 3 K M 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 8150 8220| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisya 42 lat A1 pr. . 9110 92:05 „ Weksle, 
kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81:50 8220 kor. 4 pr. 84-50 85-50 Banku kr. obl. kol. żel, 57'/ l 4 pr. 81:25 8225| Niemieckie Banki. . 118-10  118:30 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8330  8%*— | Kol. północnej ces. ` Ferdynanda « Gm, Anustro-węg. banku 50 lat A pr.. . 9%—  93—| Włoskie Banki . s . 9490 95:10 
z A 4 pr. z r. 1908 82: — 827 Z r. 1886, 4 pro ASB 91-50 92-50 n n 50 latw,k. A pr. 92:80 93:80 Londyn za 10 bik szt. A pre y 24-22 24:26 
2) „a miasta Lwowa 4 pr. . . 39:30 80— | Kol. północnej ces. Ferdynanda GA. Paryż za 100 franków . . . 95:95 96:10 
3 x Sr. 86:— 8670 z r. 1887, 4 pro (ar.) . . 95-25 96-25 H, Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli D, pre. 25425 25475 
f e Krakowa 9, . 8350 8420] Kol. północnej ces. Ferdynanda Git, za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . 95:471ją 95:621/, 
IY. Monety. Bi D Gs ee = 9525 96:25 aj Ke Sib Z r. Ca SR. N. Wala ty. 
Dukat cesarski . «s . e. IA  1i50] zr. 1888, 4 pre. À 91-— 92— | Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski . . „ Mäi 1445 
20 frankówka. . - 1920  1935| gol, północnej ces, Ferdynanda em, 200 złr. 4 pre. . 8475 85:75 | Austr.-węg. 8 guld. złota moneta „ —— 2 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252— 25i] yy, 1891, 4 pre. A 9225 9325| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . . . . 19-223, 1926: 
100 ,„ prak 25820 25470 Kol. „północnej ees. Ferdynanda em. | pre. . 99:75 10075) 20-markówka . . . . . 23-64 © 23-70 
100 marek niemieckie . «  118— 11840 1898, 4 pre. . . 9225 98:25 | Tow żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał a 6 ©. =— - 
Kol. „północnej ces, Ferdynanda GA i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 11825 —'— | Niem. banknoty za 100 marek . 11510 11830 
1) Kupony opłacają 11/,”/. podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre . 91:25 9225| Tow. żeglugi parow. po Dunaju om. „gł p Włoskie ma” ma 100 lir . 9470  95'— 
a) Kupony opłacają Ei podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika A pre. 8615 8115] z r. 1686 4 pre- . . . . a . 11250 11350] Buble „4 NE 253-50 25450 
E Ee VOETE SEE ANNO- _ analnie Gg Wee D'RE EE Ee 
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L. ez E 613/13 
Edrkt licytsevjzy. 
Daia 23 gredais 182 o godz. 9 przed 
połnóniem, «dbędzie się w sądzie nżej wy- 
wienienyi, w uro Nr IL lisytscys 


(14972 2—3 


wy reżlności sbh. 186 ks. gr. gm. Satcexa- 
ny o pow. Öl arów 68 m.* bez przynale- 
Łpości. 


Udział nieruchomości wystawiony CA 
lieytaezę jest ecenion; ca 747 kar. 80 kal. 

Najudższa cena wynosi 498 kor. 20 hsi, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odmoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupisnia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sążzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL 

D, k, tad powiatowy, Oddzial IL 


Niżankowice, dnia 11 listopada 19:2. 


L. cz. E. 194% 11 (17) (14951 3—3) 
Egykt lieytacyjny. 
Na żądani» Isska Herzs kupca w Ustrzy- 


kach, odbędzie się dnis 8l Erit 1512 
sodz. 10 przed połuiajem w sądzie n Żej wy 
mienionym. w biurze Ne. IV, zelieytacya: 

sl realności lwh, 278 om. Jasi og. 

b) realności lwh. 280 gm. Jasień, ste 
wowiągjch pespodarstwo wieisk:e wrar £ Dra: 
zleżnóściami, jak protokół z dnis 27 sij- 
cenia 1812 B. 1949:11 (1). 

Nieruchomości «gstuwione ns relicztz- 
erę. BĘ QECHINGG En: ad al 600 ker, ad b) 


2655 KOT. Wraz Z uszko ko O 
Nsjelższ» eens wyncai: ad 1 800 kor., 
ad 2. 1827 kor. 59 bat. — poniżej tej ceny 


Agr edah nie przyjdzie ġo skużku 

Warunki iicpiacyjne i odnosze ¿ca się do 
tej miesuchomeśni dokumenta (wyciąg ta. 
bularey, wyciag kstestralny, protokoży ocs- 
nisaiz It. Zi moża każdy, mający thęć 
kupienia, przejrzeć pofszas godzin urzędc- 
wyeb w sądzie niżej wymierioaym, w biurze 
Ne, IN. 

C. k. Sąd powistowy. Osdział IV. 

Ustrzyk:, dnia 31 października 1912, 


L. ez. E. 620:12 (6) 
Edykt licytacyjny. 


(14973 2—3) 


Dnia 28 grudnia 1912 o godz. 10 przed | przez adw. dr. Szajnę w Dzohobycżu, 


posudniein, odbędzie się w się w e niżej wy pikaj wy* | dzie się dnia 24 grudnia 912 o godz, 10 


minionym W biurze Nr. II. liejtacya 1/3 
części reaincści lwhb. 91 o pow'erzehisi 1 b. 
47 ar. 16 m.* bez przyzależności. 

Udziały nieruchomości są oesniene: 24 
i. na 1U61 ker 238 bal, sd 2 na 30 kor. 
94 hal, 2d 8 193 kor. 47 hal. 

Najniżza eenz wynosi: al 1 700 kor. 
62 hsl, aż2. Ja kor. Du hal., «i 8 128 kor, 
$g həl, poniżej tej ceny Bprzedsź nie Sri, 
daw do skutku. 

W.runki lisztacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza l OGDOSŁĄCH z ZS tej 
nesruchemości dokumenta mcie każiy, ma- 
jący chęć kupiemis, przejrzeć poderas go 
dzin wrzędcwych w sądzie niżej wyraienio- 
nya w burze Nr Í 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Niżankowiee, dnia 11 listopada 1912. 


L. cz. Æ. V. 8267/11 (£) (14964 2—3) 

Zobowiązana Serafina Lewin, właściciel- 

ka realności w D:ohebyczu, ul. Sobieskiego. 
kdykt hcytacyjoy. 

Na zgasi Franciszka Pilcha, kowala 

w Drohobyczu, uli:a Stryjsze, zasiąyionego 

odkę - 


e Spe My Rp ab WW $ we 


przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 79 Jieztacya realności obj. lxh. 
665 ks. gr. gm. kat, Drokobyez Licznia, o- 
bejmiującej pbud. 963 obszaru 72 m kwadr. 
port, 3615, 36I6jł i 12496 (droga) obszaru 
łącznego 13 ar. 3 m. kwade. 

Nieruchomość pawyżs”a wystawiona La 
ieyiacyę, jest oceniona nz 2/30 kor. 

Nzjniższa cons wynosi 1820 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjd: ie do 
skutku, 

Warunki sieytzcyjne, które się równo- 
cześnie zańwieraża i : "ec Big do tej 
części uiecushojmuści, ćak - [Wycie ta- 
ieren, wyciąg kotastia y 


lee, g 
jąchoć | 
podszaa geumi miao 
dzis nitel wymienionym, w biurze Nr. Si 
"CG k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dronobyez, dnia 11 listopada 1912. 


L. cz. E. 2357/12; 

Eyśt lieytacyjay. 
Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
myasłu w Mikołajowie, adbędcia się dnia 27 


listopsda 1812 o godzinie 10 przed połu- 


(14879 2—3) 


dniem w sądzie niżej wymienionym, W biurze ; dow: po 
Nr. 8 licytacya całej realności iwi. 280 gm. | set: 


Stulsko i 45/160 części realności obj lwh. 
279 gm. Stuisko. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. cała realność otj. iwh 280 
gm. Stulsko na 8500 kor, 2. 48/160 e 
realności lwh. 279 gm. Stulsko na 1208 kar, 
15 hal. 

Najniższa cena wynosi za reainość pietw- 
s4} 238% kor. 20 hal, zaś za 45/160 części 
drugiej realności 806 kor 10 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skużke 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tyeh nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 


ARSAC 


H 
t 


7 


ika de doręczsć 
EZO. 

d powiatowy, Oddziaś Ii. 
dnia 12 Kstepada 1912. 


Lë 
5 


GE 
Dybies, 


Kë 


B. 2584/12 (1) 
Edykt licytacyjny. 
Dusia 30 grudnia 1912 o godz. 11 przed 
pałudriem cdbędzie się w eądzie niżej wy- 
iaienionym, wbiurze Xr. IV. we Lwowie li- 
eytscya reślności obj. lwh 306 ks. gr. gm 
kt Zniesienie wraz z przynaleźnoścismi. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
ieytacyg jest oceniona na 36.281 kor. 
Najniższa cena wynosi 18.115 kor. 50 h., 


(14992) 


Ch. 


chęć kupienia przejrzeć podczas godzi: xrię- | poniżaj tej cewy sprzedaż nie przyjdzie do 


dowych w sądzie niżej 
biurze Nr. 8. 
Ok Bad powialows. Oddziać LI 
Mikołajów, dnia 2 listanada 1912. 


L. ez. E. 1243/12 (5) 
Edykt iicytacyjny. z 

Na żądanie Josla Żupnika, kupca w Zs- 

młyniu odbędzie się dnia 81 grudnia 1912 e 


(14953) 3—8) 


godzinie 9 przed południem w sądzie 2iż:; | zgło 


wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya: 

a) całej realności lwh. 7 gm. Hosżów, 

b) 1/2 realności lwh, 61 gm. Hoszów, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z budyn» 
kami wraz z przynależnościami, opisanymi 
w protokole z dnia 14 września 1912 BE. 
1243/12 (2). a 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
Są ocenione: ad a) 400 kor., ad b) 955 kor., 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 266 kor. 
67 h, ad b) 686 kor. 67 h, poniżej tei cony 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg takularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podeaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 9 listopada 1912. 


L. ez. E, 1247/12 (4) (14949 2—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chomiego Plasnera, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Mr. IV. licytacya: 
a) 1/10 części iwh. 431 gm. Ustrzyki, 
b) 1/10 części lwh. 492 gm. Ustrzyki, 
ej 1/5 części lwh. 567 gim. Ustrzyki, 
à) ij5 części lwh. 568 „m. Ustrzyki, 
stanowiących gospodarstwo wiejskie. 


l 
| 


wymienionym, w | skutku. 


Warunki lieytacyjue, kióre się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
uieruchomości dokuments (wyciąg Gabalarny, 
wyciag katastralny, protokoży ocenienia i l. d)., 
może każ, mający chęć kupiania, yrzejrzoć 
podezas godzia urzęfowych w sądzie niżej 
symieniunyia, w biura O 


SZ D 
WYZŻGBEZG- 


er ZP JA 
Loi © 


inie lieptaer, 


SIE 
1% es 


aya tas 
nia tego ročzgiu 
nia wygłyby być 
SZOS. 

Te osoby, dla których jakis prawa luk 
iotary na powyższej- nieruchomości badi 
beenie już Istnieją, bądź w toku postopo 


Żyła, as 
Spa | 
uć 328 8 


wania licytscyjnego powsianą, xawiadamiane 
"łą o daiszych wydarzeniach tego posts 


1,2 


siey 


owania jedynie przes przybicie na ta 

wej, jeśli nia mieszkają w okregu 

| wymiaoniunsge | nie wekażę tam 

i pełnomicenik 

> zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 14 listopads 1912, 


L. cz, E. 1818/18 (6) (14984) 
Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, e 
biurze Oddz. VI. w Bóbrce odbędzie się fì- 
cytacya realności lwh. 74 gminy Podjarków 
objętej składającej się z gruntów ornych i 
łąk obszaru 8 ha 58 ar. 63 m? 
Nieruchomość wystawiona na licytację, 

jest oceniona z uwzgłędnieniera dożywocia 
przez nabywcę bsz policzenia na cenę kupna 
przyjąć się mającego na 6580 kor. 
Najniższa cena wynosi 4398 kon, 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż ms przyjdzie do 
skutku. 
, Warunki licytacyjne, które się po uzu- 
pełnieniu zatwierdza i odnoszące Się ou 
tej nieruchomości dekuraenta (wyciąg tabu- 


iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
na it ih, moke każdy, mający chęć kupie. 
ula, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 

Zäre prawa, wobec kużryck minie. 
3è ieyisoya isyłaby niedopuszesziną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wysta) 
ży ie lizetseyjtym, i i € 


są ocenione: ad a) na 89 kor, ad b) na 62 
kor., ad c) na 174 kor, ad d) na 2 kur. 

Miajniższa cena wynosi: ad :) 26 kor, 
ad b) 41 kor. 84 hal., ad e) 116 kor., sd d) 
1 kor. 34 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tei nierucho» j 
mości dokumenta (wyciąg tabulerny, wyciąg gi 

| 


Nierachomesci wystawione na licytacyę, 


katastralny, protekuł scenienia i te d), może 
każdy, mający chęć kunienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy: 
mienionym, w biurze Nr, IV. 
G. k. Sęć powiatowy Cddziać IV. 
Ustrzyki, dnia 9 listopada 1912. 


ji 


ch bego powiępo- 
ia na tablicy zę, 
Kromm sądu 
temut Es 


pone W SIEGYIBIĘ 


Je 


ca. Ne. 1. 440/12 (3) 
Baki Heptaeyiny. 
Na żądanie Adoifa Blumenkranze 7:- | 8 
raędcy masy konkursowej Jechenego i Wat 


Feltów. odbędzie się deja 20 ein i912 


(14987) 


> — Bier S38 powiatowy. Oddział VI. 
Bówrka, dnia 1 listopada 1912. 


o godz. 8 przed południem w sąjzie niżej 
wymienionym, w kiwże Ex. 16 w Diet 
lieytaeya realności lwh. 196 ks. gr gm k:t. |b. Gz. E. 2408/12 (3; (14991) 


Debica objętej Jochenego i Bett Faitó « go | k Edykt Geytacyjuw. 
połowie własnej. = Maia 20 grudnia 1312 godz. 9 pized 
Nieruchomość ta wysiawiena ma iiey- | posudniem w kiurze Nr. V. odbędzie się li- 
tacyę jest sceniona ns 14 468 kar. eytacys calej realności lwh. 56 ks. gr. gm. 

Najniższa cens wykosi 7234 ker, po- | Kopań gniła. 
miżsj tej ceny aprzedeź mie przyjdnie de Wartość szacuakowa 870 kor. 
skutku. Najniższa oferta 580 kor. wraz z przy- 

Warunki lieytacyjne i odnoszące siy do | pależnościemi. 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg ta | k, Bad pawisiowy, Oddziać V. 
bulerny, wyciąg kstastrajny, protakoty Dron séin, Śmia 5 listopada 1912. 
nienia i t. pi może każdy, mający "bot i 
kupienia przejrzeć podexas goain urzędo- 
wych w sędzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10. : 

Takia prawa, Woppie 
lieytacpe byłaby medsp 
sié do sądu najpóini 
terrajnie licy: B 
rodzaju en Co 
głyby być już 

SA iż: : 


a 


L. cz. Æ. 760/12 (l) (14289) 
Be Edikt licytacyjny. 
| Na wnioszk Rernarda Hoilśndra, odbe: 
į dze się dais 20 grudnia 1912 o godzinie 10 
red gołucziem w sadzie niżej wymienio- 
(BYM, w pineze ir. 29 na zesadzie zabwier- 
» | dzonych warunków relicytseya realności leb. 
; {905 Es. gr gm. Pełkinie, ocenionej na 600 
ep tu. | koren. 


pomiżoj 


iaa cena wynosi 800 kerea, 


slężzyg 
«j ceny sprzedaż ule przyjdzie do 


$ 
k 


suku, 
UK Ssd powisiowe, Oddział VI 
Jsrosław, dnia 7 listopada 1912. 


Wasia Hopiacy 
będz o dalssyć 
powanie jeuęaje pri 
E4dowej, jeśli nie raienskais w skregu sądz 
nikej wymienionego | sia wska bamuż za 


| 
| 
i 


„Głazeta Lwowska“ Nr, 274 z dnia 28 listopada 1912, 


SCH Se Mp 
A Bo c SA d 
Kee 


KE | L. 31.795/12. 


=" i (14978 2—8) 
Obwieszczenie licytacyi. 


| AE A 


| Ilość miej-| Cena wywo- | 
i Przed i j y 


1 Nazwa skręgu miot  sęowości |łania rocznego; Miejsce i termin 
Gi dzierżawnego `. dzierżawy | należących| czynszu | licytacyi 
I | | |do okigeu 7 Tp] 5 
1 | Barwiakowa 22 1i8 | — 
FC PSS FE = | | d = | 
2 | Czernelica | I 180 ! 
T E a ». = 2% ANEJ 
a> Ate 
3 | Gwoździee ZS 6 An | = 
e NE SCE 5$ d Pa. = 
4 | Horoderka | B 30 WWE 3 aka 
| S skarbowego w Kołomyi 
SĄ È -—-—|-—. dnia 9 grudnia 1912 
£ cd godz. 9 do 12 
5 i 28 | 1200 | — w południe. 
Ę że za - R - 
6 | Nadwórna 3 18 2490 | — 
S -- 
28 432 | — 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podsje niniejszem do wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku speżywczego od wina i moszczu winnego 
i owocowego w wyżej wymienionych okręzach dzierżawnych, odbędzie się publiczna licy- 
tacya w dain 9 grudnia 1912 w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Kołomyi. 

Czas trwania dzierżawy Ooznscza się na rok 1918, te jest od 1 stycznia 1918 do 
końca grudnia 1913 bezwarunkowo, z prawem warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na trzy lata 1913, 1914 i 1915. 

Pisemne oferty ostamplowane ua 1 kor. opieezętowane i zzepatrzone napisem: 
„Ofeta na dzierżawę podatku spożywczego od wina w okręgu w «a agoen 
być wnoszone na ręce zaczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej do 8 grudnia 1912 go- 
dziny 1 ko psłudniu. 

Do oferty nsłeży dołączęć wsdyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania w gotówce. 

Przed rozpoczęciem ustnej lieytacyi należy wadynm złożyć do rąk komisarza prze- 
prowadzającego licytzcyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wyksz miejscowości należących do okręgów dzierżawnych 
można przeglądać w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skar- 
bowej tutejszego okcęgu. 

Książeczek Kas oszczędności, papierów podlegających wylosowaniu i kwitów kaso- 
wych na kaucye dzierżawne nie będzie się przyjmować jako wadya. Przy składaniu pg- 
pisrów wartościowych należy dołączyć w trsech okazach spis przepisany w rozp. Mini- 
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 (Dz. rozp. Nr. 111). 

W myśl ustawy krajowej z 7 !ipea 1909 (Dz. u. kr. Nr. 102) obowiązany jest wy- 
dzierżawiający prawo poboru podatku spożywczego od wina pobierać także 80 pre. dodatek 
krajowy do tego podatku i cpłącać na rzecz kraju 30 pre. od czynszu ćzierżawnege. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 20 listopada 1913. 


L. cz. E. 1057/12 (14990; 
Edykt licytacyjny. b 

Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie iute:szym, w biurze Nr. 10 
odbę ie się lieytacya realności objętych lwh 
14 16, 96, 97, 166 ks. gr. gm, Koniuszki, 
wra: z przynależytościami pierwszej realności, 
składającemi się z 2 krów, pary koni, wozu 
pługa, brony, siuczkaTAi. 

Nieruchomości te ocenione gą na 5910 
kor., 300 kor., 500 kor., 1150 kor., 600 kor., 
a przyaależność na 905 kor. 

Najniższa cena wynosi 4548 kor. 34 
hal, 200 kor., 333 kor. 34 hal, 766 kor. 66 
hal., 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym. 

Ok Sąd powiatowy. Oddział III. 

Mościska dnia 28 października 1912. 


L. ez E. 1061/12 (18) 

Edyki licytacyjay. 

Na żądanie Związiu kredytowego w Mo- 
ściskach, odbędzie się dnia 381 grudnia 1912 
9 o godz. 10 srzed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya: 

I. 2/8 części Iech, 70 gm. Radochońee, 
posiadłość włościańska z chatą słomą krytą 
i stodołą, tudzież gruniami ornymi, łąką i 
ogrodem, 

IL 1/8 lwh. 71 tejże gminy, składają- 
caj się z pgr. 1429j2 (droga). | 
„ o LIP 1/4 Iwh 307 tejże gminy, składa- 
jącej się z pgr. 2659 (droga). 

IN. 1/2 lwh. 450 tejże gminy, składa- 
jącej się z pgr. 1441/1, 1451/1 (1 morg 1274 
sążni), 

V. całej realności Lab 309, sting, 
cej się z par. 1461/3 i 1461/10 (1462 sąźni ), 

KL i/2 lwh 676, stładającej się z pobud, 
158 (z chatą i stodołą:, ` 

VII. całaj lwh 678, składającej się z 
per. 278/8, 14445, 1450/2, 1455/8, 1461/19, 
146:/18, 1461/17, 3461/16, 1461/15 o čą- 
eznyim obszarze 3 mor. 645 832., 

VIII. całej realn. obj. lwb. 679 tejże 
gmiay, składającej się zpgr. 1441/2, 1488/8, 
1451/4, 1450/1 o łącznym obszarze 1 morg 
187 sążni. 


(14881) 


Baren ECK Ve 2.1 2 


Nieruchoraości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad I. 2/8 lwh. 70 na 3637 kor. 
50 hal, zd IL 1/8 iwh. 71 na 165 kor. 61 
hal, ad III. 1/4 lwh. 307 ma 182 kor. 38 
hal, ad IV. 1/2 lwh. 450 na 898 kor. 72 
hat, ad V. całej lwh. 809 na 1096 kor. 50 
bal., ad VA. Lä joh, 676 na 556 kor., ad 
VII. cełej iwn. 678 na 2886 kor 75 hal., 
ad VIII. całej lwh. 679 na 1330 kor. 25 h. 

Najniższa cena wynosi: ad I 2425 kor. 
06 bal, ad UD 110 kor. 34 hal., ad IH, 88 
kor. £6 hal, ad IV. 598 kor. 75 hal, zd V. 
7381 kor, ad VI. 370 kor. 67 hal, ad VII. 
1924 kor. 50 hal., ad VIII. 886 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. E. X. 1718/12 (4) 
Sprostowanie. 

W edykcie licytacyjnym e. k. Sądu 
powiatowego 0. X. w $try'u z dmia 17 
października 1912 1. E. X 1718/12 (4), ogło- 
Szonym w Nr. 248 „(łazety Liwowskiej* z 
daia 27 października b. r. zaszła pomyłka 
w tym kierunku, że ziicytować się mająca 
nieruchomość objęta jest ming „Kawsko* 
a nie Rawsko. 

GE Sąd powiatowy, Oddział X 

Stryj, dnia 27 listopada 1912. 


(15060) 


H en E. VII. 2595 12 (5) 
Orosomese ueperopry. 

Ans 16 rpeanag 1912 o 9 ronmi 
uepeą HOJLyYNĄRGM B Cname OSHŁYGHIM Grat, 
Komara 4. 7 Bizóyąe op ueperopr 1/8 
Tacte peadEROCTA BIY. 219 rpom. Bama- 
radi. 

lipozarm ca waan HeĄBHCHMICTE € 
ONIHEHA NO NHOTPYAEHK N0WHABOTM HA KBOTY 
1856 kop. 

Hakamsma noraqa BaROCHTE KBOTy 904 
KODPOM, IIORM8Iie TOi KBOCH He BIXÓYĄG op 
poaa. 

Aeazosiag msperopry i rpaMoTH BIHO- 
CAJİ CA A0 HEXBHKAMOCTH MOTYTE Ti, mo 
MAIOTE OXOTY KyNOBATK, IMeperIAHyTE B 
HHBlie OSHaJeHiM GTA KOMHATA u. 1% mig- 
Jae TOXHH ypAXZOBHX, 

Ipasa, sorpi Gp Mpoqam poómiu HO- 


(14982) 


XONYETUMOK, HaJIeWATE Hańnisiińme Ha; wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


AH cyNoBim, BusHadekiM go neperopry, 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


mepeg Iieperoprom srodmochra B eräi, óo|jnie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


HHaKlie D0 A0 HeTBHIEAMOCTH caMOI BÆe 
ieme He MoryrŁ óyru nixAomesi. 

O 4adsmax BKHNAĄXKAX IOCTYINOBAHA 
IreperoproBoro. yBIXOMNATA ea yae OcoÓM, 
JIA KOTpHX Nią rok yac mo A0 HEBEN- 
MOCTH AKicE "pang aĝo rArapi Gr yera- 
HOBJeHi 260 B TOKY IOCTYNOBAHA Heperop- 
TOBOTO yCTaHOBJIEHI Ge Art, B TIM BRACH 
Län UpuówTreM B CYM, AK DR OHM aHl He 
MEMKAJIH B OÓJACTH HAZME O3HA4EHOTO CYAY, 
aHi He BeKaJAJH IIOIMEHRO NOBEOBJACTĘA 
AAA XOPydEHK MEMKAIOYOTO B MieneBOCTH 
cyny. 

Ta K. Cyą nosiroBnń, Biyria VIII. 

Iiepeunmas, aaa 5 naxoanera 1912. 


Rozmaite obwieszczonia. 
L Get il l, (14928 3—3) 


Przeciw Wawrowi Kozak, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane. wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Pawła Kozaka z Ostapia pozew o 400 
koron 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 2 grudnia 19:2 o godz. 9 
rano, sala Nr. 4 

Celem strzeżenia praw Wawra Kozaka 
ustanawia się p. adw. dr. Hermana K: flera 
w G,zymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie ns jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dovóki on sam w Są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuie 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, 28 października 1912. 


L. cz. O. I 43612 i 489/12 (14974 2—8) 

Przeciw Wasylowi Hewcznk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do e. k. sądu powiatowego w Bka- 
łacie przez Jerynę H=wczuk z Horodnicy 2 
pozwy o 977 kor. 8) hal. i 714 kor. 

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę na d:ień 9 grudnia 1912. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia s.ę p dr. Khrlicha adw. w Skałacie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebszpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 12 listopada 1912. 


L. cz. ©. II. 613/12 (2) (14961) 
Edykt. 

Przeciw Petrowi QCybuchowi z Ru- 
zdwian, którego miejsce pobycu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e k. sądu powiato- 
wego w Bursztynie przez Rafała Waldberga 
pozew o zapłacenie kwoty 445 kor. 98 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roi, 
prawę na dzień 17 grudnia 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Petra Cybucha 
ustanawia się p. Dmytra Krajkowskiego na- 
czeinika gminy w Ruzdwianach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tra Cybucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamia uje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bursztya, dnia 14 listopada 1912. 


L cz, ©. I. 276/12 (1) (14970) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Baryłce, którego 
miejsce pobytu jest niezaane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w K:zowie 
przez Feibischa Peczenika w Dubszezu po- 
zew o zapłatę kwoty 227 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę ma dzień 8 grudnia 1912 o godz. 9 
rano do tego sądu, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Stefana Baryłki 
ustanawia się p. Juliusza Giżowskiego w Ko- 
zowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 17 października 1912. 


L. cz. ©. XIL 705/12 (1) (14870) 
Edykt. 

Przeciw llkowi Dupak, którego miej- 
sce pobytu jest mieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w "Tarnopolu 
przez Salomona Qiinsberga syna Samuela 
pozew o 288 kor. 60 hal. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Rudolfa Mantla adw. kraj 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie po- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Tarnopol, 28 października 1912. 


L. ez. Cw. 116412 (1) (14852) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Sajdak i Józefowi Sajda- 
kowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Judę Getzlera pozew 
o 100 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 5 października 1912. 

Celem strzeżenia praw Zofii Sajdak i 
Józefa Sajdaka ustanawia się p. dr. Man- 
heimera adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
i Józefa Sajdaków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, 5 października 1912. 


L. ez. Ów. 3828/12 (1) (14956) 
Rdykt. 

Przeciw Wiktorowi Faberowi, którego 
wiejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e k sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Powszechny Zakład kredytowy w Tar- 
powie pozew o 6350 kor. 

Celem strzeżenia praw Fabera ustana- 
wia się p. adw. dr. Salomona w Tarnowie, 
kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Fa- 
bera w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgiosi, lub pełaomoenika mie za- 
mianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 26 października 1912. 


(14995 1—8) 
Obwieszczenie. 

W myśl przepisów $ 30 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej pedaje się do po- 
wszechnej wiadomości, że preliminarze fun- 
duszów powiatowych ma rok 1918 wyłożone 
m stały z dniem dzisiejszym w biurze Wy- 
działu powiatowego w Kolbuszowej na dni 
14 do przeglądu przez opodatkowanych. 

Z Wydziału powiatowego. 
Kolbuszowa, dnia 18 listopada 1912. 
Sekretarz : Prezes w. z : 
Serednicki. Ks. Królikowski. 


L. ez. ©. IV. 444/12 (1) 
Edyxt 

W sprawie Kunegundy Boczarowej żo 
ny ek komen”anta posterunku żapdarmeryi 
w Knihininie g (Stanisławów IL.) toczącej 
sę przed e. k. sądem powiatowym w Strzy- 
żowie przeciw Bronisławowi Poznalskiemu 
niewiadomemu z miejsca pobytu o 1000 kor., 
ma być doręczona uchwała z dnia 13 listo- 
pada 1912 Le C. IV, 444/12 (1), którą 
temuż nie można doręczyć, 

Ponieważ niewiadomo gdzie Bronisław 
Poznalski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Edwarda Badylaka w Głogowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bro- 
pisława Poznalskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 18 listopada 1912. 


L. 8088 


(14976) 


L. ez. ©. II. 485/12 (2) (14948) 

Przeciw nieobecnej Olenie Piotrowskiej 
z Wilki, waiosła Olena Białko z Wulki po- 
zew o 218 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 5 gru- 
1912 o g. 9 rano, b. Nr. 1. 

Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
dr. Janotę adw. w Rymanowie na koszt po- 
zwanej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 19 listopada 1912. 


L. cz. O. II. 602/12 (1) (15037 1—3) 
EBdykt 

Przeciw wierzycielom hipotecznym pra- 
wa zastawu dla wadyum w kwocie 197 złr. 
iatabulowanego w stanie biernym dóbr Woj- 
tka których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Birczy przez dr. Stanisława Nowosiele- 
ckiego właściciela dóbr w Wojtkowie pozew 
o uznanie za zgasły obowiązek zapłacenia 
tej kwoty 197 złr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 listopada 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanych wie- 
rzyciełi ustanawia się p. dr. Zielińskiego 
adw. w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych wierzycieli w rzeczonej sprawie na 
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ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamisnują, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bircza, dnia 21 października 1912. 


Konkursa. 


L. 20.432/IV. (14901 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

W myśl reskryptu JE. P. Ministra 
Wyznań i Oświaty z dnia 14 lipca 1911. 1. 
24.042, ogłasza się niniejszem konkurs ce- 
lem obsadzenia posady nauczyciela języka 
angielskiego w połączeniu z językiem łaclń- 
skim, względnie niemieckim w gimnazyum 
reslnem (VIIL.) wa Lwowie, 

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
u. p. Nr. 55, 

Kompetenci winni wnieść podania za- 
opatrzone w potrzebne dokumenty na ręce 
przełożonych Dyrekcyj najpóźniej do dnia 1 
grudnia 1912, a Dyrekcya odeśle je bez- 
zwłocznie Dyrekcyi gimnazyum realnego 
CNL) we Lwowie. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupał- 
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze 
zastępców mauczycieli, mają eelem uzyskania 
policzenia tego czasu służby obok innych 
dokumentów służbowych przedłużyć szczegó. 
łowy i przez odnośne Dyrekcye potwierdzo- 
ny wyksz zajęć, wykonywanych w tym cha- 
rakterze służbowym. 

Kandydaci, którzy mie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązująceg: do służby wojskowej 
mają wykazzé, czy temu obowiązkowi uczy- 
ali jaż zadość. 

Lwów, dzia !8 listopada 1912. 

Us ek kamies.nika: 
D mbowski w r. 


L. 4418/12 (14905 2—2) 
Konkara. 

W myśl reskryptu Wydzisłu krajowego 
z dnia 22 października 1912 L. W. 151.121 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla okręgu Wojniłów, który 


obejmuje następujące miejscowości: 

1. Babn, 2. Owitowa, 8. Dołżia, A. 
Dołha wojniłowska, 5. Dołpotów, 6. Dubo- 
wien 7. Dąbrowa, 8. Humenów, 9. Łuka, 


10. Maszkowce 11. Medynia, 12. Niegowce, 
13. Przewcziec, 14. Perekosy, 15. Seredno, 
16. Siwka wojniłowska, 17. Słobódka. 18. 
Siółko, 19, Studzianka, 20 Tomaszowce, 21. 
Wojniłów. Razem o ludności 25.172. 

Siedzibą lekarza jest Wojniłów. Apte- 
ka, poczta, urząd telegraficzny w miejscu. 

Warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
rę do wykonywania praktyki lekar- 
skiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

6. Praktyka najmniej dwaletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami pierwszeństwo bę- 
dą mieli ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą przy szpitalu powszechnym po uzy- 
skaniu dypiomu doktora, lub egzaminem fizy- 
kackim. 

Do posady powyższej przywiązana jest: 

a) płaca reczna 1000 kor., 

b) ryczałt ma objazdy 700 kor. rocznie. 

Siabilizacya daje prawo do emerytury 
w myśl ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. u. 
kr. Nr. 68. 

Podania należycie udckumentowane wno- 
sié należy do Wydziału powiatowego w Kału- 
szu po dzień 30 grudnia 1912. 

Wydział powiatowy. 
Kałusz, dnia 14 listopada 1912. 
Frezes: H. Prek. 


L. 2485 (14952 2—3) 
Konkurs. 

Posada weterynarza miejskiego w Gry- 
bowie jest do obsadzenia z dniem 1 stycznia 
1913. 

Płaca 1500 kor. rocznie. A 

Podania pp. kandydatów przyjmywane 
będą do 5 grudnia 1912. 

Urząd miejski w Grybowie. 

Grybów, dnia 20 listopada 1912. 

Burmistrz. 


L. 6093 (14979 1—38) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Nadbrzeziu w powiecie 
larnobrzeskim rozpisuje się niniejszem kom- 
kurs stosownie do postanowień § 8 ustawy 
z dnia 5 października 1906 Nr. 148 Dz. 
u. kr, 

Okręg sanitarny w Nadbrzeziu obej- 
muje następujące emp: ` Nadbrzezie, Zarze- 
kowice, Koćmierzów, Ostrówek, '[rześń, Za- 


lesie gorzyckie, Gorzyce, Wrzawy, Motycze | 


poduchowne, Wielowieś i Sokolniki oraz 
obszary dworskie: Trześń, Wrzawy i Wie- 
lowieś. 

Chcący uzyskać tę posadę, mają wyka- 
zać prócz dstatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia następujące waranki : 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny upra- 
RE Ba do wykonywania praktyki lekar- 
skiej, 

8. nieskasitolny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. przynajmniej dwuletnią praktykę w 
zawodzie lekarskim, 

6. nieprzekrzczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
ksekim. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, ma pisemną prośbę może być 
nadana stale. 

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor. oraz dodatek gmin 300 kor. 
płatne z kasy Wydziału powiatowego w ra- 
tach miesięcznych z góry, a madtn ryczałt 
na podróże służbowe w kwocie 800 kor. ro- 
cznie, przyznany przez Wydział krujowy, 
płatny również w ratash miesięcznych. 

W końcu zaznacza się, że do powyż- 
szej posady przywiązane jest prawo do eme- 
rytary po myśli ustawy z 1% maja 1909 
Nr. 68 Dz. n. kr. i że lekarz ckręgowy obo- 
w'ązany będzie do utrzymywania apteki do- 
mowej, względnie de postsrania się w dro- 
dze właściwej o odnośną koncesyę. 

Podania wnosić ma'eży na ręce Wy- 
działu powiatowego majpóźwiej də dnia 20 
grudnia b, r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia 20 listopada 1912. 

Sekretarz w. z. Prezes: 
Krasoń. Horodyński. 


L. Prez. 84.591 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 278 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na poszdy kancelistów w Sądzie 
obwodowym w Stryju i sędach powiatowych 
w Winnikach, Bohorodczansch. Delatynie, 
Gwożdźen, OChodorowie, Starym Ssmborze, 
Tłumaczu i w Zab em, z dniam 28 grudnia 
1912 upływa. 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 21 listopada 1912. 


(14902 1—2) 


L. Prez. 1076/13 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia z dniem 1 grudnia 1912 
posada stałego pomocnika kancelaryjnego o 
wynsgrodzeniu dziennem w kwocie 2 kor. 
70 hal. 
Pcdania udokumentowane wnosić nale- 
ży majpóźniej do dnia 30 listopada 1912. 
, Wymaganem jesi biegłe pismo na ma- 
szynie. 
Naczelnietwo Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 21 listopada 1912. 


(14988 1—3) 


Wyroki prasowe. 


q. em. Up 222/12 (2) (14899) 

B Imena Ero Bexmqeersa Ilicapa! 

JI. k. (Gen kpaeBnń sako Fpnóysaa 
upacoBuii y JIBBOB: pimaB Ha BHECOK 4. K. 
Iipokyparopmi Jepscappot, mo 3mier gaco- 
maca „Mino open 259 8 „aa 16 maxo- 
aucta 1918 s aprmkyzax I. „O mame cra- 
HOBHINE B CYAİBHHANTBİ“ Sin nmn c0- 
BOM“ A0 „CYĄOBOL BJaGTN" BIĄ „,PiBHogaczo 
MyCHTE“ [0 KHNA, Il. „HoBa aMmopa Ha 
Sam) rpoyaqm" Big „SBygańsni axruisierpa- 
nańini* X0 Sing MICTANB B COGI eren 
UpOBHHM 3 § 800 Bak. Kap. y3HaB TOKOHaRy 
B Ann 16 magonmcra 1912 konóiekary 3a 
oupaBqaHy i 3apAXMB 3HumeHE mann Ha- 
Kar THX aprHkyJdiB i BAJAB NO ymn 
$ 493 sakas ganpmoro Doamppupang TOro 
ĄpPyKOBOTO NHcHMa. 

JI6Bis, qaa 21 naqoamera 1912. 


d. em. Lp. 228/12 (2) (14897) 

B Iwenn Ero Be.rmgecrsa Ificapa | 

M. x. Cya wpaeBnń ako Tpuóynam 
npacoskń y JI5BOBi Bunn Ha BHeCOR N. R. 
Iipokyparopni JlepsaBHof, mo awier ua- 
conncu „Dajmganuk* gueno 258 3 qua 21 
uaqoruera 1912 B aprukysi „Lloczziąnia 
Bicru* MIETHTE B oo) €CTBO NpoBHHEM 3 S 
308 34k. Kap. vanan J0KOHaHy B Ann 
13 naqoanera 1912 komólekary oa onpas- 
mamy i 3apANMB sAnmeke NMiMOro Hak.lajry 
TOTO apTukyny i span Ho xyumni $ 493 
I. k. BAKA3 XAJIGIOTO poBMHPIOBAHA TOIL 
APyKOTOBO HMCEMA. 

Jesis, „aa 22 naqonnera 1912. 


H. em. Dn 226/12 (2) (14893) 

B Iuesn Ero Bexmueersa Iieapa ! 

I. k. Cen kpaesuń ako Tpuóyga.m 
npacoBuń y JIbBoBi pp Ha BHeCeK N. K. 
Iipokyparopni JIepskasaoi, mo smier uaco- 
maca „Daamsasua' aueso 251 3 „aa 19 
narosmaera 1912 B aprzkyni „Masenuksckiu 
analiz "pn poóori* Bią „Caizyer BRONI 
OTMITHTH* A0 „Æ OTBOPAGZBAJ-ĄCH* MICTHTE 
B COÓl eempo nposaumm 3 $ 300 zak. Kap. 
ySBaB 1oKOHaiy B „Am 18 nagonmera 1912 
koadQiekary 3a ompaBąamy i 8apANUB app: 
meHe NiIOro Hakaty roro aprzkyjly i BH- 
aB mo wn $ 493 m. e Bakas JAJBIOrO 
poBuIApOBARA TOTO ApyKOBOTO HHG, 

JIsBis, zaa 21 naxqoanera 1912. 


L. ez. Pr. 225/12 (2) (14895) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Rus“ Nr. 917 z» dnia 
18 listopada 1912 w artykułach I. „Lwów 5 
(18) nojatrja 1912 hoda“ od „Baszybużuki 
hramyły* do „wysokosłowłennych panej“ od 
„My oczutyłyś* do ych pedwyhy* i od „Ubi- 
dyłyś ezto“ do końca i II. „Mazepyńskie 
baszybużuki broniat russkija obszezestwa* od 
„Wybyw okna“ do „mazspynskych heroew* 
od „Powedenie policyi* do „zebym łatał* i 
od „Nużno jeszcze“ do bezdijstwije pelicji* 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 18 listopada 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu tych artykułów i 
wydał w myśl $ 498 p. k. zaksz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 21 listopada 1912. 


I. cz. Pr. 227/12 (2) (14894) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Ok Sąd krajowy karny jsko Trybu- 

nal prasowy we Lwowie orzeki na wniosek 

e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 

pisma „Echa“ Nr. 1 za listopad 1912 w ar- 

tykule „Zjazd niepodległościowy w Zakopa- 

nem“ zawiera znamiona występku z § 305 

u. kK., uznał dokonaną w dniu 19 listopada 

1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą- 

dził zniszczenie całego nakładu tego artykułu 

i wydał w myśl $ 438 p. k. zakaz dalszego 

rozpowszechniania tego pisma drukowego. 
Lwów, dnia 81 listopada 1912. 


L. Pr. IH. 138/12 (3) 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 267 czasopisma „Ilu- 
strowany kuryer codzienny“ z dnia 21 listo- 
pada 1912 ariykuły pod tytułem 1. „Pessy- 
mizm Europy“ od słów „ze wszystkich sto- 
lic europejskich“ do słów „nieodwołalną ko- 
niecznością*, 2. „Pogłoski o pierwszych star- 
ciach“ od słów „Jeszeze ubiegłej nocy“ do 
słów „zaprzeczenia tej pogłosce* (str. 6 Ł. 1) 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z $ 308 k. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów. 
Ok Sąd krajowy jako prasowy S. II. 
Kraków, dnia 21 listopada 1912. 


(14846) 


BL. 264 (14784) 

Dag É f. Qande- al8 Prepgeridht in 
Sulzburg hat mit dem Grfenntnifje vom 18 
November 1912, Br. VII 17/12, die Weitervers 
breitung der Nummer 257 der Beitjchrift: „Salze 
burger Wacht” wegen der Stellen von „Wie 
beigt” bis „mobiiijierł werden“ (Seite 5, Spal- 
ti 3) und bon „Mg febr wabrfcheinlich" bis 
„Giovanni di Dtebua erfolgt” (Seite 7, Spal- 
te 2) gemig § 493 Gt. P. D, verboten. 


Daaf. L Soup, als Prepgeriht in 
Laibach bet mit dem Gvfenntnijje vom 18 No- 
vember 1912, Pr. VII 42/12, Die Beiterberbrei» 
tung ber Nummer 261 der Zeiijchtijt: „Slove- 
nec“ bom 14 November 1912 wegen deg Te- 
legrammeg mit ber Uberfhrift: „Dunajski li- 
sti —“, beginnend mit „Dunaj, 18 novembra“ 
und endend „i+pnistyo* nadh Mrtifer IX Deg 
Gejege3 vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. 

r. 8 ex 1868, verboten. 


Dag L È. Rreiz- als Prepgeriht in No- 
bigno Bat mit dem Erfenntnijje vom 13 Novem- 
her 1912, Br. 62/12, Die Weiterverbreitung ber 
Nummer 12 der Beitjhrijt: „La giovane Ro- 
magna“ bom 12 Oliober 1912 wegen der Stel- 
len von „sono forse“ bis „di sangue“, von 
„loiteranno* Më „di quełle* unb bon „dun- 
que sempre“ bið „porta“ deg Mrtite(g : „Cle- 
rieslismo tuoneante* nah $ 802 und 303 Gt. 
©. verboten. 

Da3 f. I. Qandes- ala Prepgeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje bom 12 Novem- 
ber 1912, Pr. I 493/12, bie Weiterverbreitung 
bet Nummer 20 der Beitjcrijt: „Cesky trvo- 
voc“ pom 9 November 1912 wegen det Stelle 
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bot „Z teto tragieke situace“ big „lepsi bu- 
douenost!* be Mrtifels: 
valka. Piss J. Cvejn. Ceske Budejovice“ nah 
$ 65 a und 803 Gt. ©. verboten, 


Dag LL Landes: al8 Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom 12 Noveu 
ber 1912, Pr. I 494,12, bie Weiterverbreitung 
der nidjtperiobijchen Drudjchrift: „Odberatelum 
pekarskych vyrobku v Praze VI a okoli! 
Knihtiskarna Prava lidu‘ (J. Skalak a spol.) 
v Praze. Nakladem vlastnim“ wegen der Stelle 
von „Organisace delnictyva pekarskeho“ big 
„Kubese* nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 Lt Qande- als Prepgeriht in Prag 
bat mit bem Grfenntnifje vom 13 November 
1912, Pr. I 495/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 312 der Beitjdhrift: Bohemia” 
(AUbendauggabe) vom 11 November 1912 wes 
gen beg Artifel : „Unjere Esfader” im Grunde 
deg Mrtifel IX Des Gejczeg vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


BI 266 (14786) 
Dag £. f. Minifterium deg Jnnern Bat 
unterm 15 November 1912, 3. 10854/MR. J., 
De in Cetinje crjcheinenden periodijchen Drud- 
febrift ; „Cetinjski Vjesnik“ auf Grund deg 
$ 26 deg Brekgejezes den Poftdebit für die im 
Meicharote vertretenen Rónigreihe und Lander 
entzogen. 


Jm amen Seiner Majeftüt des Kaifer! 

Daa £. f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem Grtenntnifje vom 16 Novem- 
ber 1912, Pr. XXXV 8390/12/3, auf Antrag der 
É. f. Stoatsanwaltjchaft rot, bag Der Zn- 
Halt der Nummer 22 ber periobijchen Drudichrift: 
„Ofterreicdijcher Pofthorn”, 18 Jahrgang, vom 
15 November 1912 im $lrtifel : „Dag Gig. 
fal der Dienjtpragmatii* buré bie Stelle von 
„da haben die Herren“ big „mit Haut unb 
Haaren angeliefert werde” (Seite 1, Spalte 1 
und 2, und Geite 2, Epalte 1) bag Vergehen 
nach Nrt. III deg Gefrgeś vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI, Tir. 8 ex 1863, und nad 
$ 300 St. ©. begründe und es mich nah § 
493 St. P. O. bag Verbot der ABeiterverbrcie 
tung beier. Drudjchrift auzgefprohen, die von 
der É. £. Staatganwaltjchajt verfügte Bejchlag= 
nahme nach $ 489 St. 8. ©. beftätigt unb nach 
$37 Pr. ©. auf bie Bernichtung ber jaijierten 
Cremplare erfonnt, 

Wien, am 16 November 1912. 


Das 1 T Qanbig: alg Prepgericht in 
Graz Bat mit dem Erferntniffe vom 16 Novem- 
ber 191%, Pr. II 36/12, bie SBeiterterbreitung 
der Nummer 11 ber Beitjrijt: „Wolfświne” 
vom 15 November 1912 wegen deg Zuttopeë ` 
„Sieg dem Kriege” in den Stelen von „uno 
flimpern dabei“ big „diefe Berbrehen zu erfan- 
ben“, bon „Und damit bdiefer“ bis „Edma: 
togerbrut", von „du bift höher” big „wie wir 
es nodj heute Haben“ nnd von „AM bas zieht” 
biż „des Mriegesmiinbets" nach $3 02 und 305 
St. ©. verboten. 


Daz É. f. Gantes- al8 Prepgeriht in Prag 
bat mit bom Grfenntnijje bom 15 November 
1912, $r. I. 498/12, bie Weiterverbeitung ber 
Nummer 14 ber geitjhrijt: „Dennik ceske 
sosialnedemokraticke strany deluicka v Ra- 
kausxu“ bom 14 November 1912 wegen Der 
Gtele von „Rakousko chce i na prisie“ bi8 
„povaziiye nobezpeenou* deg Mrtitel3: „Hlasy 
nemeckych socislnedemokratickych listu o 
valeenem nebezpeci“ in der Nubrif; „Valka 
na Batkane* nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f Sanbeg: als Prepgeriht in 
Prag hat mit dent Grfenntnifje vom 15 No- 
vember 1912, Pr I 496/12, bie Weiteroerbrei= 
tung der nidjtpertobijhen, in Brgovic erjchiene= 
nen tuftrierten Drudfchtift (Kortejponbenztar= 
te): „Dopisnice. Knihtiskarna Melantrich v 
Prazo. Sklad Vrsovice Halkova 83“ fmwegen 
der Stellen von „Pradivne veci“ bi8 „besni- 
ci“, bon „Pod censurou“ big „se pise“ pon 
„Brate C—pst“ big „Premyslej“ beg Poemë: 
„Slavne slayme slavu slavnych Slavu“; der 
Jlujtration, barftellenb eine Fronengperfon 
alg Europa, bezieungóweije mit den Anfangs- 
budjtaben bie Dreibunb= und Triplentente- 
módhte, auf die die werbiindeten Baltanftaaten 
burch ihre Seprdjentanten Iośftiirmen" nach $ 
65 a St. Œ. verboten. 


Da3 L i. Qandes- alg Prepgeriht iu Pag 
hat mit dem €©rfenntnifje vom 15 November 
1912, Pr. I 447/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 46 der Beitjhrift: „Zar“ vom 14 
November 1912 wegen der Stellen von „Po 
kojnemu vyveji“ big „republiku*, bon „A 
kdyby melo“ big „zastrelen* mp pon „Kra- 
pe Kä bis „republik“ bes gett. „Bal- 
zansil reznici svych narodu“ nad 65 a, 
300 und 305 e a verboten. d 


„Zivnostnietvo a | B 


Daż LL gandes- alg Prekgeriht in 
rag Dot mit Dem Ertenntnijje vom 16 November 
1912, Pr. I 499/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 28 ber Beitjchrift; „Mlade proude* 
ppm 14 November 1912 wegen ber Stellen von 
„Ale toho se“ big „hlavu“, von „Nuze, jedte” 
big „mlady zivot“ und von „ale o cloveka* 
big „povalen — bude“ beg Artifelg ; „Zloci- 
ny na ceskych antimilitaristech* und von 
»Vizme tisicu delniku“ big „vam vice ne- 
vrati“ deg Artilel8 : „Anna Pammrova: Za- 
hrajem si na vejaky“ nach $ 300 und 305 Gt. 
©. jowie gemäß Mutifel IV beż Gejezeg vom 
17 Dezember 1862, R. G. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verbotett. 


Da3 tt Landes- ala Breggericht in Prag 
bat mit dem G©rfenntnijje vom 16 November 
1912, Pr. I 500/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 47 der Zeltjhrift: „Neruda“ vom 16 
November 1912 wegen der Stelle von „Jestlize 
lid“ big „s nim pocit“ beż Mrtifelg: „Zdejsi 
statzi zrizeni. Prispevek k nauce ohcanske* 
nach § 65 a St. ©. verboten. 


Da3 f, £. Rrei3- al Preggeriht in Nónige 
gräkg Det mit dem Erfenntnifje vom 16 Novem- 
ber 1912, Pr. IV 51/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Beitihrijt: „Podkrkonesske 
rozhledy“ vom 15 November 1912 wegen der 
Stele von „V patek rano“ big „valecneho 
dobroduzstyi* þeg Mttifelg: „Jaromer“ nad 
Yrtifel IX des Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL Nr. 8ex 1868, verboten. 


Das Lt Rreiz- alg Brekgerihi in 
fóniggrig Dat mit dem Ertenntnijje vom 16 
November 1512, Br. IV 51/12, die Weiterwer= 
breitung der Nummer 46 der Beitidrift: „Hlasy 
Venkova* vom 15 November 1912 wegen der 
Stelle von „Paragrafy tyto“ big „vojsko 
srbske“ deg Artifel(8: „Valka na Balkane“ 
nah Mrtifel IX bes Gejegeć bom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI, Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Da3 T. EL Greg, alg Prekgeriht in Rut- 
tenberg Dat mit bem Crfenntnijje vom 16 No- 
vember 1912, Pr. 26/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Beitjchcijt: „Stredoceske 
hlasy“ vom 15 November 1942 wegen der 
Stellen bon „Paragrafy tyto“ big „sveho 
vzniku“ deg Mrtifel3: „V rakouskem zalari“ 
nah $ 305 Gt. ©. verboten. 


maż LL Rreiz- al8 Preggerieht in Rei- 
cheuberg hat mitbem Grtenntnijje vom 16 
November 1912, Pr. 44/12, bie ABeiterwerbrei= 
tung Der Rummer 278 ber Zeitjchrift: Nei- 
chenberper Beltung* vom 16 November 1912 
wegen Deg Hrtitels: „Staatefelnbliche Kundge- 
bunten“ in Der Stelle von „dag fie bag“ big 
„den Habsburgern" nach $ 63, 64 und 65 a 
St. ©. verboten. 


-Das t. L Rreiz- als Prekgriğt in Rei- 
denberg hat mit dem Ertenntnifje vom 16 No- 
vember 1912, Br. 48/12, Die Weiternerbreitung 
der Nummer 46 der Beitjchrift: „Deutjhe Mr- 
beiterftinıme” vom 16 November 1912 megen 
des Ariifelg: „Bur Jubenfrage" in der Stele 
von „Darum Binaus" bis „deutjchen Vereinen“ 
nah $ 302 EL ©. verboten. 


Da3 Ë i Landes- alg Prefgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnijfe vom 16 Novem- 
ter 1912,; Pr. I 105/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 316 Der Beitjhrift; „uidove no- 
viny“ vom 16 November 1912 wegen der Etel- 
len von „Brnenska policie“ big „vubec uka- 
zaly“, vont „Pres to vsak“ big „basibozuku*, 
bon „Ale jak volame“ big zum Schlufje die- 
jes Abfages deg Artitelg: „Spontanni m ni- 
festace ceskeho Brna“ und beg ganzen Arti- 
fel3: „Dalsi...“ Der Rubrif: „Dengi zpravy“ 
nod $ 308, 310, 488 und 491 St. ©. fowie 
gemaf Nrtitel V und IX des Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 əx 1863, 
berboten, 


Dag Ë. i. Qande- al8 Prekgeriht in 
Czertowię Hat mit dem Erfenntniffe vom 1 
Słovember 1912, Pr. I 89/12, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 46 der Beitjhrijt: „Bore 
warte" wegen der Notiz: „Sobenburger Chren- 
doftor tn Gzernowig" in Der Stelle von „jm 
Meichśrate" big „gu werden” nah $ 300 E. 
©. verboten. 


L. Pr. ME 187/12 (8) 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 28 ezasopisma „Bocian“ 
z dnia 1 grudnia 1912 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem : 
= E „Między lekarzami“ w całości (str. 
. 8), r 
2. „Drażliwe pytanie“ od słów „ksiądz 
podrapał się“ do końca (str. 3 ł. 8), R 
3. „W drugorzędnym hotelu“ w całości 
(str. 4 Ł. 1), - 


(14847) 


2 4. „Matka i córka“ w całości (str. 4 
=), 
5. „Socii doloris“ od słów „Na to le- 
karz“ do końca (str. 4 ł. 8), 

6. „Podróż na Bielany“ od słów „Spie- 
szmy wbysie* do końca (str. 5 Ł 1), 
. 2) 1. „Dobre miejsce“ w całości (str. 8 
Kee „Autentyczne opowiadania“ od słów 
pyta raz pewna panienka“ do końca (str. 


„9. „Mój pech“ w całości (str. 9 ł 3), 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z $ 516 k. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów względnie inkryminowanych 
ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 21 listopsda 1912. 


Firmy. 


L. ez, Firm. Rg. A. 157 (14957 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego 
kupców pojedynczych. 

Wpisano do rejestru Odd.. A. kupców 
pojsdynczych. 
Siedziba firmy: Brzozowa. 
Brzmienie firmy: Wyrąb lasu w Brzo- 
zowej Dawida Goldkergera. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
w Brzozowej. 
Właściciel: Dawid Goldberger w Gry- 
bowie. 
Dzień wpisu: 19 października 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 października 1912. 


L. cz. Firm. 492/12 Rg. A. 95 (14159 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynezych: 

Siedziba firmy: Grybów. 

Brzmienie firmy: Eliasz Gottlob. 

Przedmiot yrzedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków, podawanie herbaty, wyszynk i 
drobna sprzedaż palonych napojów spirytu- 
sowych wyszynk piwa w Grzybowie. 

Właściciel: Eliasz Gottlob. 

Dzień wpisu: 8 listopada 1912. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 października 1912. 


L. ez. Firm. 431/12 Rg. A. 94 (134838 2—8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych: 

Siedziba firmy: Grybów. 

Brzmienie firmy: M, Klafter wyszynk 
trunków i wina, kręgielnia ogrodowa i po- 


kojowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków i wina, E ogrodowa i po- 
kojowa. 


Właściciel: (I.) Mendel Klafter. 

Dzień wpisu: 26 października 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 12 października 1912. 


H. en. ipm. 849/12 Cros. VII. 24 (14854) 
OnosBimekHe. 

II. k. Cen okpyskanń AKO TOProBEJIB- 
muh s Ilepemamam oroaomye, mo 19 cep- 
naa 1912 BmaeaHo An peeerpy AJIA CTOBA- 
pameHk 3apiókOBIKX i TocuoAapekAx "pp 
$ipmi: „Cniaka omä4poetg 1 NOBUYOK B 
Bakosi“, mo Ha 38araJsHAx 3Ó0pax WIeHiB 
GToBapumeHA, AKİ Biqóyam CA 28 nEBITKA 
1918 B wiene ycrynaBuux a sapary ©. 
Borqama Cenerz i Muxańaa Roryra Bnópa- 
HO Ha HacroaTeJlAd 3apaxy AoTenepimHoro 
sacTylHnka saparzy Maukony Kynosmsa, a 
Ha denn sapay ©Wpaika Poóaxy, Senn 
Ha 3acrylrHnKa wiena sapany JLaBpumka 
Jlyniama. 

Iepeuamak, 16 maromaera 1912. 


H. en. ipm. 868/12 Cros. V. 11 (14855) 
OnosBimeHe. 

D k Cya okpyskinń AKO TOproBeJB- 
pap B Ilepemamma oroagomge, mo 16 sge- 
pecaa 1912 Bmacano „10 peeerpy 48 CTO- 
Bannent, 3ApióKOBNX 1 TOCHOĄAPCKAHX, MO 
Ha B8ATaJIBHHX SÓ0pax UJIEKIB „TOBapzcTBO 
B3aiMHOrO Kperary „Jloópoómr* g Hpocaa- 
Bi“ aki Biqóyam ca 16 cepnna 1912 age: 
HO Beci upunauch eraryra. Miseb eToBapA- 
mena a CH0A ar roenojxapeki chu CBOÏX 
u.16HiB gaa ix xoópoómry. Cnaiara ymis 
Mosze óyru opmopasoBa aó0 patama KEBAP- 
TaxBRRMA mo Hakwmeame no 10 kop Beski 
OTOJOMeHA i HOBIĄOMJIEHA Gem NHOMIMY- 
Bani Ha upzsHageniń Ha ce mib TASHNA 
Ha JABOKAJU TOBAPHCTBA 260 B OXZHIAŃ 8 JBBİB- 
ckux uaconacnh, ar UpUSHAUHTE paza 
HaX3ApaOUA. 

Iepemams, 16 nraqomnera 1912. 


H. en. ipm. 907/12 Cros. Ii. 268 (14810) 
OmoBimeke. 

BnneaHo go peacrpy crosapumeHB 3a- 
poÓkOBAx i rocuoTapckux, IĄO HA 3ATAJB- 
HEX sÓ60pax uJleHiB ToBapnerka „BaacHa 
Momia“, aapeecrpoBaHe croBapumeHe Coop: 
mapeke 3 oëvegenn uopykoło B Uerping 
aaa 15 mas 1912 s wiene ł'puropia Jly- 
KOBEKOTO BHÓPAHO CHpaBHHKOM IsaHa Ma- 


TEHEKa CHHA JlABpeAria, rocnogapa B 
OerpiBna. 
D k. Cya okpysesua AKO TOproBeAbRHA 


Biazia IL. 
TepHonias, qua 3 moBrma 1912, 


L. cz. Firm. 861012 Stow, L 91 (13808) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w relestrza etowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Borszezów, 

Brzmienie firmy: Powiatowa kasa zali- 
czkowa i oszczędności w Borszezowie, stoen: 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 
$ Zmiana statutu: Na odbytem dnia 18 
kwietnia 1912 walnem zgromadzeniu uchwa- 
lono zmianę $$ 1, 2. 4, 26, 27, 80, 35, 37, 
38, 42, 43, 47, 49, 54, 57, 59, 60, 63, 67, 
79 i 90 statutu w sposób jak to w uwierzy- 
telnionym odpisie protokołu tego walnego 
zgromadzenia przedstawiono, a w szczegól- 
ności § 39 dotąd: Każdy z członków mają- 
cy 20 złr. wpłaconego udziału ma przy u- 
uhwałach powziąść się mających jeden głos, 
zaś każdy dalszy wpłacony udział przysłuża 
członkowi jeden głos, lecz nikt więcej jak 
10 głosów mieć nie może. 

Odtąd: Każdy z członków uczestniczą- 
cych w walnem zgromadzeniu ms prawo do 
jednego głosu. Dziesięć wpłaconych udzia- 
łów daje prawo do dwóch głosów, zaś ka 
żdych następnych pięć udziałów wpłaconyck 
daje prawo do dalszego jednego gsosu. 

Każdy członek może mieć jednakże naj 
wyżej 60 głosów. 

$ 59 i 60 dotąd: Udział każdego człon 
ka ustanawia się na 20 złe., który może być 
wpłaconym zaraz po przystąpieniu, albo 
wkładkami miesięcznemi po l adr, 

Obecnie: Jeden udział oznacza się na 
10 kor. ten pierwszy udział musi być przy 
wstąpieniu w całości gotówką wołscony K2- 
żdy członek moża mieć więcej udziałów. Dal 
sze udziały wpłaeane być moga całkowicie 
lub w ratach przez dyrekcpę oznaczonych. 

Data wpisu: dnia 16 września 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Czortków, dnia 2 lipca 1912. 


L. ez, Firm. 1130 Stow. II. 217 (14688) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedzita stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Galicyjskie Towarzy- 
stwo kredytowe dla przezaystu hudewlanego, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, po niemiezku „Galizisehe Oreditge- 
nossenschaft für Bauindusirie, Gen. mit be- 
schrankiea Haftung in Lemberg. 

1. Członkowie dyrekcji wystąpili: Ka- 
rol Edward 2 im. Fppler członek 1 Kasper 
Draniewicz, zastępca członka. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany Józef 
Luft, inżynier we Lwowie, dyrektorem. 

Data wpisu: 21 czerwca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1912, 


L. cz. Firm 1002/12 (14629) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi 
sanie do rejestru hamdiowegu dls stowarzy= 
szeń zarobkowo -guspedarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności í pożyczez w Uhmiol- 
niku, stowarzyszenie zsrejestrowune z nieo- 
graniczoną poręką", że La wainem zgroma- 
dzeniu członków cdbytem w dniu 5 r.ja 
1912 w miejsce Wojciecha Tereszkiowieza, 
zastępcy przełożonego zarządu, wybrano Jans 
Piodzienia: guspodarza w Cnniiejniku, zeste 
pea przełożonego zareądu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł V. 

Rzeszów, dnia 12 p: ździerniką 1912. 


L. cz. Firm. 902/12 Stew. IV. 13 (14788) 
Wpis firmy stowarzyszenia varobkowago 
i gospodar*zego 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nagórzanza ad 
Jagielnica. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożycz:k „Polska Kasa Narodowa“ w Na- 
górzance ad Jagielniea, stowarzyszenie zare. 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 24 lipca 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie swym członkom gotowych pieniędzy, po- 


10 


trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 


rzemiośle, przemyśle i handlu za oproceato-|1 pożyczek w Chomiakówee, siewśrzyszanie Í 


waniem najumiarkowańszem i na warunkach 
naidogodniejszych. 


Czas trunnia: nieograniczony. ` 

Dyrekeys składa się z trzech dyrekto- 
tów i trzech zasggnców, W skła tyeh wehe 
dzą: Józef Samborski, gospodarz w egó- 


rzance, jaka J. dyrekto:, Jan Ziobrowszi, go- 
spodsr: w Ńagórzenca, jako drugi dyrektor 
i Paweł Swiderski, gospodarz w Negórzance, 
jako trzeci dyrektor, Józef Ziobrowsio, sekre. 
tarz gminny w Nasórzence, Jun Swiderski i 
Franciszek Bsdnarowski, gospodarz w Nagó- 
rzance, zastępcy dyrektorów. 
Podpis firmy: (F. Z) 
suje za stowarzyszenie pod 
stowarzyszecia. Do es 
trzeba podpisu dwu cz 
jednego członka dyvekeyi 
Ogłoszenia umie. 
zewnątrz lokaln stowa 
Udria? członka wyBas: 
członek nie może mieć więcej niż 25 udzia- 
łów. Udział może być wpłacony odrazu lub 


ia, 
10 kor. Joden 


w półrocznych :atach po 2 koron, 
Odpowiedzialność ` Za zobowiązania spół- 

ki odpowiada każdy członek szoim udziałem 
w pięciorrztnej wysokości. 
Data wpisu: 18 października 1912, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Czortków, dnia 38 września 1912, 


L. cz. Firm. 3832/12 Stow, III. 46 
W;kreśienie firmy. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kołozayja. 
Brzmienie firmy: Unia kredytowa e Ko- 
łomyi, stowarzyszenie zarejestr, z ograniczoną 
poręką (Credit Union in Kolor ea registre, Ge 
nossenschafi mit beschränkter Haftung). 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom dla ich gospodarstwa, handlu 
lub rzemuosia kapitałów za umiarkowanym 
procentem oraz przyjmowanie i oprocantewy- 
wanie wkładek oszczędności. 
Biowarzyszenie to wskutek niemożności 
ukonstytuowania się i niemożności r xpeczę- 
cia działalności istnieć przestało. 
Data wpisu: 20 lipca 1912. 
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Kołomyja, dnia 20 lipca 1912. 


(14694) 


L. ez. Firm. 4320/12 Rg. A. 96 (14625) 
Wpis de rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Łącko. 
Brzmienia firmy : Zachary usz Grosskard. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
palionyeh napojów spirytusowych, wyszynk 
piwa, Wins i wias owocowego, podawanie 
potraw, kawy, hesbaty i ehłodaików, jako 
też utrzymywanie gier dozwolonych, miano- 
wicie bilardu. 
Włeściciel: Zacharyusz Grossbard. 
Dzień wpisu: 16 listopada 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia i9 października 1912. 


L. ez. Firm 778,12 Stow. Iii. 1 (14802) 
Zmiauy i dodatki do wpisanych już firm 
i Stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Budzanów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskouto- 
we i zaliczkowe w Budzanowie, stowaszysze. 
nie zarejesirowsne z ograniczoną roreka 
Zmiana statutu: Wslue tgroruzdzenia 
odbyte dnia 23 czerwca 1918 ueń walił smise 
nę $ 39144 si.tutu w sposób, jak ta w uwie- 
rayi Inienym odpisie protokołu tego zgruma- 
dzenie blsżej Opisane, a W Bzczezóiności $ 
44 opiewuł dotąd: 
Udział jedcego członka ustanowiony 
jest najmniej u: 50 ker, » mote hyć want, 
ceny albo w całości zaras po przysiąnieniu 
lub uzupełniony wkisdkami kwartalq=mi pa 
2 kor, Jeden członek może mieć więcej udzia- 
łów. 
Obeenie: Usział każago członka usta 
pawie się na 50) kor. Jeden CZORAK moke 
deklarować i wpłacić więcej udziałów po 50 


kor. Udziały mogą być wałacone aibo w ea. | 


łości zaraz po przystąnieniu luh uzupełoiona 
w Lë równych zwartelaych ratach. 
Data wpiau: 28 września 1912. 
O. k. Sąd obwodowy jsko handlowy, 
Oddziaż IL. 
Czortków, dnia 5 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 871/12 Blow. 1. 359 (14796) 
Zmieny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejest.ze stowarzyszeń 78- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Chomiakówka. 


pi M 
GE WA 
syl Hoszwa, cztonkasuj zsrządu, wsżyseę go- 
spodnrze w Ułszowie. 


i Brzmienie firmy: „Spółka oszezędzości 


zarejestrowana z nieograniczona puręką”. 
(złonkawie dyrekeyi wystąpii: Pewel 
Kuiaga, przełożony zarzgdu, zo walne gro- 
maądzenie edbyia dnis sierpnia 1912 wy. 
brało Michała Kascuhstiego przełożonym ra- 
rządu, Jane M | mastęgea przełażo- 
nego Zaryądu i D Masure. wszyscy 
e, członkiem had. 
y, jka haadlowy 
+ A 


17 września (BIŻ, 


1. ce. Firm. 1210 Sow. IL 340 (14745) 


Zmiany i dodatki do wpisanych luż firm 


sh jostrze stowar4ysinú ma- 
tobkowych i gospodarczych, 


1 pożyczsk, stowarzyszenia zurejestrowane $ 
niesgrsniczong porka. 
Ozłuakowie dyrekesi ustępili: Dymitr 
Ziey:, Ruwryło Otezański i Jurko Pysih. 
Ozienkowia dyrekcyi wybrani: Iwan De 
Stäck, zastęucą przełożonego, Iwan Skalii, Wa- 


Data wpisu: 5 lipca 1912. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddziać IV. 

Lwów, dnia 23 czerwca 1912. 


L. ez. Firm. 1006/12 (14162) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w 8 edleezce, stowarzyszenie Zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręzą*, z uwi- 
docznieniem w odinośnej raeryce Naszępują- 
cych okoliczności: 

1. Spółka ta rawiązaną została ma pod 
stawie statutów uchwalona na Walnem ze- 
braniu członków założycisti w Siedleczce dnia 
3 sierpnia 1912. 

2. Siedzibą spółki jest gmina Siedle- 
czka. 

Osrąg spółki stanowi gmina Siedieczka. 

3 Ceiem spółki jest starać się o mats- 
ryalne i moralne podniesienie członków Kpółki 
mianowicie przez: 

a) udzielanie ewłonkom w miarę po- 
trzeby użyteczności cein i w mistre fundu 
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemysle i bazdlu a to z fundusfów, które 
Spółka va ten cal gromadzi przy pomocy 
wspólnaj 
członków, 

b) danie możności do umieszezsnia na 
proceni pieniędzy zacszczędzonych, a marnie 
leżących w tea sposób, iż spółka przyjmuje 
i cproeentewuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych 
okregu spółki. 

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nym zebraniu składa się z następujących 
członków : j 

1 Jan Chmura, rolnik w Siedleczco, 
jako przełożony zarządu, 

2. Wincenty Gielen, relnik w Siedleczce, 
jako zastępca przeł. z&rządg, 

8 Stanisław Kajewski, rolnik w Sie- 
dleczce, 

4, Andrzej Zając, rolnik w Siedleczee, 

5. Józef Wołoszyn. rolnik w Biedluczee, 
jako członkowie zarządu. 

5. Ogłoszenia umieszezane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki, a w ratie po- 
trzeby tazż w czasopiświ» wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat. 

6. Ozłonsowie spółki ręczą wspólnie 
(salidarniej całym swym msjątkien za zobo- 
wiązania spółki webes osób trzecich, o żleby 
ne pokrycie tychże zobowiąwań w razie li: 
kwidacei Inb upadleści spódki majątek jej 
nie wysiarczAać, 

7. Bpółkę podpisywać się będze we ten 
sposób, iż pod rieezęsią (stampili) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wyg!ę- 
dzie jero zastępca i jeden z czionków za- 
rzadu. 

G k Sad obwodowy, Oddaisł V 

Rzeszów, dnia 12 pəżdsieraika 1912. 


nieograniczonej  poręki swych 


i gospodarczych e 


L. cz. Wire. 1039/12 (14638) 

0. k. Sąd cowodowy jako Handlowz 
w Rseszowie sarządzn na dnin dzisiejszym 
| wpisanie Go rajestien nandlowego dla sicwa- 
| czyszeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie 
Spóźke rolnicza W Zsczerniu stowarzyszónia 
zarejestrowane Z Cg£TARICZORĄ poięką, Że na 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu członków 
odbytem w dau 28 maja 191% w miejsce 
nstępującego członka i sekretarza zarządu 
Józefa Cebnli wybrano członkiem i sekreta- 
rzem zarządu Waleniega Wójcika nsuczy- 
ciela w Z czerniu. 

C. k. Bąd obwadewy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 października 1912, 


L. ez Firm. 1019/12 Stow. VII. 208 (14856) 
Ogłoszenie. 

im C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
,frzemyślu ogłasza, iż 18 listopada 1912 en. 
san» do cejestru dla stowarzysteń żarobko- 
wych i gospodarczych przy, firmie: „Kasa 

jpożyezkowa | oszczednaści, stow. zarejestr. 

fu ograniczoną paręky w Jzworowie" że na 

| nzdzwyczajzom waiuem zeromudzeniu człon- 
ków oäbeiem 8 listopada 125% uchwalona 

jemianę $ 9 staiutn w protokola walnego 

| zgromadzenia bliżej okześloną. 

| trzemyśl, dniu 18 listopada 19382, 

H 


l. ca Firm. 368 Stow. ll 684 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 
| Należy wpiseć w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w uzupełnieniu 
uchwały z dnis 28 września 1912 L. cz 
Firm. 866 St II. 684 

Siedziba słowsrzyszenia: Dębica. 

B:zmienie firmy: Towarzystwa ban. 
dlowe w Dębicy, stowarzyszenie zarejestro - 
wane z ograniczona poręką. 

Zmiana firmy: Składnica i skiep Kółka 
rolniczego w Dębiey. stowarzyszenie zareje- 
sirowsne z oyraniczoną poręką. 

Deta wpisu: 26 października 1912. 

C. k. Bad obwodowy, Oddział ÍV. 

Tarnów, dnia 26 października 1912, 


(14915) 


L. cz. Firm. 422/12 Rej. A. 65 (14691) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru A. wciągnięto co nastę- 
piye: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Wern:r & Löw. 

Podpis firmy dotąd: Każdy z obu spól- 
pików uprawniony do podpisywsnia firmy. 

Odtęd: Pod wyciśniętą pieczęcią „Wer- 
ner 6 ów" obaj spólnicy łącznie podpiszą 
swoje imię i nazwisko. 

Dzień wpisu: 4 października 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Kołomyja dnia 4 października 1912. 


L. cz. Firm. 159/12 Pojed I. 89 a (14696) 
Wykreślenie firmy. 

A rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Kosów. 

Brzmienie firmy: Jonas Schutzmsnn. 

Przedmiot przedzięsiorstwa: spekułacye 
pieniężne, z powodu śmierci firmanta Jonasa 
Szhutzmana w Kosowie i ustania przedsię- 
biorstwa. 

Dzień wpisu: 30 czerwca 1913, 

C. k. Sąd ohwodowy jako handlowy, 
Oddział il. 
Kołomyja, dnia 30 czerwea 1912. 


L. ez. Firm. 1147 Stow. IV. 218 (14748) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń za: 
sobkowych i gospodarczych. 

Siedziba ficmy: Lwów, 

Brzmienie firmy: Własny dom spółka 
budowlana ogólnej użyteczności stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ogr. por. 

Zmiana statutu na walnem zgromadze- 
uiu dnia 15 czerwca 1912 uchwalono zmiany 
statutu $$ 8,5, 10, 18, 28, 54, 55, 58 i 68 
w brzmieniu jak odpis protokołu walnego 
zgromadzenia przechowany w zbiorze zs- 
łączek. 

Dyrekcya obecnie składa się z dyre- 
ktora, tegoż «sstępey, kasyera, buchaltera i 
jeszcze dwóch członków wybieranych przez 
radę nadzorczą z peśród członków stowarzy- 
szenia na przeciąg 3 lat. 

Gałenkowie dyrekcyi wystąpili: Jan Nu- 
wo: yta 

Dyrekcya nkosstytuowała się obecnie 
w ten spozó:, że wybrani zostali na dyre. 
ktera p. Józef Tomicki, na zastępeę dyre- 
ktora dr. Ż gmuat Leser, kasyera Stanisław 
Hoszuwski, buchaliera Michal Lugowski, sa 
członka dytekcyi Waciaw Maclewski, zaś ua 
członka dyrekoyi w miejsco Jana Maworyty 
Piotr Jasiński. 

Data wpisu: 5 lipen 1912. 

Ok Bad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lé, dnia 29 czerwca 1912. 


in Cn Ram, 776/12 (11) Stow. I (14861) 
Zmisny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zr- 
robkowych i gosprdarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Budzanów. 

brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Budzanowie stowarzyszenie zareja- 
strowańie z ograniczoną poręką. 

Walne zgromadzenia odbyte dnia 26 
| czorwca 1912 uchwaliło zmianę § 1, 2, 86, 


40, 54, 59 i 19 w sposób jak te w uwierzy- 
telnionym odpisie protokołu tego walnego 
zpremzdzania bliżej określono a W szcze 
gólności; $ 1. Przedmiot p:zedsiębiorsiwa 
dotąd: dostarezsnie człoakom seim w miarę 
potrzeby i użytsezności celu w miarę fuadu- 
Szów pożyczek potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, przemyśle i kandlu zapomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

_ Obecnie: Zadaniem stowarzyszenia jest: 
Podniesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków przez dostarczanie tymże na umiar- 
kowany proceat gotowych pieniędzy po 
trzeunych im do cbsożu w gospodarstwie, 
rzemiośle przemysie i handlu zapomocą wspól- 
nego kredytu wszystkich członków. Trzecie 
zdanie $ 59 dotąd: Udział może być wpla- 
conym albo w całości zaraz przy przystąpie- 
niu lub uzupsłaionym wkładkami miesię- 
Sznemi przynajmniej po 2 korony. 

„  Obeenie: Udziały mogą być wpłacone 
albo w całości równocześnie z przystąpieniem 
członka do stowarzyszenisj albo uzupełnione 
ośmiu równemi po sobie następującemi i 
z dniem przystąpienia rozpoczynającemi się 
ratami półrocznemi. 

Data wpisu: 16 sierpnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 5 lipca 1912. 


Upadłości. 
L. ez. S. 7/11 (77) (14994 1—3) 

; konkursie Bernarda Grossmanna 
nieprotokołowanego kupca we Lwowie: 

1. celem zbadanis rachunków złożo- 
nych przez zawiadowcę masy adw. dr. Strze- 
mieńskiego za czas od 25 września 1911 do 

1 października 1912, 

„ 2. celem ustalenia roszczeń tegoż za- 
wiadowcy do wynagrodzenia w swocie 1790 

or. 81 hal. i zwrotu wydatków w kwocie 
663 kor. 6 hal., 

38, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu 
dzież takich wierzytelności, która zostaną 
zgłoszone do dnia 28 listopada „1812, 

„ 4. celem załatwienia wniosku, hy nie 
ściągnięte dotychczas wierzytelności masy w 
łącznej kwocie 474 kor. 72 hal. sprzedać 
Z wolnej ręki za kwotę 100 kor. bez poręki 
Za rzetelność i Ściągainość wyznacza się 
audyencyę na dzień 4 grudnia 1512 godz 
10 przed poł. w e. k. sądzie krajowym cy- 
Wilnyia ul. Teatralna i. 18 w biurze Nr. 19. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z Lem aadmienieniem, że we- 
dług $ 256 ord. konk. tego, co na tej au- 
dyency, po uależytera zawiadomieniu będzie 
roztrząsapem, ustalonem lub uchwal: nem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym Ze: dkiem 
prawnym, opierejącyra się na tej przyczynie 
Że w rozprawie udzi:łu nie brały, lub brać 
nie mogły. 

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, daia 11 listopada 1912. 


Leg 8/10 (68) (15028; 
W konkursie śp. Józefa Hoffmsnea wy- 
Stąpił zawisdewca masy adw dr. Weisnicht 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy 
gnal, czy i na jakiej podstawie wytoczony 
yé ma proees przeciw Antoninie Ostrow 
skiej o zaczepieni» pretensyi przysługujących 
jej przeciw masie kaukursowej śp Józefa 
offmanna oraz proces przeciw Zofii Hoff- 
mannowej z powodu możiiwege zalnkasowa: 
xia przez nią jeszcze przed otwarciem vn 
ursu pretepsyi masy konkursowej. 

Colom powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyż:acza się audyeżcyę na dzień 12 
grudnia 1912 godz, & po południu w e. k 
Sądzie obwodowym w Tsraopolu, w biurze 

Ess 

Na tę audyencyę wzyws się wierzycieli 
konkurso - ych. 

Tarnopol, dnia 8 listopada 1912. 

Komisarz konkursowy. 


L cz. S. 15/12 (92) (15029) 
„ W konkursie Zsllela Springera celom 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
Szonych wierzytelności, tudz eż takich wie- 
Tzytelności, które zostasą zgłeszone do dnia 

grudnis 1912, wyznacza się audyencyę 
na dzień 13 grudnia 1912 o godz. 4 po po 
udniu w e k. Sądzie obwodowym w Tar- 
Ropolu, w biurze Ñr. 8 

Tarnopol, dnia 12 listopada 1912. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 31/12 (1) (15008 1-3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy ere w Krakowie 
Z zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Lóbia Welfa Hirschfelda zareje- 
strowanego kupca w Krakowie pod firmę 
„Lóbl W. Hirschfeld“ bandał towarów bła- 
Watnych w Krakowie ul. Gredzka Nr. 58. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
«k. radcę Sądu kraj, dr. Kazimierza Dą- 


browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym | EE 
zawiadiewsą masy p dr. Stefana Władzsła- | 


wa Kuehmsyera, adw. kraj. w Krekowia, ` ` DONIESIENIA PRYWATNĘ 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- l 


cji, wyznaczenej na dzień 6 grudnia 1912 | az z CA Tr z 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 

biurza fir. 8 przedłożyli dokumenta, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami ; | 
względem zatwierdzenia tymezasowego zawia- | 
dowcy lub zamianowania innego i jego za 
stępey oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tyeh wszystkieh, któ- 
rzy cheą wystąpić * roszczeniami jako wie- 
rzycieie konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby go do nich spór już był w toku, 
stesownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1918, a na audyencji likwidacyjsej na dzień |. 
6 lutego 1918 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteeznionych na podstawie formalnego 
prejektu podziału. 

Wierzycielom na audyeucyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mżsy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inme osoby swego zaufania. 

Audyencyę lixwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug: dowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
kcnkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra 
kawie, lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla d ręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się da niech na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
Gen, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 21 listopada 19i2. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


zë 24 tomy za 3 kor. 


z przesyłką 3 kor. 80 hal. | 
KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 


Pa 


WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZOZYNSKI: Obrazki. 

WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
K: ściuszki. 

H, G. WELLS: Wojna dwóch światów. Poxieść fas- 
t-styczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. P:ze- 
łożył 5. Harha-zawgkj, 

A. J. KUFRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabieie. 

Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Zuele różnych autorów. 

W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA PÓHLAU: Pół zwierzę. Powieść w 2tomżch. 

LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prolegiem. 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działy wanie, 

PIOTR NANSEN: Fróba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. P.wieść z czeskiego. 

WiK ai Gdy się duch zamroczy. No- 
welle. 

WŁADYSŁAWA NIDECSA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach 

Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. O!endzkież, d 

Jen IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ke- 
Ściuszko. Chiop'eki, Skrzynecki), 2 tomy, 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poszyi. (Wybicki. Go- 
debski, Andrzej Broduińszi, Zekiewski, Gorecki, 
Tymowski i inni.. 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


L. cz. S. 19/12 (1) (15026 1—3; 
Edykt konkursowy. 

C. k. Ssd obwodowy w Tarnowie ze 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu de 
majątku M yżes.a Gansa w Tarnowie zareje- 
strowene pod firmą M. Gans, haude] tows- 
rów kcuzeunych i farb w Tarnowie. 

Komiserzem konkursowym mianuje się | 
e. k. radcę sądu krajowego Butzen, zaś 
tymesasowym zawiadowcą masy p. Ignacego 
Holzzyfla w Tarnowie. 

Wierzysieli wzywa się, ażeby na au- 
dytneyi, wyżneczsnej na dzień 21 listopada 
1912 o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przed'ożyli doku- 
meuty, poświadczające ich roszczenia, wy- |; 
stąpiii 3 wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
ineego I jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co de nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 gra- 
dnia 1918, a na audyenci likwidacyjnej, 
na dzień 17 grudnia 1912 godzinie 11 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciaa, kiórzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycieiora jak i mssie upadłościowej zwró 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- | %3 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- | E 
szenia i będą wykluczeni cd podziałów usku- | £ 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziażu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacjj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powuvłać ostatecznie wolnym 
wyborem luna osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do posiępowania ugodowego. 

, Postępowanie konkursowe co do spółki 

i pojedynczych spólników będzie oddzielnie g 
ES 

a 


| Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na perto. 


HB 0 ZD ZEG EG ZZO KET TE. EE EEN E ZEŃ a EE O SE 


WY ZE RE wr 


Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU%. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


e. k., kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 3). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważzością z opustem 207. we Wloszech, 
Francyi i Szwajezryi, również bilety zestawialae w jednym kia 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kapielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich roiejseowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyj. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje tzkże bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cemie co kasy kolejowe, zwykłe bitoty 


jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszysikich 
miejscowości w Gaiieyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 


prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
koukursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ter- 
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym `": 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- > 


nicznych nm. p. Wroclaw, Poznań, Berlin, Kołekrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbruun, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe kiieży nabywać mo- 
èna tasże ¢ jeden dzień wcześniej, 


Uwzględnia się zmiżki kolejowe, legitymacye urzędnie 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnyeh »Kuropejskiege Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc do wszystkich pociągów w kraja i zagranicą, ZA- 
mawiać można listownie albo telegrafieznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 4 
i niekezpieczeństwo peinomocaika dla do-! 


ręczeń. | 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzieł IV. | 
Tarnów, dnia 8 listopada 1914. | 


2 
zapen See przygotował bardze wiele ta 


d ZIECJ miech i praktycznych zabawek 10000 LUKAA Jl Halicki J 


w magazynie L 


Wybór olbrzymi. 
LE ITB 
Ceny najniższe. 


n E 


nns p m EW R aa menns 
która wyduła własnym naktudym 


co ku- re = za mp en TPR wpbawią o K US sai anzzslet ie SR ANG 

pić m GWIAZCIKĘ nas firma dy W. Nismzjowski D ol, Wê Lwowie, wycinanki, obrnzkki, do 
sklejsnin, Fnieezki do ubieraniu, prii, przez art. mal. Rybkowskiego, Rozwadowskiczo i Winterowskiego, A mianowlie, 
„Wojsko polskie, „Ubiory ludu polskiego", „ł?wór i chata“, Szopki polskie. — Do nabycia w każdym sziepie, Główny 


sklad: Lwów, pasaż Mikola- Bre P P od 4 hai. sztuka. Odsprzedzjacym rnaczny ra at, Pudełka ps- 
, + ewar 7 a al. sz ` przedającym rnoczny ra at, Pudeiko ps 
scha — Olbrzymi wybór kart SW iazdkowy ch piern listowego z kalendarzem na m. 1915 56 hal. 


ZAM EE MACIE AAC 1 EE RES ME MP) O a DW Dien pe 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 


zmia B 


gr 
3 


A 
YE 


OGLOSZENIE. 


ec REM 
Jiedeńszi Bang 
Filia w Bielsku-Białej 
podaje niniejszem de wiadomości 
że z dniem dzisiejszym podwyższa stopę procentową 
od nowych wkładek na książeczki wkładkowe, oraz 
od kwot na dotychczasowe książeczki wkładkowe 
ełożyć się mających na 


zrei 


0d dotychczasowych wkładek na ksią 
kowe nastąpi podwyższenie stopy procentowej z 4 pre. 
na 4 i pół pre. od 1 stycznia 1918. 
Biała, 25 listopada 1912. 


Wiedeński Bank Gwiązkowy 


Filia w Bielsku-Białej. 


GCECGZZENEE. 


żeczki wkisd. 


MAK KDK CNN AE ZKP HK DE 


Stowarzysz: nie rarejestrowaae z ograniczoną poręką 
zaprasza niniejszem P. T. Członków na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


się odbędzie w Przemyślu dnia 6 grudnia 19i2 o godzinie 
12 w południe przy ul. Kościuszki 1. 3 XL p. 
Porządek dzienny : 
. Sprawozdanie likwidatorów z czynneś l za czas ubiegły. 
. Odczytanie zamkmię:ia rachunków i nilazsu. 
. Wniosek na użzielenie absoiito sum bLkwidaturóm z czynności. 
. Wniosek na odpisanie nieściągainych preien=yj z udziałów. 
. Ewentualny wniosek na ryczaftawe zreslizowanie zaległych pretensyj. 
6. Wnioski członków. 
UWAGA: Zamknięcie rachunków i hilacs są do przejrzenia w biurze Towa- 
rzystwa, w Przemyślu, ul. Jagiellońska 29 w godzinach urzędowych, 
W Przemyślu, 20 listopada 1912. 


które 


STH 9 ki 


ZARZĄD. 


7 KONEUES. 


dr 


| 


E a SEET CES KO T 
Gstatnić nawaści, 
Naószadł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym: wyborze i najnowszych i 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ; 

łowej masy od 16 kor.) D 
z i D ki D S i$ 
opernicki i Syn 3 


ag 


optycy i mechanicy CG 
Lwów, pl. Hulieki A A. 


AA BEZCEN 


moż:a nabyć 
Biblioteczki oprawne 


złożone z 30 książeczek różnej treści 
(polskie lub polskie i ruskie; 


w biurze omitietu wydawułctwa | 


dziežek ludowych we Lwowie ul. 
29 Listopada 1. 45. 
Cena z przesyłką pocztową tylko 16 koron. 


zain o 


Lwów, ui, Akacdemicxa Z. - 
Hajwiększy magazyn jubilerski i zegarułstrzewski 
Jaliana Babcowskiegu 
kapujo | sprzeiaje stare srebra, złuto i Kumienit, 
Zlecenia załatwiać nożna 
peezty i przez korsspondonsyę. 


KOMPLETNE URZADZENIA 
er MESZKAN wD = 
poleca fabryczny skład 


MEBLI, DYWANÓW i POŚCIELI 
JOZEF SCHUSTER 


LWÓW, Jagiellońska 20. Tel 1736. 


|ezoańzde w unjlegszej jek 


Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poisca się i nadai wzgiędam P. T, Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


> WEŃ W 1 PREY MY 


| RDALŹPRZNK OOGŁOSZKUNAEA 


eń wyra petitom 3 kalerzy, (łnstymi 
patitom 4 hałorzy, 


D ko kawalerski 
u umeblowany z 
osobnem wejściem zaraz do wy- 
majęcia Japońska 1. (boczna 


Głębukiej). 
SC realność około 7 morgową z do- 
Sprzedam mem mieszkalny: LN 


gospodarczymi w Brznchowieach. — Bliższa wiado- 
ntość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


Pasliczna Hala Aukcyjna 
z powodu burzenia kamienicy, 
przenosi się z d. 1 grudaia b. r. 
do iekalu przy ul. Sobieskiego 
1. 3 L p. Wszelkie przedmioty w do- 
tychczasowym lokalu, sprzedaje się 
bez zysku. 


ETN — ` ER EEK taak D ` ` 
HT LIU 2a 
ie Gigżóyrwwiieo sikubolemi, We- 


skie, reńukie, hi- 


mennen n 


ie, auatrygokia, frau 


jej po cenath pai- 


test oh pilars handi herzaty, kawy 2 emp 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


| m TCA CK 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


| EEE PRAREOD WY CERY TLI d EECH H ET ECH mere ER ZĘ CO a ` 

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apotyże Swiat jest pełen nie- 
uezpieczeństw. Lekarz hygienisia napowina młodzież, aby nie paliła-tytomńd. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tejemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 


i zjawisk natury“, 


ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiękazyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych wedlug metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Naak w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
ge Dachy słoniane i drewniane uczynić oëmiotraedemn, Dyin z kominów przyciąga pioruny. 
V sprawie ochrony od pożarów. Tlen w qłynio jaka Lezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia, Jakiego potryctyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz, Hioktryczność 
poetów, narodów i kobiet, Mechanik, który przez son stał się bogutym. Piorunochron na doim bu- 
; dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 

` istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście, Najzdrow- 

Z4 szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla mlodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 

3 i mało oświecone. Makolągwy $viewają lepicj niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
o nad wzzystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t, d. it, d. 


Zarzęd powiat. Kasy dla chorych w Horodetce rozpisuje konkurs na 2 
posady lekarzy Płaca 1200 kor rocznie. Posady są do objęcia z dniem 1 
stycznia 1913. Podania wnosić należy do dnia 15 grudnia 1:12 do podpisa- 
nego Zarządu. 

Horojenka, dnia 21 listopadz 1912. 
Zarząd Powiatowaj Kasy Chorych, 
Przewodniczący: 
Tumasz Stefanowicz. 


% 


Cema z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 KE. 16 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


CEA CRW EM KN TK EN 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Guiicyi I Bakowinie 

przez M, FiISCHLERA 


Doma 2 kory z przesyłkę jocziową 2 kor. IG hal, za 
pobraniom Ź kor. 55 kal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 8. 


š As = i „RJ 7 =; F áá 
„Meister der Farbe 
aryginalne reprodukeya międzynarodowych malarzy 
korapiloetan roczniki 1996. 1903, SS 
„oleca 
po wyjątkowo niskich cenach 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska A 


ramek 


| 
Towarzystwo oszczędności i kradytu w likwidacyi w Se 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopadaj, nl. Czarnieekiage L 12, — Telefon 327, 


—— am 


